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Rewizja 
w lokalu wyborczym 
dwójki 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj po południu policja do 
konała rewizji w lokalu komitet 
obrony interesów klasowych pra 
cowników umysłowych, zorgani- 
zowanego przez dwójkę. 


Poszukiwano jakiegoś plakatu 
wyborczego, którego jednak nie 
znaleziono. 


Dzisiejsze wiece PPS. 


Dziś, 26 b, m. odbędą się na- 
stępujące wiece, zorganizowane 
przęz Polską Partję Socjalistyczną. 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec w sali Zw. Zaw. Kolejarzy, 
przy ul. Kilińskiego 77, przema- 
wiać będą: prezydent m. Łodzi Br. 
Ziemięcki, i J. Golański. 

O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec w sali Kiña „Oświatowego” 
przy ul Wodnej, przemawiać bę- 
dą: wiceprezydent m. Łodzi St. 
Rapalski, i J. Danielewicz. 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec kobiecy w Kinie „Syrena” 
przytul. Aleksandrowskiej 37, prze- 
mawiać będą: S. Sochacka, G. Mo- 
skiewiczówna, i J. Kieler. 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec w sali Kina „Colosseum“ 
przy ul. Rzgowskiej 74, przema- 
wiać będą: Inż, J. Holcgreber i J. 
Klimaszewski, J. Hałoński, (Bie- 
lecki, 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec w Kinie „Oaza* przy ul. 
Chrobrego 8 róg Zgierskiej, prze- 
mawiać będą; St Kowalski i E. 
Andrzejak. 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec przy ul. Rokicińskiej 54, prze- 
mawiać będą; J. Potkański i Rafał 
Kempner. 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec na podwórzu fabrycznem, ul. 
Konstantyn. 192 (Dolny Brus) prze- 
mawiać będą; St. Słoniewski, i A. 
Walczak. 


O godz. 10 rano odbędzie się 
wiec w sali fabryki Johna, przy 
tl. Rzgowskiej 140, -przemawiać 
będą: L. Kastaniak, K. Godzicka, 

O godz. Il rano odbędzie się 
wiec w sali ob, Szymczaka na No- 
wem Złotnie, przemawiać będą: J. 


Adamski, A. Cichocki i C, Brze- 
ziński, 
O godz. 6 pp. odbędzie się 


wiec w sali Związku Zaw. Druka- 
rzy przy ul. Nawrot 20, przema- 
wiać będą: St. Kowalski i R. lz- 
debski, 

O godz. 3 pp. odbędzie się 
wiec metalowców w sali OKZZ. 
przy ul. Narutowicza 50, przema- 
wiać będą: K. Grodzicka i Št, Ko- 
alski, 

O godz. 6 pp. odbędzie się 
wiec dozorców domowych w saii 
OKZZ. Narutowicza 50, przema- 
wiać będą: A. Walczak, K. Gro- 
dzicka i A Staniecki 


Imię Piłsudsxiego 

Od dziś za tydzień pójdziemy 
do urn wyborczych aby wybrać 
nowa, lepszą reprezentacje parla 
mentariią naszego spoleczeńñ- 
stwa. Są ludzie, którzy bagateli- 
zują ten akt woli narodowej, wy 
chodząc z założenią, że i tak nic 
się w Polsce nie zmieni, że bez 
względu na wynik głosowania 
rząd obecny pozostanie u steru, 
co najwyżej zajdą w nim pewne 
zmiany perscnalne, Otóż ten nie- 
zdrowy pog'ąd nałeży stanow- 
czo rozwiać, Przedewszystkiem 
musimy sobię zadać pytanie, czy 
jest możliwy wybór takiego ciała 
sejmowego, któreby mogło wy* 
razić votum zauiania rządowi 
marsz. Piłsudskiego? Otóż twier- 
dzimy, iż jest to zupełnie nie- 
prawdopodobne, W przyszłej iz- 
bie, bez względu na to liu po- 
słów przeprowadzi blok rządo- 
wy, znajdzie się zawsze wię- 
kszość dla marszałka Piłsudskie- 
go. którego wszak nie zwalcza 
żadne ze strormictw, z wyjąt- 
kiem jedynie rozbitej i zdziesiąt- 
kowamej endecjj oraz drobnych 
grup prawicowych: Natomiast 
żadna z wielkich partji, nawet 
znajdujących się w opozycji do 
rządu, nie występuje przeciwko 
osobie marszałka, oblecując mu 
nawet poparcie po wyborach pod 
pewnymi łatwymi do zrealizowa” 
nia warunkami. Tak się mą rzecz 
ze znanem ze swych sympatii dla 
marszałka „Wyzwoleniem*, to 
samo stwierdzone zostało przez 


wiad z prezydentem m. Łodzi, p. 
Ziemięckim w „Głosie Polskim“), 
a nawet „Piast“, nie bacząc na 
obecne dąsy przedwyborcze Pp. 
Witosa, gdy przyjdzie moment 
głosowania za czy przeciwko rzą 
dowi, odda swe głosy na Piłsud- 
skiego i uczyni to też znaczna 
część żydów į in. mniejszości na- 
rodowych. Widzimy więc, że nie- 
ma mowy o tem, aby rząd gbec- 
ny mógł upaść przy głosowaniu 


ani żadne z wielkich stronnictw 

nigdy do t nie dopuszczą, 
Jak widzi więc niema na 

dzisiejszym horyzoncie politycz- 


któraby się iawifie przeciwsta- 
wiała osobie marsz. Piłsudskie- 
go i pod tym kątem należy pa- 


Í trzeć na alarmy, iakie podnosza 


|Cena3Osroszy | 


kierownictwo P, P. S. (patrz wyj 


w sejmie, gdyż ani opinja po'skaj "era, przywódcy partii i innvch. 


nym żadnej poważniejszej siły.) 
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niektóre stronnictwa rządowe, Je| nr. 2? 
gitymujące się jako jedyni j mo-| Można twierdzić z całą pew- 
nopolowi obrońcy Piłsudskiego. |nością, że odpowiedź marszałka 
Że pożycia ich nie jest szczera doj nie byłaby inna, niż poprzednio. 
wodzi to codzienne i gorące za-| Czyż więc wolno stawiać spra 
pewnianie, że jedyną listą, którąj wę w ten sposób — jeśli się nie 
popiera marszałek jest „jedynka”,| chce być posądzonym o uprawia 
i że wobec tego wszystkie imne|nie demagogji wyborczej, — że 
fisty są rzekomo przez niego jedyna lista, którą popiera mar- 
zwalczane, (jszałek, jest lista numer pierw- 
— Czy nie popełnimy zdrady |szy, Marszałek Piłsudski jest po- 
wobec ciebie, marszałku, głosu-| stacią zbyt wybitną 1 z którego 
jąc na f[istę nr. 1? — zapytuja| osobą zbyt silnie są związanę lo- 
chłopi marszałka yy Belwederże. |sy całej Polski aby mógł on i 
— Nie, nie popełnicie żadnej | chciał wypowiedzieć się za jakąś 
zdrady. Proszę; proszą głosujcie jedną listą. Jeśli poiecił kandydo 
— odpowiada marszałek, wanie swym ffnistrorn, to uczy 
Teraz powinną się udać do niej nił to jedynie w celu skonucentro- 
go delegacja robotników i posta-| wania pewnej liczby głosów, 
wić pytanie: przyjaznych rządowi, które albo 
— Czy nie popełnimy zdrady,| poszłyby na marne przez złoże- 
jeśli głósować będziemy na flistęl nie na drobne listy, albo też nie 
Ses] 


Wycotanie listy Nr. 34 
Niezależni socjaliści głosują na listę Nr. 37 


Niezależni socjaliści w Łodzi,! „Bum ze względu na pomoc, 
nie chcąc dopuścić do dalszego jaką „Bund* przez oddanie 
rozbicia głosów socjaristycznych | swych głosów w Wilnie może o- 
podczas wyborów do sejmu w|kazać niezależnym  socjalistom 
Łodzi, na posiedzeniu okręgowe-| przy walce 0 mandat dla p. Za- 
go komitetu partii postanowili|sztofta, z drugiej zaś strony, 
wycofać z akcji wyborczej wj wobec unieważnienia 13-ki i 
i Lodzi listę nr. 34 (czołowi kan-|16-ki w Bydgoszczy, lewica od- 
,dydaci Jan Haneman j dr. Drob-|da tam swe głosy na niezależ- 
| ner) i polecić głosować na listę |nych. W Bydgoszczy mają nieza 
i Zjednoczenia Robotniczego  mr.|'eżnj największe szanse, Na pier- 
37, której czołowym kandydatem| wszem miejscu stoją dr. Drobner 
jest p. H. Bitner, przewodniczą- ji Zachariesiewicz. obaj obecnie 
cy zarządu głównego Stowarzy* | uwięzieni. (y) 


szenia Woinomyśficieli Polskich. nie 
Jak wiadomo, wszystkie listy Dwie konfiskafy p 
| „Łodzianin i „Rozwój“ 


Niezależnej Socjalistycznej Partii 
rea CAE | yczki kowtweejila WAŻ. ue 
ky 20ra io nAzone, | = Łódź eapi - konfiskatę iy- 
stałą jedynie lista w Łodzi, któ- godniowego organu Polskiej par» 
rą ze względu na jednolity front; tji socjalistycznej „Łodzianina*, 
socjalistyczny, obecnie niezależ- Konfiskata tygodnika została 
|ni wycofują. W odezwie ię ret sa z Parone perna 
i ; ; czenia artykułu p. t. „Siła prz 
[niezateżn oero sa peze p EN: kóry autor zarzuca 
jciwko unieważnieniu list w okre- plokowi prorsaądowemu stosowanie 
jgach i żądają uwolnienia areszto | podczas obecnej kampanji dewizy 
| wanych w Bydgoszczy, dr, Drub | kanclerza Niemiec Bismarka „Siła 
í | przed prawem” oraz krytykuje me- 


>: +++, tody wyborcze rządu, 
stanow ołania list Po NYY a 
Postanowienie wycofania listy Komisarjat rządu uznał wywo» 


w Łodzi przesłano do centralne=| dy autora, za uwłazczające autory- 
|go komitetu partji w Warszawie |tetowi rządu i zarządził konfiska- 
„do zaakceptowania. 
| W samej partji niema jednolite 
go stanowiska co do utrzymania 
lub wycofania List. Pewne stery |p, Rybarskiego p. t. „Postrach, ja- 
partyjne lansują projekt wycofa- ko metoda walki wyborczei sana- 
mia listv ji głosowania na nr. 4;Cji” (£) 


| 
i 
f 


; . 

Pozatem komisarjat rządu skon- 
fiskował wczorajszy numer poran- 
iny dziennika „Rozwój“ za artykuł 


Telefony „Głosu Polskiego*-— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakcja i drukarnia od 


godz. 9 wiecz: 7-99 


administracja i ekspedycja 1-99 eoeceoe 


Za tydzień staniemy do urn 


Ostatnia niedziela przedwyborcza obfituje 
w wielką ilość wieców i masówek 


wzięłyby udziały w wyborach. 
| Sprzęganie jednak wielkiego. imie 
nia Piłsudskiego z  poszczegól- 
nym blokiem wyborczym byłoby 
szkodliwe da interesów pañ- 
stwa. Ministrowie dziś są, jutro 
[ich może już nie być; zupełnie łu 
ną jednak wielkość stanowi obec 
ny szef rządu, który zdaję sobie 
sprawę zę Swego posłanulctwa, 
nie będzie — jak to chcą niektó- 
rzy — ani przemawiał na wiecu 
wyborczym, ani nie podpisze o- 
dezwy azitacyjnej, ani wreszcie 
nie wygłosi mowy propazanda» 
wej przez radio.” 

Wybory obecne posiadają wy 
iątkoweę znaczenie. Stworzą one 
i sejm, który miast przeszkadzać 
rządowi w pracy, będzie z nim 
szedł ręka w rękę. Polski parla« 
mentaryzm znów powróci do 
swych praw. ale już nie w zna” 
czeniu negatywnem, przedmaio- 
wem, Po rózbiciu endecji, co jest 
niezaprzeczalną zasługą marsz, 
Piłsudskiego, tło ciał ustawodaw 
iczych wpłynie ©żywczy prąd 
| świeżego powietrza į będziemy 
| adkatet rozkwitu naszego ŻY 
{cia politycznego, a wraz z niem 
t pomyślności państwa į narodu. 


Jan Urbach. 


Sprostowanie. 


na zasadzie dekretu 
prasowego. 


Szanowny Panie Redaktorze I 

Na podstawie art 32 i 33 Roz- 
porządzenia Prezydenta o spra- 
wie prasowym prosimy © zamię- 
szczenie w Pańskim pączytnym 
| piśmie następującego sprostowania: 


Wiadomość podana w „Głosie 
Polskim" z dnia 25 b. m. O ze» 
komo istniejącym rozłamie u ko- 
munistów łódzkich i o liście „Zje- 
dnoczenia Robotniczego* Nr, 37, 
jako o liście rozłamowej „Troski- 
tstowców* nie odpowiada 
 wdzie. 
| Prawdą natomiast jest, że poe 
między „£jednoczeniem Robotni- 
czem* a „Jednością Robotniczą. 
chłopską“ żadnych różnic politycz= 
nych niema. 

Czołowi kandydaci: 


Jedności Robotniczo-Chłopskiej 
J. Svchacki, 

Ziednoczenia Robotniczego: 
H. Bitner, 


pra- 


d 


> 
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Jak dalece zmysł politycz- 
ny jest w kraju naszym jesz- 
cze zaniedbany, Świadczą hasła, 
pod jakiemi odbywają się wy- 
bory obecne do sejmu i senatu. 

Gebacz wiecowy, pragną- 
cy btworzyć sobie najszerszą 
i najszybszą drogę do serca 
słuchaczy, nie rozwija przed 
nimi poglądów swych na spra- 
wy państwowe i społeczne, ale 
spowiada się, przedewszystkiem, 
że swoich uczuć wiernopod- 
dańczych dla władz i dogma- 
tów kościoła. 

Nieraz słuchając retoryki 
wiecowej, doznaje się wraże» 
nia, że wybory są nie po to, 
aby powołać do Izb ludzi god- 
nych zaufania obywateli, ale 
aby wystawiać sobie nawzajem 
stopnie z religii i z przestrze- 
gania onót ewangelicznych, 

Pewien anglik, rozumiejący 

po polskim, wróciwszy z wie- 
cu katolicko-narodowego, spy- 
tał mnie z najpoważniejszem 
zakłopotaniem w głosie: 
Czyż, naprawdę, tak 
wyglądają w Polsce zgroma- 
dzenia przedwyborcze,? Wszak 
wybory polityczne to — po» 
chód obywateli do urn glosos 
wanial To—nie jest pielgrzym- 
ka do Lourdes! 

I w istocie, słuchając nie- 
jednej mowy przedwyborczej, 
możnaby uledz złudzeniu, że 
mówcy zależy nie na losach 
Rzeczypospolitej, ale na zapew- 
neniu słuchaczom zbawienia 
duszy Na... tamtym świecie, 

Rzecz prosta, że w tym za- 
pale religijnym niema ani 
źdźbła szczerości. 

Nagły przypływ  żarliwości 
religjnej w duszach wiecują: 
cych polityków jest tylko mas- 
ką pobożną, narzuconą na twarz 
cynizmu i obłudy, Jecz jeśli 
obłuda, przyjęta za metodę za- 
sadniczą, nie daje dobrych wy- 
ników nawet w handlu zapał- 
kami, to — przeniesiona w 
dziedzinę uczuć religijnych — 
staje się isinem spusztoseniem 
charakterów i umysłów  ludze 
kieh, 

Ze wszystkich niedozwolo- 
nych postaci handlu, handel 
Bogiem jest najbardziej kary» 
godny, 

Stosowany w agitacji wy- 
borczej, fałszuje on politykę, 
której ma rzekomo służyć, a 
zabija religję, pod której cho- 
rągwie się ucieka. 

Ze siowa nasze nie są 
przesadą, Świadczy przykład 
Wiednia, tej dawiiej arcykato= 
lickiej stolicy” Habsburgów, w 
której dziś  klerykalizm ks. 
Seipla zmaga się z socjalizmem 
Bauera i Hilferdinga. 

Aby wzmódz widoki zwy- 
cięstwa w walce z socjalistami, 
dowodzona przez ks, Seipla 
partja chrześcjańsko -społeczna, 
nie mogła oprzeć się wypro- 
wadzeniu na plac boju argu- 
mentów wiary: orzekła, żę 


4 ME” mmm 


Dziś wielka uczła dla 
—miłośników kina— 


Dziś passe-partout i bi- 
lety ulgowy nie ważne, 


= SDO LEA IEZACL EUT Kaa O AA CYNY | WAIT n SOE -o ERA ICZOWIT 0 


HANDEL BOGIE 


RL A NY 


ar 


t 


dobry katok i chrześcijanin, 
że wogóle człowiek, wierzący 
w Boga i szanujący religję, 
nie może być socjalistą. 

Metody takie puszczano w 
ruch od lat dziesięciu, uświę- 
cano je na wiecach i na ka- 
zalnicach, w szkołach i urzęe 
dąch... 

| oto dziś możemy już mó- 
wić o wysiłkach, 

Wyniki, istotnie są niedwu 
znaczne, ale bynajmniej nie te, 
o jakich śniła wojująca partja 
klerykalnal 

Sto tysięcy  robotaików 
zgłosiło w okresie lat ostatnich 
swe wystąpienie z koś'ioła 
katolickiego, przechodząc bądź 
na wyznania protestanckie, 
bądź do gminy wolnomyśli- 
cielskiej. 

Liczba owych stu tysięcy 
przedstawia bardzo wysoki od- 


1. — GŁOS POLSKI — 


1927. 


setek śród ogółu ludności włe- 
deńskiej. Niemal każdy piętna 
sty katolik  postradał swoją 
wiaręl 

Politycy  klerykalni jakże 
srogo zawiedli się w swoich 
partyjaych  rachubach. Koja- 
rząc przynależność wyznaniową 
z określonym programem 
partyjnym, chhieli oni na pro 
gramie tym wycisnąć pieczęć 
sanacji religijnej, a tymczasem 
zaprzepaścii w duszy swych 
wyznawców i program i religję! 

Chrześcijańsko - społeczna 
partja, pod wodzą księdza 
Jeivla, walcząc z ruchem so- 
cjalistycznym, zmuszona jest 
coraz silniej, coraz wyląezniej 
wspierać się o blok zamożne- 
go mieszczaństwa, coraz wy- 
mowniej apelować do pełuej 
kiesy fabrykantów i wielkich 
właścicieli ziemskich. Z'mnono- 


polizowarie w ręku tej partii 
godła kościelae utożsamiły się 
w świadomości robotnika z go 
dłami obrony wielkiej własności 
i kapitału, 

Organ postępowego odłamu 
duchowieństwa w Austrji — 
„Der Szelsorger* — już od- 
dawna wskazywał na niebez» 
pieczeństwo pokrywania zyse 
ków kapitalisty świętością przy- 
kazań bożych, Dowodził on, że 
partja chrześcijańsko-społeczna, 
idąc po tej drodzę, w sposób 
nieunikniony spotkać się musi 
z odwetem robot vka. 

I odwet ten przyszedł. Przy- 
szedł w postaci o wiele silniej- 
szej, niż można było przewidy- 
wać. 

Robotnik wiedeński, w któ- 
rego duszy partję przysuto do 
religji i.kośsioła, chcąc porzu- 
cić partję, która krzywdziła 


jego interesy, nie widział innej 
przed sobą drogi, jak opusz= 
czenie religji. 

I począł masowo występo- 
wać z obrębu kościoła, 


Czy ten przykład sąsiedzki 
nie oświeci, nie przestrzeże 
zapalonych fanatyzmen głów 
naszych katolickosnarodowych 
partyj, tak nieodwołalnie, tak 
drapieżnie zapędzająsych ideaiy 
wiary w brutalny  zaprzągy 
swych jedaodniowych ambicji? 

Robotaik polski jest naturą 
niemniej wrażliwą, niemniej 
czyaną i niemniej dbałą o 
świętość piastowanzgo w du- 
szy przekonania od proletarja- 
tu wiedeńskiego. 


Dlatego też i odwet jegć 
znieważonych uczuć  byłoy 
równie doniosły i żywiołowy. 


J. Przemyski. 


Parlament bez opozycji 


Nowy pomysł dyktatorski Mussoliniego 


Po dojściu do władzy w roku | pracą. Ale jest jedna modvfikacja.! możność uregulowania 


stosunku! „tak* lub „nie“. Wybory przepro 


1922, Mussolini przeprowadził re-| Artykuł 4 projektu zapowiada, że przedstawicieli różnych sfer inte-| wadza trybunał apelacyjny rzvn 
formę ordynacji wyborczej, w któ-|z przedstawionych kandydatów resów zupełnie dowolnie. 


rej zatrzymując powszechność, taj 


wielka rada faszystowska wybie-|! 


fski. Jeżeli bezwzględna wię- 


Zestawiona w ten sposób lista kszość oddanych głosów brzmieć 


ność i proporcjonalność prawa wy |ra 400 nie potrzebując się wcaie kandydatów zostanie poddana taj będzie: „tak“. lista ogłoszona be- 
krępować stosunkiem procento- nemu | bezpośredniemu głosowa- dzie za wybraną. W ten sposób 


borczego, przeprowadził zasadę za 
pewnienia bezwzględnej większo- 
ści tej liście, która osiągnie wzglę 
dną choćby większość głosów. Po 
dokonaniu reformy ustroju społe- 
cznego Włoch postanowiono zasto 
sować do niego także i prawo wy 
borcze, ” 

Oto jak wygląda projekt ordy- 
nacji wyborczej wypracowany 
przez rząd włoski, który niewąt- 
pliwie bez zmian wejdzie w ży- 
cie: 

Całe państwo stanowi jedno ko 
legjum wyborcze. Liczbę posłów 


do izby deputowanych określa| 


się na 400. Wybierani są oni z no 
śród kandydatów, którzy przejdą 
następujące instancje: 

a) propozycja przez korporacie, 

b) zatwierdzenie przez wielką 
radę faszystowską, 

c) akt wyborczy, 

Prawo proponowania kandyda- 
tów mają wszelkie konfederacie 
narodowe i syndykaty, uznane 
przez prawo z r. 1926. Proponują 
one łącznie 800 kandydatów. a 
to w następującym stosunku: kon 
federacia  marodowa rolników 
(wielkich małych) 12 pr. kon- 
federacja funkcjonarjuszy i robot 
ników rolnych 12 proc.. konfede- 
racja przemysłów 10 proc.. ro* 
botników przemysłowych 10 pr. 
konfederacja kupców 6 proc.. pra 
cowników handlowych 6 proc. 
konfederacja przedsiębiorców 
transportowych powietrznych i 
morskich 5 proc.. robotników te” 
go zawodu 5 proc., konfederacja 
przedsiębiorców transportów lą- 
dowych 4 proc., robotników 4 
proc. konfederacja bankierów 3 
proc.. urzędników bankowych 3 
proc. wreszcie konfederacja za- 
wodów umysłowych i artystów 
20 proc. Słowem iest to reprezen 
tacja interesów. bliska bardzo da 
wnych kurjj z dosyć wszakże 
znacznem przesunięciem puakiu 


ciężkości na warstwę inteligencii. 
która ma odgrywać rolę języcz- 
ka u wagi między kąpiiałem 


a 


W roli 
głównej: 


i święta od godz. 1 po poł, 


JÓZEFINA BAKER 


Potężny ten dramat przez pełne trzy miesiące czarował cały Paryż. 
stawy. Wspaniałe krajobrazy krain podzwrotnikowych. Początek seansów o g, 4 pp. w soboty, niedzielę 
Qzxiestra 


wym. 
wstawiać kandydatów 


lu nauki. literatury, sztuki lub po- 


Rokowania pomiędzy Rządem 
Sowieckim a Japonją o udzielenie 
Sowietom nowych kredytów w wy- 
sokości 1£0 miljonów yen trwają 
jw dalszym ciągu. 

Rząd japoński skłonny jest w 
zasadzie do udzielenia kredytu w 
tej wysokości, stawia jednak sze- 
reg warunków bardzo ciężkich dla 
Rządu, Sowieckiego, 

W rokowaniach prowadzonych 
iz sowieckim przedstawicielem jo- 
|litycznym Trojanowskim Rząd Ja- 
poński domaga się udzielenia mu 
ogromnych terenów koncesyjnych 
Iw północnej części Sachalinu i w 


JEEEEGEEEEFEEEEFOECEFEFEEFFF | 


Posiadacze rowerów! 


Wszelkie ramy niedogodne, nie- 
modne, przerabiam na najnowszy 
fason, lub zamieniam. 
Odświeżanie, reperacje, niklowanie, 
części składowe po najniższych 
cenach. Wykonanie solidne. 


b. TALER, Główna 36. 


Tel 50-42 
Masowy wyrób kierowników, 
widełek j ram, szwejsowanie na 
poczekaniu wszystkich metali 
i aluminjum. 


Wszetk.e zamówienia 


na otoniany, fotele klubowe kozetki, 
krzesła, materace i t p. przyjmuje 


N. DUNKIELMAM, 
20 ZAWADZKA 20 
Na żędanie na spłatę! 


więcej może na listę niu wyborców. Karta głosowania! wybrana izba 
zupełnie zawierać będzie pytanie: „Czy a-| 
nie proponowanych przez konfe- probuje pan liste deputowanych, 
deracje o ile odznaczyli się na po zatwierdzoną przez wielką radę 
na które to 
lityki. Słowem wielka rada ma'pytanie należy dać odpowiedź — 


faszystowską?* — 


Za czerwonym Kordonem 


Kraju Przyamurskim. 

Pozatem wysunięte zostało w 
rokowaniach ządanie zgody na 
akredytowanie w Moskwie przed- 
stawicielstwa handlowego z pra- 
wami sowieckich przedstawicielstw 
handlowych w innych Państwach, 
Przedstawicielstwo to skupiłoby w 
ten sposób w swoich rękach po- 
średnictwo we wszystkich tranzak- 
cjach handlowych, pozatem przed- 
stawiciele japońscy domagają się 
znacznych koncesji w lasach róż- 
nych okolic Syberji Wschodniej i 
Srodkowej. 


aome „SOWA? 


wyrobu leboratorjum przy aptece ST. 
HAMBURGA 1 $-ki w Łodzi, Glówna 5U 


MIESZHANIA 
SKLEPY i LOKALE 
oraz . 
Pokoje umeblowane 
Poszuku,e i poleca 
Biuro Agenturowe „POLRUCH* 
Piotrkowska 58 tel, 4t=Ul 


Deftobry pt. 


Venus 


Ubóstwiana przez całą Francję, gwiazda 
teatrów paryskich. 


Olśniewający przepych wy- 


pod dyr. R. Kantora. 


nie posiadałaby 
przedstawicieli mniejszości ani 


opozycji. 


Jeżeli lista taka nie osiągnie wię 
kszości, trybunał apelacyjny rzym 
ski rozpisuje ponowne wybory z 
udziałem większej ilości list, a ic 
w ciągu 30—45 dni od ogłoszenia 
dotyczącego dekretu. Do tych po 
nownych wyborów moga przed- 
stawiać listy wszelkie związki i 
organizacje, które liczą conaj- 
mniej 5.000 członków mających 
prawo wyborcze. Na listach ta- 
kich nie może być więcej niż 300 
nazwisk kandydatów. Winny one 
być przedstawione  trybunałówi 
nie później jak na 15 dni przed 
terminem wyborów. Lista, która 
otrzyma największą ilość głosów 
przeprowsdza wszysteich swo- 
ich kandydatów, a więc 300 i ma 
zapewnioną większość trzech 
czwartych. Pozostałe 100 manda- 
tów rozdziela się między inne li- 
sty w stosunku dọ osiągniętej 
przez nie liczby głosów. 


Prawo głosowania mają wszys= 

y obywatele włoscy, liczący 21 
lat. względnie żonaci i. mający 
dzieci już od lat 18, o ile spełniają 
jeden z następujących warun- 
ków: 


a) spłacają wkładkę w jednym 
z svhdykatów, albo b) conajmniej 
100 lirów rocznie podatków bez- 
pośrednich, c) otrzymują stałe u- 
posażenie ze strony państwa, 
władz autonomicznych į ciał 
przez nie kontrolowanych, d) sa 
duchownymi wyznań uznanych 
przez państwo. 


Tak w naiogólniejszych zary» 
: sach przedstawia się nowa próba 
„reformy” prawa wyborczego we 
Włoszech, która jest dalszym cią 
giem pognębiania parlamentaryz= 
mu į przedstawicielstwa ludowe- 
go, przez zastępowanie ich suro» 
gatami, nie mającemi nic wspól- 


zamma" | NERO z demokracją i postępem. 


r. at 


miiwa dalej zwleka 


z odpowiedzią na notę 
polską 

RYGA, 25 lutego. (PAT). — 
Dziś przybyć miał do Rygi spe- 
cjalny kurjer litewski z odpowie 
dzią Litwy na ostatnią notę pol- 
ską. Wedlug uzyskanych przez 
dzienniki, informacji dziś rano 
przybył do Rygi kolejny kurier 
z Kowna, jednak oczekiwanej 
noty litewskiej nię przywiózł. 


Min. Sokal , 
jedzie do Hawanny. 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Na 31 marca zwołano do Ha- 
wanny drugą międzynarodową 
konferencję emigracyjną. 

Na konferencję tą uda się de- 
legacja polską z ministrem Soka- 
lem na czele. 


Rokowania hand owe 


LE 5 d 


zostaną wznowione, 


Warsz. koresp. „Glosu Polskte 
gu iSt Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym minister 
spraw zagranicznych p. Zalewski 
odbył dłsższą konferencję z pos- 
tem sowieckim p. Bnagomołowem. 
lyczyła się ona aktualnego stanu 
przerwania rokowań polsko-sowiec- 
kich, których wnowienia należy 
sie spodziewać w najbiiższej przy- 
szłości. 


Nasty zgon 
b. płk. Ziemięckiego. 


Z Warszawy donoszą: 

Przy ul Nowy Swiat nr, 42 w 
mieszkaniu własnem zmarł nagle 
z miewiadomej przyczyny b. puł- 
kownik wojsk rosyjskich Marel 
Ziemięcki, 


Jak karani hedą szpie- 
dzy i zdrajcy 

Z Warszawy donoszą: 

Od dnia wczorajszego obowią- 
zuje ogłoszone w *Dzienniku U- 
staw* rozporządzenie p. prezyden 
ta Rzplitej o karach za szpiego- 
stwo i za niektóre inne  przestęp- 
stwa przeciw Państwu, 

W 80 artykułach ustawa prze- 
widuje najrozmaitsze rodzaje zbro- 
dni i występków przeciw państwu, 
określając za nie różne kary, po- 
cząwszy od grzywny a skończyw- 
szy na bezterminowem  ciężkiem 
więzieniu lub karze śmierci, 


UGLONOLOLNOLONENONOD 
baboratorium lekarskie 


D-ramed. Hurwicza 


Badania histopatologiczne nowo- 
tworów, wyskrobin itd, 


Analizy moczu, krwi, piwocin itd. 


przeniesione zostało 
" na ul. Wschodn ą 76 
(róg Naruiowicza) telefon 53—03 


1 04 BARRIE FEBE LASSE RZERIEE PETE 
Restauracja. Metropol 


Tel. 11-04, Moniuszki1, Tel. 11-04 


Premjeral Premjeral 
Wielka atrakcja! 


Od | iuiego r. 0. i codziennie 
występy nowozaangażowanych zagra 
mceznych sid artystycznych: 


HILDA DULITZAKAJA 
premjowanu SpleWaczka, 
ROMA ZIELINSKA 
polska suvrelsa. 

Duo śiatjan i Nadja 
zagraniczny auel taneczny. 

Na ogólue Żądaiiie bz, FUbiICZ- 
ności prołongowana międzynarodowa 
uwiazda 
GAY WHHLIT 

V stęp womy, Wstęp wolny, 

w sobuty, niedziele i święta 
jive o clock z udzialem calego zē- 
spolu artystycznego 

Uwugalll Mia udogodnienia Sz, 
rubiicznyśc, poClzyteń punktualnie 
o 40dz, iu WwIECŁOrEJI. 

LUYREKCJA 
BZ] PRZEZE LEITZ hala OKE sim 


26.11. — GŁOS POLSKI 


—_1927. 


Niesłychane napiętnowanie endecji 


przez długoletniego leadera i posła teso klubu 
P A. S$adzewicz rzuca jasirawe Światło na swe dawne podwórko 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

We wczorajszym drugim nume 
rze „Gazety Porannej Dwa Grosze” 
jej założyciel i redaktor p. Sadze- 
wicz zamieścił artykuł p, t. „Opo- 
zycja i opozycja* 

W artykule tym między innymi 
czytamy: 

„Parlamentaryzm polski umarł 
w chwili gdy przez głosowania 
zgromadzenia narodowego powo 
„łany został na prezydenta marsza- 
łek Józef Piłsudski, który tych co 
go na to stanowisko powołali 
skwalifikował wdzięcznym termi- 
nem szuji. Pozostały jednak na- 
łogi parlamentarne a wraz z niemi 
nałóg opozycji. 

tych warunkach, jak pisze 
p. Sadzewicz, człowiek Klubu Związ- 
ku Ludowo-Narodowego, w klubie 
bywała taka sytuacja, że na posie- 
dzeniu zamkniętem członków, mó- 
wiono szczerze, iż upadek rządu 
marszałka Piłsudskiego jest nie- 
możliwym i byłby nieszczęśc em, 
a na dole na sali posiedzeń ple- 
narnych publicznie wygłaszano 
mowy opozycyjne i składano wnio- 
ski o votum nieufności z drżeniem 
serca, aby broń Boże nie znalazła 
się dla nich większość, 

Opozycja w tych warunkach 
prowadziła do faktycznego boj- 
kotu własnego państwa i wszelkich 
państwowych poczynań. 

Cokolwiek uczynił rząd, choćby 
to było koniecznie ważne i poży. 
teczne dla państwa, spotykało się 
z oceną ujemną, gdziekolwiek na- 


tomiast gdy rząd trafiał na drud- 
ności wywoływało to uczucie Zio- 
śliwej radości. To musiało się skoń- 
czyć jak wywodzi p. Sadzewicz 
i stąd powstanie jego pismo. 

Jak słyszeliśmy rozłam wywo: 
wołany przez p. Sadzewicza w 
Związku Ludowo-Narodowym sze- 
rzy się i ogarnia między innemi 
część ziemiaństwa wiernego jesz- 
cze Ź.LLN. i sfery mieszczańskie. 

P. A. Sadzewicz udzielił wczo= 
raj jednemu z pism warszawskich 
następujących wyjaśnień. 

Z instynktów swoich jestem la 
jalistą i państwowcem, oczywiście 
lojalistą polskim i państwowcem 
polskim. Rola uczestnika bezpło- 
dnej i beznadziejnej opozycji wo- 
bec Rządu własnej Ojczyzny jest 
dla mnie psychicznie nieznośna. 

Zarówno ja, jak i wszyscy moi 
dotychczasowi przyjaciele polity- 
czni mamy to przekonanie, iż rząd 
marszałka Józefa Piłsudskiego oba 
lony być nie może, 

Co więcej, z ust wielu .wybit- 
nych przedstawicieli związku Lu- 
dowo-Narodowego słyszałem pou- 
fnie wypowiadane zdanie, iż ustą- 
pienie marszałka Piłsudskiego ze 
stanowiska kierownika rządu było- 
by dla Polski w danej chwili kata 
strofą. 

Uważam, iż dla działacza poli- 


też dążenia do jego obalenia, Prze 
wódcy zw. L.N. niestety znaleźli 


pozycję i nie mówi o współpracy 


jakąś trzecią drogę: markuje się o | 


— Czy zraziło Pana stanowis- 
ko zw. L.N. wobec wyborów? 

— Uważam, że wywieszenie 
sztandaru katolickiego, pod któ. 
rym stanął pierwszy zw, L.N. nie 
było krokiem fortunnym i przeczy 
ło całej przeszłości ideologicznej 
związku, który powstał z dawnej 
Narodowej Demokracji. 

„Jestem gleboko przekonany, iż 
wciągnięcie kościoła katolickiego 
i jego autorytetu w wir walki po- 
litycznej wyrządziło już i wyrządzi 
Polsce niesłychane szkody. Mamy 
już przecie 3 czy 4 listy „prawdzi 
wie katolickie“, mamy rozbieżność 
w enuncjacjach Episkopatu i na- 
wet autorytet Głowy Kościoła wcią 
gnięto w wir walki, $ 

Uważam, że droga, po~ której 
kroczy „wiązek Ludowo- Narodo- 
wy, jest szkodliwa, gdyż prowadzi 
cały obóz narodowy do politycz- 
nej sytuacji bez wyjścia, 

., —Czy liczy Pan na objawy so- 
lidarności ze strony innych człon- 
ków tego stronnictwa? 

— Wystąpienie moje podjąłem 
zupełnie samodzielnie, jednakże 
{mam to głębokie przeświadczenie, 
iż mówię głośno i publicznie to, 
co po cichu myśli i pokątnie mó 
„wi większość świadomych i myślą 
(cych członków ZLN. 


szeni stanąć na gruncie realnej 
współpracy z rządem”, 


+ $ s 

W „Gazecie Warszawskiej* — 
sztandarowym organie endecji, w 
którym dotychczas pracował p. Sa 
dzewicz, ukazało się następujące 
oświadczenie: 

Pan Antoni Sadzewicz, b. po- 
seł i b. współpracownik „Gazety 
Warszawskiej* nie został przy obe 
cnych wyborach do sejmu posta- 
wiony ani na liście państwowej, 
ani w żadnym okręgu. Związek 
Ludowo-Narodowy miał ku temu 
bardzo poważne powody. 

Wczoraj z podpisem p. A. Sa- 
dzewicza, jako redaktora, ukazał 
się pierwszy numer dziennika, któ 
ry przybrał sobie nazwę „Gazetą 
Poranna Dawniej 2 Grosze*, Jak 
widać z treści artykułów pierwsze- 
go numeru, jest to nowe przedwy 
borcze przedsiębiorstwo sanacyjne, 
mające na celu przez podobień- 
stwo z tytułem dawnej „Gazety 
Porannej 2 Grosze“ oraz przez pod 
pis redaktora wprowadzić w błąd 
opinję narodową. / 


Wobec czego oświadczamy, że 
p. Ańtoni Sadzewicz bez wiedzy 
i zgody stronnictwa oraz redakcji 
„Gazety Warszawskie* przystąpił 


Narazie spodziewam się oczywi | 19 owego przedsiębiorstwa wydaw 


tycznego istnieją dwie drogi: albo |Ście gwałtownych ataków przeciw [niczego i poszedł na stronę prze- 
współpracy z danym rządem, albo sobie ze strony dotychczasowych | iWnego nam obozu w momencie 


| przyjaciół politycznych, jestem je- najostrzejszej z nami walki, a tem 


| 


jdnak przekonany, że już -na tere- Samem wykluczył się z naszych 
nie sejmowym posłowie, którzy | Szeregów, 


wejdą z listy nr. 24, będą zmu-l 


Egzotyczny gość w Berlinie! Przeszłość i przyszłość 


obdarzany jest szczodrze przez chętnych tytułu | 


„nadworny 


uroczystości na cześć króla Afga- 
nistanu, bawiącego w Berlinie, od- 
były się dzisiaj przed południem 
na na polach ćwiczeń w  Doebe- 
ritz pod Berlinem wielkie ćwicze 
nia Reichswehry w obecności pre- 
zydenta Hindenburga, szefa Reichs 
wehry—gen. Heye, ministra Reichs 
wehry—Groenera oraz pary kró- 
lewskiej Afganistanu i jej całej 
świty, 

Ćwiczenia polegały na grze 
wojennej, prowadzonej przez dwa 
oddziały, z których jeden marko- 


dostawca 


nich zapaliła się łąka. Przywołane 
na pomoc oddziaiy saperów z tru 
dem tylko zdołały powstrzymać o- 
gień przed przeniesieniem Się na 
pobliski las, 

Publiczność przyglądająca się 
tym ćwiczeniom, wskutek powsta- 
lej paniki, przerwała kordon poli- 


cyjny, otaczający dokoła estradę 
na której znajdowali się prezydent: 
Hindenburg oraz królestwo afgań- 
SCY. 


Emir Aman Ullah wraz z m 
poczdamski w towarzystw 


BERLIN, 25.2 (PAT) Cały sze- 
reg firm berlińskich nadsyła co- 
dziennie do pałacu, zamieszkałego 
jprzez parę królewską Afganistanu, 
najróżnorodniejsze podarki i pre- 
zenty, m. in. jedna z firm obuwia 
nadesłała 100 par bucików do wy- 
boru. Inna firma kosmetyczna na- 
desłała olbrzymi zapas kosimety- 
ków. Prezydent Hindenburg prze- 
słał królowej Afganistanu 1 jej 
siostrze wspaniały prezent w po- 
staci trzech stolików toaletowych 
z mahoniu, ozdobionych srebrem, 
Cały szereg firm berlinskica przy 
składaniu prezentów zwraca SIĘ 
[z prośbą o przyznanie im tytułu 
dostawcow nadwornych króia Afza- 
nistant 


ałżonką opuszczają dworzec 
ie prezydenta Hindenburga. 


| BERLIN 25.2 Tel. wł. Król Af- 
jganistanu pozostaje w Niemczech 
do 1] marca, poczem udaje się na 
kilka dni do Paryża, a stamtąd wy 
jeżdża do Londynu, gdzie złoży 
oficjalną wizytę, 

Z początkiem kwietnia król A- 
manuilah powróci do Berlina i nie 
zwłocznie wy,edzie do Warszawy. 
b w Polsce potrwać ma trzy 

ni. 


Dnia 10 kwietnia władca Afga- 
nistanu oczekiwany jest w Mos- 
kwie, gdzie będzie przez trzy ty- 
goduie gościem Sowietów, 

Stamtąd uda się jeszcze w od- 
wiedziny do (Memald-Paszy w An- 
gorze. 


Banku Gospodarstwa Krajowego 


W piątek wieczorem w gma-| Jedynym specjaluym przedsta” 
BERLIN 25 (Pat)— W ramach] wał nieprzyjaciela. W czasie ćwi |chu Banku gospodarstwa krajo- 
czeń od ślepych pocisków armat- wego w Warszawie odbyła się 


wicielem  prasy-słódzkiej na tej 
konferencji był redaktor p. Gu 


f wielka konferencja prasowa, ma- staw Wassercug. 


jaca za 


treść dotychczasowy 


We wtorkowym numerze na- 


rozwój tej ważnej instytucji pań- szego pisma znajdą Czyte'nicy 


stwowej i plan jej prac ma przy” 


szłość. 


| 


garść wrażeń į refleksji, jakie 
nasunęła piątkowa kamierencja. 


Katastrofa na morzu 


Parowiec „Alcantara“ zderzył się z „ľř owas 
riszczem” i poszedł na dno 
LONDYN, 25.2 (PAT) Wczoraj na kanale La Manche w pobliżu 


Dun*ierki zderzyły się dwa statki; 


jak się później okazało były to 


parowiec włoski „Alcantary* i żaglowiec sowiecki „Towariszcz*. Wsku- 
tek gęstej mgły dopiero dzisiaj rano udało się ustalić, że wskutek 
Zderzenia jeden ze statków, a mianowicie parowiec „Alcantara“ utos 
nął. Parowiec miał na swym pokładzie około 20 ludzi załogi. „Towa= 
riszcz*, uszkodzony, płynie do Southampton. Na miejsce katastrofy 
popłynęły znajdujące się w pobliżu wielkie parowce  transatlantyckie 
„Mongolia“ i „Baron Douglas”, należące do towarzystwa „Peniusular 
and oriental liner , niewiadomo wszakże czy zdołały one uratować 
kogokolwiek z marynarzy „Alcantary”. 


' IŚście po amerykańsku 


12 bandytów obrabowało bank City 


KANZAS CITY Pat 25.2 Uni-|ludziach. 
ted Press. Banda składająca się z 
l2-tu członków, uzbrojonych w ka 
rabiny maszynowe, wtargnęła w]tów zatrzymało pociąg podmiejski 
biały dzień do banku City, poło-|poczem po oddaniw przeszło 50 
żonego w ożywionej dzielnicy mia|strzaiów, ktore onieśmieliły tak 
sta. Część bandytów dała do obe-fsjużbę pociągową jak i podróżnych 
cnych w banku szereg strzałów, |zrąbowana około 60 tys, f, szt. w 


LJ * 


* 
CHICAGO Pat. Sześciu bandye= 


jinni zaś rzucili się do kasy, rabu 
(jąc 50 tys. dolarów. Po dokonaniu 
jrabunku bandyci uciekli. W czasie 


srebrze. Następnie bandyci wsiedli 
do oczekującego na nich samocho 
du i uciekli. Federal Reserve Bank 


napadu w sali kas znajdowało się 
70 osób. Strzały bandytów nie po 
ciągnęły za sobą żadnych ofiar w 


w Chicago stracił na tej kradzieży 
12 tys. it szierl, 
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ŻA SYRKIS 
powróciła z Paryża 


z najnowszymi modelami na sezon wiosenny 


Łódź, PIOTRAOWSKA 88, 
u EJ WE Je JE ENE IFE FEEFIFIF 


<2 Tel. 29-71. 


f 
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Z6NY. — GŁOS POLSKI — 1927. Ni. 57 
Mitość starego wieku szybko zardzewiała 


stosunki dyplomatyczne z Austrią 


chce zerwać zniecierpliwiony dyktator włoski 


RZYM. 25 lutego. (AW). Po- 
sel włoski we Wiedniu, wbrew 
wszelkim doniesieniom oficjal- 
nym, iż odwołany chwilowo nie 
będzie, najprawdópodobniej wy- 
jedzie do Rzymu i do Wiednia 
już nie wróci. 

Posłowi włoskiemu w Wied- 
miu, Arriciemu, zarzuca się, głó- 
wnie prasa bojowo = faszystow- 
ska, iż był nieostroźnym. gdyż 
mie przeciwdziałał wystąpiewiom 
w parlamencie austriackim Fa te 
mat południowego Tyrolu. oraz 
nie umiał spowodować niewygło 
szenia przez kanclerza Seipla o* 
wej mowy. która jest ośrodkiem 
konfliktu włosko - austriackiego. 

Prasa włoska stwterdza, 1ż 
wszystkie zarzuty Austrii, jako- 
by Włochy traktowały mniejszo= 
ści w swej północnej prowincji, 


AKI oskarżenia 


biał, hromady zawiera 
72 strony 


WILNO, 25 lutego. (PAT). W 
trzecim dniu procesu biał, „Hro* 
mady“ odczytywano w dalszym 
ciągu akt oskarżenia i odczyta- 
no go do stronicy 72. 

Koniec aktu oskarżenia od stro 
nicy 72 do 85 odczytany zosta- 
nie w poniedziałek, poczem toz 
pocznie się przesłuchiwanie 0* 
skarżonych, 


LJ p s 
Nie womo pó 
podczas wyborów 

Na murach miasta ukazało się 
rozporządzenie komisarza rządu, 
tyczące się sprzedaży i wyszynku 
napojów alkoholowych w okresie 
wyborczym. 

Zabroniona jest sprzedaż oraz 
wyszynk alkoholu ód godziny 6 
rano dnia 1 matca do godziny 10 
wieczór dnia 5 marca i od godziny 
6 rano dnia 9 marca do godziny 
10 wieczór dnia 12 marca. 

Winni przekroczenia tego roz- 
porządzenia karani będą grzywną 
lub aresztem albo też karami z po: 
zbawieniem koncesji. (b) 


R. P. Y. 


Gdy czytam o awanturach, A 
rządzanych po miastach uniwer=| 
syteckich przez bandy endeklo- 
wych dudków; gdy przekonywam 
się, że kawalerom tym (t. zw. = 
pożal się, Boże!) „akademikom* 
więcej chodzi O to, Co noszą na 
lepetynach, aniżeli o napełnianie 
nauką owych łepetyn — przypo- 
mina mi się następujące zdarze- 
nie: 

s w . 


Gdy w r. 1905 wybuchł strejk: 
szkolny w Warszawie, Staś Osioł 
kiewicz, syn radcy Tow. Kredyto 
wego Ziemskiego, przyszły dzie- 
dzic Wielkich i Małych Dołhów z 
przyległościami.. (Dobra te żnaj:j 
dują się we władaniu Osiołkiewi-! 
czów podobno od XIV wieku, kie- 
dy to najsłynniejszy z antenatów 
Stasia — Jan Kapistran — splo- 
dziwszy, licząc samo tylko prawe 
potommstwo, czternastu synów | 
jedenaście cór, w czem niemałą 
pomoc miał w trzech połowicach, 
skoligacił się był niemal z całą no 
blesą Rzeczypospolitej. Odtąd, jak| 
świądczą herbarze, w każdym do 
brze urodzonym jest coś z Osioł: 
kiewicza, a Wielkie I Małe Dołhy 
mają dlań powab tradycyjnej przy 
stani)... Otóż, jak rzekłem, Staś, 
Który, dzięki stosunkom papy = 
realisty, i wyrozumiałości dyrekto 


"nie zgadzało się 


mana o sile 6oo koni, 
hiy 


{utrzymująca się z własnych fun- 


śnienia z najwiekszą bezwzglę* 
dnością. Mussolini uważa jako- 
by wszelką ingerencię ligi naro- 
dów za zupełnie w tej sprawie 


w południowym Tyrolu, źle, są 
pozbawione najmniejszych pod 
staw. Włochy nie traktują znaj- 
dujących się w Italji mniejszości 
narodowych gorzej, niż Polska,| wykluczoną. 
Czechosłowacja, Rumimia, Jugo-| Ogólnie panuje opinia. iż Mus- 
sławja i inne traktuią mntejszość | solini. wygłaszając w parlamen- 
niemiecką. jakkolwiek ulega ona|cie włoskim w środe przyszłego 
bardzo łatwo asymilacji. | tygodnia swą wielką mowę, spre 
W kołach politycznych krążą cyzuje dopiero wówczas stano- 
pogłoski, iż Mussolini jest silniej wisko swoje do Austri. 
wzburzony nagłym wybuchem| W prasie panuje ogólnie 
konfliktu j zdecydowany test wy| podniecony i antygermański. 
stąpić na drodze do jego rozja- ip daaa 


ton 


Aeroplan poruszany elektrycznością 


Zdobywca Atlantyku dokonał szczęśliwie 
pierwszej próby 


DETROIT, 25 lutego. (PAT).| Próby wykazały całkowitą 
Agencja Reutera donosi, że płk.! sprawność motoru, działającego | 
Lindbergh į mir. Lanphiey czynili| z szybkością 1800 obrotów na mi; 
wczoraj próby z nowym moto-j nutę, Wynalazca Hendershot , 
rem, który może zrewolucjonizo-| twierdzi, że motor może działać | 
wać całą teorię aeronautyki. W|przez 2,000 godzin bez ponowne- 
moterze tym benzyną zostajejgo naładowywania. 
zastąpiona przez elektryczność, 

CRDA AI r 


Oficjalna francuska ekspedycja 


przez Atlantyk w celu stworzenia regularnej 
powietrznej komunikacji handlowej 


PARYŻ, 25 (Tel. wł. „Gł. Pol-jparaty te mogą unieść każdy po 
skiego“). : 9 tonn. Lot odbędzie się w poło-; 

Sensację w świecie politycz-|wie maja przez Brest, wyspy a-s 
nym wywołał fakt, że Francja przy|zorskie, Bermuda — Nowy Jork. 
gotawuje wielki lot do Ameryki.|Przestrzeń do przebycia wynosi 
Celem tego lotu będzie zbadanie |6760 klm. 
sytuacji na linji Paryż—N. Jork i 
możliwości podjęcia regularnej ko 
munikacji między starym a nowym | SE 
lądem. si 
W razie dodatńich wyników tej 
go zadania ma być . uruchomiona| 
komunikacja handlowa, Francuskiej% 
ministerim handlu poleciło zbudo | $ 
wać dwa wielkie hydroplany, po-'h 
wierzając kierownictwo dwum zna- 
nym pilotom francuskim. 

Jeden z aparatów jesttypu Far 
drugi zaś 


% { 


do 4-letniego chłopca, 
nia popusudnie 

Zgłaszać się od 8—%ej 

$ Wólczańska 7, m. 8. 00—l 
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pu Latham o sile loĝo koni, A- 


i wiedzą, że to nie subjekt sklepo” 
wy, nie praktykant fryzjerski, alel 
przyszły pan doktór, pan adwo- 
kat, a nawet, może oho! coś wię- 
ra Wziatoczkina, w osiemnastym, cej. Kłania się stróż, kelner, doroż 
roku życia badał tajniki progra= karz, posłaniec — bo kto wie?... 
mu klasy czwartej, na wieść o Taki Staś może kiedyś zostać dy 
strejku, doświadczył nieznanego rektorem fabryki į jego protekcja 
mu dotąd uczucia — entuzjazmu. | dużo znaczyć będzie...*) 

Gimnazjum nienawidził z trzech| TO też nasz młody Osiełkiewicz| 
przyczyn: po pierwsze, jako po-| Cenił munduc i razem z Jolą ma-i 
lak, z obowiązku patrjotycznego;|TZYł o płaszczu studedtia uniwer"i 
po druige, jako uczeń, z poczucia | sytetu. Taki płaszcz znacznie 
rzeczywistych i _ urojonych| niniej krępował swobodę ruchów, 
krzywd; po trzecie wreszcie, jako| 4 był jeszcze szykowniejszy, niż 
gorący wielbiciel Loli i bilardu, 20 | Uczniowski „szynel”. 

z przepisami Lecz oto — strejk! 

— Śliczna rzecz — pomyślał „o 
bie Stasio. -- Do gimnazjum cho- 
| dzić nie trzeba, a uczniem jest się 
į dalej. 

I jął w duszy planować, ile to 
on godzin będzie mógł spędzać te 
raz u Loli, a potem na bilardzie, 
a potem... he-he!.., 


Wobec innego zupełnie nastroju 
ogółu młodzieży, Staś marzeń swo 
ich przed nikim nie zdradzał į boj 
kotował szkołę moskiewską, jako 
spowinowacony przez babkę z Rej 
tanem. 

Minęło kilka tygodni. Młodzie” 
niec dni całe traci] na ćwiczeniach 
z Lolą, używając, jak Marcin w 
studni, Aż tu raptem sielanka za- 


szkolnemi. 
Lola była to śliczna blondynka, 


duszów. Szczególnemi jej wzglę- 
dami cieszyła się młodzież uniwer 
sytecka i gimnazjalna, której na- 
wet udzielała rabatu, a czasem i 
kredytu. Staś był ulubieńcem tej 
sympatycznej istoty, Nieraz, gdy 
musiał ją żegnać dla jakiegoś tam 
korepetytora, przeklinała jego stan 
uczniowski ji doradzałaby nawat 
porzucenie szkoły, gdyby nie — 
mundur. 


Na tym punkcie zgadzali się o- 
boje. 


— Niema, jak mumdur! 

Surdut obcisły, srebrne guziki, 
lampas na kołnierzu, spodnie ze 
strzemiączkami, czapka z wypust 
kami, białe rękawiczki — istny 
oficer. Jest szyk, blask į ludzie 


+) Ta przypomnieć trzeba, ża w 
w carskiej Rosjl szkoła $rejnia była 
droga i miedostępna dl* =>rerokich 
mas, 


Siostra Wilhelma rozwodzi się z Zubkowym 


BERLIN, 25.2 — Tel. wł. „Gło- 
su Polskiego" — Siostra b, cesa- 
rza Wilhelma księżka  Wiktorja 
Schaumburg-Lippe, obecna pani 
Zubkowa postanowiła rozwieść się 
ze swoim mężem. 

Pani zubkowa jeszcze przed 
kilku tygodniami brała w obronę 
swego młodego małżonka i wyba- 
czała mu wszystkie jego awantu- 


ry w nocnych lokalach. 

Po ostatniej jednak awanturze 
w lokalu nocnym małżonka Zub- 
kowa postanowiła nieodwołalnie 
rozwieść się. 

Pani Zubkowa oświadczyła, że 
raczej woli płacić mężowi swemu 
wysokie sumy jako odszkodowanie, 
aniżeli być nadal jego żoną. 


. zi sa n= 5. o 
Stan liczebny armji sowieckiej 
przedstawia się obecnie w cyfrze pięćset 
sześćdziesiąt tysięcy 


MOSKWA 25 Pat. Agencja Tas 
sa ogłasza dane statystyczne, ze- 
brane przez departament politycz= 
ny armji czerwonej o rozwoju tej 
armji z okazji 10 rocznicy jej ist- 
nienia. Dane te są następujące: 

1) stan liczebny armji w roku 
1913 armja rosyjska liczyła 1423 
tys. żołnierzy w r. 1918, 116 tys. 
w +919—425, w 1920 — 3538 tys, 
1921—41I0 tys. w 1922—1590 tys, 
w 19:3—703 tys. w 1924i 27 
562 tys. 

2) Elementy społeczne wcho- 
dzące w skład armji carskiej i ar- 
mji czerwonej w 1918 r. armja car- 
ska składała się 14,1 prac, robotni- 
ków, 59,3 proc. z włoścjan, 10,6 
z ludzi należących do in. warstw 
społecznych. W r. 1926 ermja li- 
czyła 18,1 proc. robotników, 71,3 
wieśniaków, 10,6 proc. ludzi in- 
nych kategorji. 

3) llość komunistów w armji 
czerwonej; w okresie najcięższym 
dla republiki sowieckiej tj. w r. 1920 
ilość komunistów w armji czerwo- 
nej osiągnęła swój najwyższy sto- 
pień i stanowiła wówczas 34 proc. 
ogólnej ilości komunistów w repu 
blice. 

W 1918 r. armja czerwona liczy 
ła 35 tysięcy komunistów, w - 1919 
r. 12,681, w 1920—278,040, w 1921 
192,427 w 1927—9U.588, 

W 1927 r. 48,1 proc. dowóde 
ców było komunistami, 4,8 proc. 
cziońkami związku młodych komu- 
nistów, a 47,1 proc. bezpartyjnych 

4) Skład narodowościowy armji 
czerwonej: 63,8 proc. rosjan, 17,4 
proc. ukraińców, 4,2 proc. białoru= 
sinów, 2,1 proc. żydów, 2 proc. ta- 
tarow, Inne narodowości stanowią 
mniej niż 2 proc, 

5) 
w armii czerwonei. 
istnienia armji czerwonej 


częła się psuć, Mianowicie, mło- 
dzież, która 
szkół rusyiikatorskich, wydała J- 
becnie hasło: zrzucić mundury! 


— Abo ja głupi? — pomyślał 
młody Osiołkiewicz i udawał, że 
nic nie wie o uczniowskiej uchwa 
le. Lecz wkrótce z tem samem żą 
daniem wystąpiła władza szkol- 
na, licząca na powab srebrnych ga 
lonów dla wszelakich Osiołkiewi- 
czów. Umundurowanym strejkow 
com zagrożono policją I Staś po- 
czął wątpić o słuszności całej tej 
awantury. Wówczas papa radca i 
realista, który dotąd — nie mogąc 
połapać się w sytuacji — tolero- 
wał bohaterstwo synalka, skorzy- 
stał ze sposobnej chwili i przystą 
pił do agitacji kontrrewolucyinej. 
Odczytał głośno !ist pasterski ar- 
cybiskupa Popiela, który uczył, 
że bunt każdy pochodzi od czarta; 
odczytał natchnione kazania Rab- 
skiego w „Kurjerku Warszaw- 
skim“, odczytał lamenty „Słowa 
Polskiego”, które wskazywało, iż 
duch opozycji młodzieży naszej— 
to zaraza moskiewska I że ucznia 
ki, walczące o szkołę polską, ule- 
gają wpływom żydowskim... 


Wszystko to stary Osiolkiewicz 
udowodnił własnemj jeszcze ko- 
mentarzami młodemu Osiołkiewi- 
czowi, a gdy pozatem dodał, iż 
strejk każdy jest ordynarnym spo 
sobem walki, dobrym dta motto- 
chu, ale nie dla szlachty — Stasio 
skruszął, 


Likwidacja analfabetyzmu 
W okresie 
około 


515 tys. osób korzystało z for 
czątkowego nauczania. W 1919 
r. liczba uczniów wzrosła © 
60.000, w 1920 — o 120.000, w 
1921 — o 100.000, w 1922 r. — 
o 82,000. w 1923 — o 40.000, w 
1924 — o 29.000, w 1925 — o 
30,000, w 1926 — o 32,000 į w 
1927 — 0 22,000. 


6) Działalność polityczna i kul- 
turalna w armii czerwonej wyra 
ża się następuiącemi cyframi: w 
1918 r. było 383 kluby i 1795 bi- 
bliotek w armii czerwonej, a w 
1927 r. — 710 klubów i 9,546 bi- 
bljotek. 


aama o- 2a 


Gabinet japoński 


ustąpi. 


TOKIO 26 (AW) Ostateczny 
wynik do parlamentu japońskiego 
dał faktycznie większość opozycji, 
wobec czego liczą się z ustąpie- 
niem rządu. 

Nie jest wykluczone, że rząd 
ustąpi dopiero po zwołaniu nowe- 
go parlamentu £ zn. w ciągu dni 
l+. Opozycja otrzymała 213 man- 
datów, gdy w roku 1927 miała 
ich 189, partje rządowe zaś 217 
mandatów, podczas gdy w roku 
1927 zyskały 222 mandaty. 
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Telef. 
„BBIGRATUR” 


b A a Naprawa swiatła i sity. 


Piotrkowska 6l. 
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— Dobrze — sżeptiął -- wrócę 


Dorażne 


Pogotowie Elektryczne 


zainicjowała boikot| do gimnazjum, ale... 


— Ale co? 
— Ale nie w Warszawie, bo tu- 
taj miałbym przykrości. 


I pojechało nasze miłe chłopię 
do Kijowa,  obiecawszy Loli, iż 
wstąpi do szkoły realnej, a na 
święta przyjedzie już nie w srebr 
nych, lecz w złotych galonach. 

Niestety, w Kijowie popasał nie 
długo. Tam również wybuchły za 
burzenia szkolne i pewnego pięk- 
nego dnia młody Osiofkiewicz zja 
wił się na krakowskim bruku. 

Tu jął spacerować po plantach 
w swym szykownym uniformie, a 
na głowie miał „furażkę* z „pal- 
mami“ į napisem: 


K. P. Y. 

Głoski te — rosyjskie k, r, u, — 
znaczyły: „Kijewskoje riealnoje 
ucziliszcze”. Młody Osiołkiewicz 
zapomniał, co one składają po pol 
sku i spacerując z oficerskim szy- 
kiem po mieście (nie znającem ani 
mundurów, ani liter rosyjskich), 
nie mógł długo pojąć, dlaczego 
przechodnie na jego widok par- 
skają śmiechem. 


$ 


Mtodzież polska, rozbijająca so 
bie w ostatnich czasach puste glo 
wy z powodu barw niemieckich 
dekli, mających te głowy zdobić, 
winnaby się zastanowić, czy nie 


byłoby jej bardziej do twarzy w 
„furażkach* z emblematami Cczap” 
ki Stasia Osiołkiewicza?.m 


Nr. 37 


Jak należy prać jedwabie. 


um ZKZ 2 4 KL 


Czwarta rada, 


Tkaniny jedwabne, prane racjonalnie, przetrwają lata, nie pękając i nie 
krusząc się. Nie należy ich jednak zanurzać w gorącej wodzie, lecz jedynie 
zlekka wyżąć rękoma w zimnym rozczynie Radionu. Dzięki nadzwyczajnym 
właściwościom czyszczącym Radionu, wystarczy to w zupeiności dla cał- 
kowitego usunięcia brudu. Po wypraniu należy jedwabie przepłukać w zimnej 
wodzie, dodając do niej octu w celu utrzymania połysku oraz żywych 
i świeżych barw tkaniny. Sposób suszenia materjałów jedwabnych posiada 


wielkie znaczenie dla 


ich trwałości. 


Jedwabie należy zawijać 


w płótno i prasować w stanie wilgotnym. Zachowują one wtedy swój połysk. 


Są to jednakże czynności dodatkowe, gdyż 


Radion sam pierze. 


jil 


| Hu # 


or ' anglosaski | 


Duchowny odwiedza w więzie- 
niu aresztanta który właśnie ma 
odzyskać wolność. 

— Czy mógłbym coś dla was 
uczynić? 

— Bo ja wiem... 

— Cóż chcecie teraz zrobić? 

— Chciałbym otworzyć sklep 
jubilerski. 

— Sklep jubilerski! Przecież to 
wymaga wiele pieniędzy!  * 

— Nie tak znowu wiele: pół do- 
lara na wytrychy i lampkę elek- 
tiryvcziną. 

(„Black and White“) 
* Š t 


Jwja: — Czy niema żadnego 
środka przeciwko miłości od pierw 
szego spojrzenia ? 

Amelja: — Owszem... 
spojrzenie. 


drugie 


(„Opinion“) 
. $ » 

— Czy wiesz, co to jest epistó- 
ła? — pyta nauczyciel na lekcji 
religji. 

— Ja wiem. Epistoła jest żoną 
apostoła. proszę pana! 

(„The Tatler“) | 


s < 


= 

On: Boże wielki! Mam ci kupić 
pierścionek z brylantem za 300 do 
larów ? 

Ona: Ale zastanów się, ile za- 
oszczędzę na rękawiczkach! 

(„Washington* Ghast*') 
> = a 

Ona: — Cóż powiedział ojciec, 
gdy go prosiłeś o moją rękę, do- 
dając, że nie możesz oka w nocy 
zmrużyć? 

On: — Zaofiatował mi posadę 
mocnego stróża w swojej fabryce.;j 

(„Boston Transcript“) 

$ 

Dotychczas samoloty przedosta! 
wały się przez ocean tylko w jed-, 
nym kierunku. Zupełnie tak samo, 
jak pożyczki! 


+ a 


(„Chico Record") 


© zg « 


— Wczoraj wyznałem mojej na- | 
rzeczonej całą swoją przeszłość. | 

— No i co? 

— Nic nie pomogło! Za trzy ty” | 
godnie jest ślub! 


(„Punch“) 
* $ * | 
— Co, nawet na takie łatwe py-! 
tanie nie umiesz mi odpowie-i 
dzieć? 


— Przepraszam pana! Pytanie 
jest łatwe. ale odhowiedź trudna! 


(„The Talter“) „Chociaż naogół ogromnie się zmo| w sali hotelu „Morskie Oko“ zgro 
(Wybrał Jocker) 


Galerja łącząca salę sejmową z hotelem poselskim. 


TE ZAPÓR CEE YYY AC SA ea. 
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Roboty przy nowym gmachu seimu 


Kulnary nowego sejmu, 


ostulaty” górali podhalańskich 


Walka wyborcza u stóp Giewontu 


(Specjalna służba korespodnencyjna „Głosu Polskiego'') 


Zakopane, w lutym. 


Kiedy wznieść się o kilkaset me 
trów ponad przepiękne podhalań- 
skie osiedle, jakiem jest Zakopa- 
ne — odnosi się wrażenie, że- u 
stóp leży olbrzymie mrowisko, w 
którem pozornie wszystko odby- 
wa się bezplanowo, bęzcelowo, nie 
regularnie, bezmyślnie — ruch i 
zamieszanie, włóczęga tu, tam i 
napowrót, łazikowanie bez celu... 
Pośród setek przyjezdny! 
rych jedni szukają odpoczynku u 
podnóża bajecznej panoramy Tatr 
upojenia czarem ieerycznej zimy 
w górach, inni pragną odzyskać 
stargane przy pracy w mieście 
zdrowie, a inni jeszcze ekscytuiją- 
cych wrażeń ! niezapomnianych 
emocji sportów zimowych oraz 
szalu zabawy i „hulajduszostwa* 
w eleganckich lokalach — pośród 
tych licznych,  najróżnorodniej- 


|szych w wyrazie — fizjognomii— 
| począwszy od skupionego, mądre- 


go wejrzenia profesora uniwersy” 
tetu czy też promiennego, silnego, 
pełnego radości i zdrowia wzroku 
narciarza, poprzez cyniczne, zre- 
zygnowane spojrzenie nieuleczal- 
nie chorego gruźlika aż do bez- 
myślnego. powleczonego mgłą zmę 
czenia oka „vortiincera*— pośród 
tych wszystkich elementów ma- 
pływowych skromniutko. niepo- 
kaźnie napozór ptzedstawia się 
gromada, od dawien dawńa żyją- 
cych tu. podhalańskich górali. 


Idernizowali (jeśli można sie taklmadzenie przedwyborcze bezpar- 


wyrazić), chociaż siłą rzeczy pod 
paść musieli wpływom przynoszo 
nej co rok przez dziesiątki tysię- 
cy gości „cywilizacji, choć wy- 
dali z pośród siebie jednostki wy- 
bitnie inteligentne i o dużej warto 
ści moralnej — trzeba stwierdzić, 
że ogół żyje w nędzy i biedzie, o 
jakiej np. chłopom w dawnej Kon 
gresówce czy Poznańskiem nie 
śniło się nawet, w warunkach urą 


ch, z któ- gających wszelkim, cokolwiek po 


i nad skrajny prymitywizm wznie- 
sionym, potrzebom człowieka. 
Już tylko krótki okres kilkuna- 
stodniowy dzieli nas gd wyborów 
do sejmu i senatu. Cały kraj, opa- 
nowańy gorączką przedwyborczą 
— czeka na ich wynik — na defi-» 
nitywne rozwiązanie problemu u- 
stalenia władz ustawodawczych, 
które najbliższa przyszłość ma 
przynieść. W Zakopanem tuż pod 
bokiem roztańczonych u Trzaski 
czy w „Bristolu* spoconych ciał 
ludzkich, tuż obok beztroskiego 
śmiechu, swawoli, przygodnych 
flircików, bezmyślności — w pro- 
mieniu echa smętnego gwizdu sa- 
ksofonu į głuchego, rytmicznego 
odgłosu bębna — pali się ogień 
kampanji przedwyborczej. Lud 
góralski szuka drogi, któraby 0- 
tworzyła przed nim hóryzonty po 
| prawy bytu i dała, oparte o trwa- 
iły fundament, nadzieje na lepszą 
; przyszłość. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 


e NN 


tyjnego bloku współpracy z rzą” 
dem. Po przemówieniach podha- 
lańskich kandydatów do sejmu, 
przewodniczący dr. Góra udziela 
m. in. głosu góralowi z Kościelisk 

— Za przeproszeniem powiem 
ino tyle. Słuchajta bracia, Zakopa- 
ne — to niby ci ta dojna krowa. 
Doić, doić — ile wlezie, ale żeby 
dać jej źryć, to nikt o tem nie po- 
myśli. No. A z czego mamy żywić 
krowę, kiej sami ledwie żyiem? 
Przyjeżdżają goście z Warszawy 
— podoba im się, gadają, że pik- 
nie — a nam co z tego? No. Wozić 
ich każą nam na saniach parę ki- 
lometrów za żłotówkę. Da rząd 
żarcie krowie, da kredyty i po* 
życzkę, załatwi serwituty — to 
zgoda — głosujmy za nim, a nie 
to niech się bez nas obeidzie. No. 

Ta siarczysta į z fantazją „krop 
nięta“ mówka wywołuje burzę 
oklasków. Z kolei przez tłum prze 
ciska się stara góralka, by pożalić 
się na swą dolę. Gwałtownie do" 
maga się udzielenia głosu, które- 
mu to żądaniu natychmiast staje 
się zadość. 

— Posłuchajta ludzie, coście się 
tu zebrali, Stara już jestem, ale ni- 
gdy jeszcze takich porządków jak 
teraz panują w Zakopanem nie 
widziałam. Popsowały się u nas 
stosonki familijne i ja tu teraz po- 
wiem wam w imieniu wszystkich 
góralek, że już tak dalej być nie 


sięć żon, żeby się po kochanicach 
włóczył, a rodzonej żony nie pil- 
nował, o dziecko się nie troskał i 
gospodarstwa swojego ure doglą= 
dał. Cały świat przewrócili here” 
tyki na wywrót, a to wszystko 
bez to. że rząd jest niedobry ka=- 
tolik a pan Piłsudski to wogóle Bo 
ga ani Pana Jezusa nie zna. Już 
tu gazda przedemną powiedział, 
że trzeba te porządki zmienić. Da= 
wniej to w Zakopanem żylimy jak 
Pan Bóg przykazał — aż dopiero 
jak goście zaczeni przyjeżdżać to 
aż strach co się porobiło. Te lafi- 
ryndy z Warsiawy przewracają 
naszym chłopom we łbach — wy= 
maluje się to to, wypuderuje, kiec 
ka, że giry gołe kiej kloce świe- 
cą — przyjeżdżają » nie wiedzieć 
po co i bałamucą chłopa. A my 
matki ì żony siedzim han w cha- 
łupie i przydychamy z głodu. Tak 
to jest. Już kuniec z tem być mu- 
si. Jak nam przysięgniecie tutaj 
zaraz przed księdzem probosz* 
czem (zwrot do prezydjum), że 
chłopy będą w spokoju ze swoje- 
mi kobitami w chałupie siedzieć, 
to będziemy głosować na ten 
wasz rząd — a nie chceta, to nie 
zawracajta już nam głowy wa- 
szą polityką. — 

Wśród burzy oklasków, Śmie* 
chów i grzmiących braw: „dobrze 
mówi“, „prawda“ i innych „niech 
żyje“ skończyła rezolutna gaździ* 


może, bo to na Pana Jezusa naj-| 14a swe przemówienie. 


gorszą obrazą jest. Musi już ko-| 
dzie”; 


niec być, żeby chłop miał 


Jerzv Zaidemam 


a ac 


KARRECIK MODNISI 


Moda a film. 


Mino szalonego tempa 16-tu 
zdjęć na sekundę, kamera kinema 
tograficzna nie jest w stanie na- 
dążyć... modzie, zwłaszcza modzie 
kobiecej.  Przyzwyczailiśmy się, 
ba, żądamy nawet, aby obraz sa- 


W tym stanie rzeczy wielkie 
wytwórnie amerykańskie, mające 
możność systematycznego nakrę- 
cania całorocznej sezonowej pro- 
dukcji tego genre'u, powstrzymują 
się od tego i czekają na każdora- 
zowe zmiany. 


Prezes wytwórni Universal, Carl 
Laemmle, wydał rozporządzenie, 
aby wszelkie nowości były natych- 
miast sygnalizowane do Universal 
City i zastosowane przy realizacji 
każdego nowego filmu salonowego 
gdyż tylko w ten sposób obraz 
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Ożeń się, a będziesz żył dłużej 


Pragnienie długiego życia jest 
nia się zarówno w dziełach Sokra= 
tesa i Platona, jak i w pismach 
Epikura i Pliniusza. 
Steinach i Woronoft są niez- 
wykle aktualni i każdy  przypusz- 


oponuje przeciw wywodom Hufe- 
landa. Pisze on: „Byłoby bardzo 
trudno dowieść, że ludzie, którzy 
dożyli do starości, byli po części 
(większy procent) nieżonaci. Wprost 
przeciwnie, obserwacje bowiem 
wykazują, że nieżonaci, lub wcze- 
śnie owdowiali, starzy mężczyźni 
zachowują znacznie dłużej swój 
młodzieńczy wygląd, niż żonaci. 
Jednym słowem Kant odmawia 
małżeństwu zdolności przedłużania 
życia, lecz daje teorję wręcz prze- 
ciwną 


Ta sprzeczka nie dała się roz | 


zaś w całej 


rozciągłości 


tak stare, jak ludzkość i uwidacz-| dzają one wywody Hufelanda. 
Patrząc na poniższą tabelkę, 


potwięr- 


[itago może obliczyć sobie, 


jak 
długo jeszcze „statystycznie* żyć 
będzie. 


Przeciętny wiek wyrażony w latach 


wnioski: kobiety przeciętnie osią- 
gają starszy wiek niż mężczyżni. 
|W młodym i średnim wieku żyją 


one o 3 do 5 lat dłużej 
Z wiekiem ta różnica 
zmniejsza się i w końcu pozosta- 


czyźni. 


je nawet mały plus 
mężczyzn, 


niż męż- 


po stronie 


O ile kobieta wychodzi za mąż, 


przedłuża sobie „statystycznie ży- | 


cie o 2 i pół roku; o ile zaś żeni 


li 


ry był odźwierciedleniem o- Ź Z > pr 
łaknie) Siódy. * Miljony kobiet|cza, że może właśnie on będzie Kobiety Mężczyżni 
z . 5 S Z I- 
czerpie pomysły dla swoich kraw- | mógł wj tz z ich dobroczyn NE Aa czw Ti 
cowych wyłącznie z filmów, a każ-|nego wynaiaz z Er A Wiek wstanie: Różnica g = Różnica 
dy fason na ekranie, 0 ile niejest] | Lecz ia? wi koñcu 18 wieku) o związki na korzyść| & | 5 | na korzyść 
jświ k ją mod walifi- | STY UE 7 swym) noe" 3 
Peje ale pra da „sta- | dziele „Makrobiotyka lub sztuka | małżeńskie zamężnych 2 N źonatych 
rych*, ih eeg zyc aegon, EN 
Zapominamy o tem, że nakrę-|dzi, że znalazł doskonały środek, 637 | 66,1 24 589 | 65,1 62 
canie filmu trwa najmniej kilka| prowadzący do tego celu. Za to zj 645| 671 26 59,7 | 659 6:2 
miesięcy, nie licząc już dalszych universae lekarstwo uważa on 30 656| 68,1 25 607 | 666 59 
technicznych uzupełnień. AE a > = 8] 691 2.3 62,0 672 59 
Przez ten czas cała plejada Pogląd swój opiera na obser- EP AA 70°) 2] 63,6 | 68,1 45 
My ZE nA „AA Merz, ray zek 45 o9,2|711| 19 65,4 | 69,2 2,8 
ret, Drecoll lub Madame Wormser | ci. którzy dożyli starości, byli sk: 50 705 | 721 1,6 673 | 705 32 
'z Place Vóndome nie omieszkają |żei lub.krócej żonaci, i że między 80 73,7 | 747 10 720 | 739 19 
napewno  podłużyć lub skrócić, ludźmi 80-letnimi i starszymi zra- 70 782 789 0.7 775 78,4 09 
zwężyć lub poszerzyć, jednym sło-|cznie większy wat pacc: Kr 30 84,5 85,1 0,6 84,3 84,7 0,4 
wem zmienić mody. l co wtedy?|j nych lub żonatych, niż kawalerów 90 92,4 | 93,0 06 92,0 | 928 02 
Stary obraz... A przecież żądamy, |lub panien“. 4 | 
aby film był pierwowzorem, czemśj _ Kant zaś w o 1708 $| Z powyższej tabelki możnajsię mężczyzna przedłuża sobie 
w rodzaju rewji mód. z SPORZE Z ONE R) więc wyprowadzić  następujące| „statystycznie“ życie o prawie 6 


lat i 3. miesiące! 
życia o którym warto mówić. Na- 
leży przecież przyznać, że w mał- 
żeństwie prowadzi się życie zna- 
cznie spokojniejsze, równomier- 
niejsze i zdrowsze, niż w stanie 


kawalerskim, i to napewno wytwa- 
rza tę różnicę w śmiertelności ka- 
walerów i żonatych. 


Dr E. El, 


może być w całem tego słowa |strzygnąć przy pomocy ówczes- | # lo liij nasze nowe typy odbiorników 
znaczeniu aktualny i liczyć na po-|nych możliwości badawczych, twier. | Zy ZNACIE JUZ trzy-cziero-i pięciolampowych ? — 
wodzenie u publiczności. dzenia uczonych opierały się bo- PWC A 
wiem po części na osobistych ob- 
ma» | Serwacjach, a ~ 
Dopiero późniejsze naukowej Przekonařcie się, 
Lhionczyca kaza tej sprawy i bogaty ma- že są to aparaty, 
3 terjał liczbowy, tyczący się Śmier- a . 
Ją telności. w rosdiaj tych zajac i czyniące zadość najwyższym wymaganiom zarówno 
CZERNA a okresach, ze specjalnym uwzględ- pod względem pięknego tonu, czułości, selektywności 
(PÓŁD ZIEWICA) nieniem ludzi żonatych i kawale- jak i łatwości strojenia. 
w rolach ółównych rów, dały prawdziwą i słuszną od- 
ME SAO as yy | RADIO-LLOYD 
amy Liedtke i Xenia Desni Wyniki, wiatowych statystyk 
najbliższ i wykazują, iż filozof Kant mylił się s Š 
Hina Smótazielai jw swych twierdzeniach, tyczących Przejazd 8, tel. 58-08. 
mea SIĘ OMawianego tu zagadnienia, DR 


je- 


FRYDEKYK BOUTET 


Małżeństwo z miłości 


„ W głośnych dźwiękach muzyki| wszystkim, Janie, i raz jeszcze 
jazz-bandowej poruszały się licz-| proszę cię o wyświadczenię mi się, 
ne pary taneczne. Jan į Krystynajtej przysługi. Ożeń się ze mną,| wieść, i bedziemy potem całkiem 
opuścili wielką salę i udali się do proszę cię. Wiesz, jak ostro trzy*; wolni. 

jadalni, w której urządzono bufet. mają mnie w domu, nudzę się| — Tak, po rozwodzie będzie- 

— Towarzystwo u państwa Le-| straszliwie! Wiesz, jacy bez- my oboje wolni i niezależni. 
vrain - Duclos jest dzisiaj niezwy| względni są moi rodzice: — za- Przecież- będziemy mogli znów 
kle dobrane. nieprawdaż ?— rzekł braniają mi wszystkiego. Nie wol wstąpić w związki małżeńskie 

an. s no mi używać szminki i pudrun wedle upodobania. Wyobraź so- 

— Tak, -- odpowiedziała Kry=| nie pozwalają mi ściąć włosów,| bie mając lat dziewiętnaście bę- 
styna z oczyma wiepionemi w|ani palić papierosów, ani nawetj dę mogła już być rozwódką do 
ziemię. R tańczyć z tym panem, który mi wzięcia. 

— Czyś widziała już starą Ba=| się podoba. Mam nawet spis tych) — Słuchaj: Krystyno, a gdy- 
tery w czerwonej sukni? Można| z któremi nie wolno mi tańczyć...| bym ci powiedział, że mam jakiś 
pęknąć ze śmiechu patrząc na nią. przecież to wszystko jest śmiesz poważniejszy stosunek? O tem 

ak. ne. Lecz gdy tylko my — ty ; ja,! nie pomyślałaś? Lecz bądź spo- 
o Jan wyciągnął ręke ; wskazu-| — będziemy po ślubie, wówczas kojna, jestem. wolny. Jutro popro 
lącym palcem podniósł jej zasmu-, rodzice nie będą mieli mi nic do szę rodziców o twą rękę. 
coną, ładna twarzyczkę w górę.| powiedzenia. będę mogła żyć y ; 
— Cóż ci jest moja mała. Od-|tak, jak mi -się będzie podobało.ł Dobrze. Wiesz, że oni DE” 


i majątku. Moi rodzice bedą mieli 


mnięj, niż zwykle. Cóż ci dolega? i 
na względzie tylko nasze szczę- 


— 


; raźniejszei niewoli, ; tylko dlate- 
„, vanie. muszę z tobą pomó”|g0. ci to proponuję, że mam do! 
wić ..mUSzę Cię o coś zapytać. | ciebie bezgraniczne zaufanie. Nie! MA 
Lecz musisz mi obiecać, że niel pragnę nałożyć ci ciężkich kaj-| P! ól młodości! Ach, czy to 
będziesz zły. ani, że nie będziesz, danów. Wkrótce po ślubie — roz "ie Wzruszające dla takich ro- 
się ze mnie śmiać. Chodzi o spra-| wiedzietmy Się, į wówczas będę mantycznych dusz, jak oni!... A 
wę bardzo poważną. Chcę cię poj całkiem niezależna. Na życie star, dA nas życie stanie otworem! 
prosić o wielką przysługe... Janie, czy mi mała pensyłka, którą o-| — Twói pomysł doprawdy był 
musisz się ze mną ożenić....! trzymam od rodziców. świetny. Więc załatwione! 

Jan spojrzał na nia zdumiony.| — Lecz, SUMO, i Następnego dnia Jan Herteau 
— Czyś oszalała, Krystyno?| TZECZY niezwykłych, i spełnił słowo dane Krystynie Bar 
To jest wprost niewiarogodne.| SP'AWA-. ley. Ojciec i matka małej osóbki, 
Znamy się od dziecka. jesteśmy| — Janie. zechciej mnie zrozu- | którzy naturalnie nie mieli. poję= 
dla siebie bratem i siostra. a ty| mieć. Nie bede ci w niczem prze-;cia © planach socjalnych swej 
żądasz... Co ci się stało? Rzeczy-| szkadzała. a małżeństwo może ci| córki, z radością przyjęli ośw'ad- 
wiście, przyjaźń nasza jest moc-| tylko przynieść korzysci.  Twoi|czymy. Tak, jak przepowiedziała 
na i głęboka, lecz sądze, że ty nie| rodzice dadzą ci też napewno tro! Krystyna. byli zachwyceni tym 
czujesz do mnie nic więcej, niż, chę pieniędzy i wyprawę. Janie,j związkiem. Ich jedyna. ukochana, 

nie odmawiaj | córka wychodzi za mąż z miłości! 


ja do ciebie. Pozatem nikt nie że-| drogi przyjacielu, 

ni się w naszym wieku. Ja mam mi, proszę. Pomyśl tylko oswo=,i jakie to wzruszające! Gotowi | 
lat 24, a ty 18. Nie mam jeszcze bodzisz mnie. nie wiążąc siebie, a! byli ponieść największe ofiary, a= 
nawet nie di, zapewniam cie, że takiego SDA dać córce piękną wyjwawę 1 


> Małżeństwo z miłości — 
przyjaci 
r 


ty żądasz | 
to cała! 


stanowiska, 
jak teraz, dłużej nie zmiosę. Pa-liakiś kapitalik. 


jeszcze doktoratu prawa. 
== Zastanawiałam się nad tem! móż mi. Janie, Po ślubie Jan i Krystyna wyje- 


chali w podróż poślubną na po- 
łudnie Francji. 

Po powrocie do Paryża, 
mieszkali w małym. słodkim mie- 
szkanku, — znajdujacym się w 
domu bogatego wuja, — które jej 
i jego rodzice pięknie urządzili. 
Wskutek skromnych dochodów 
nie wiedli  wykwintnego życia, 
lecz ponieważ mieli dużo znajo- 
mych, chodzili na wizyty i nczyj 
mowali gości u siebie, i czas prze 
chodził im bardzo mile. Cały 
świat widział w nich czarującą 
parkę, która pobrała się z gorą- 
cej miłości, a to przecież dziś jest 


Jest to kawał; 


Ai skórę głowy. 


Aiie ©4 
„e aa ard 


Piełęgnowamie suóry 
glowy 


Rozważania w porze 
karnawalowejĵ, 


Ciekawy rys daje się u nas 
często zauważyć: z jednej strony 
pragnienie tajemnic wiedzy, z dri- 
giej — brak wytrwałości w prak- 
tycznem zastosowaniu zdobytych 
wiadomości. 

I tak np. wie już chyba każdy 
jak niszcząco działa na włosy 
tłuszcz rozkładający się na „skórze, 
głowy, a mimo to i mimo krótkich 
włosów, udostępniających racjonal: 
ne pielęgnowanie skóry głowy, 
znajdują się jeszcze jednostki, 
które myją głowę co 2 lub 3 ty- 
godnie (!). w 

Już zmysł estetyczny powinien 
każdego skłonić do zobojętnięnia 
przenikliwej woni kwasów  tłusz 
czowych odpowiednim środkiem, 
zważywszy, iż druga osoba wy- 
czuwa je nawet z odległości a cóż 
dotpiero podczas tańca.  Najgo- 
rę sze nawet uczucia zmrozić zdo- 
łaprzykra woń choćby i pięknej 
główki. Na domiar złego posłu- 
gują się niektórzy do mycia żółt- 
kiem lub mydłem. 

Oba te środki są bez znaczenia 
dla higjeny skóry głowy 1 włosów 
a przykrą woń potęgują. Naciera- 
nie skóry naftą, amoniakiem i spi- 
rytusem warunkuje często zapale- 
uie skóry, wypadanie wlosów i 
przedwczesną siwiznę. 

Z higjenicznych środków pole 
cić mogę jedynie Shampoon D-ra 
Lustra, ponieważ dostosowany jest 
do warunków skóry głowy, zobo 
jętnia kwasy i zostawia na włosach 
miły zapach wonnych kwiatów. 

Pianę tego wykwintnego Shams 
poonu wcierać podczas mycia w 


Dr. Z. B, 
SZNEBNEEKZONEC 


Zydowski teatr rewjowo-kameralny 


„ARARAT“ 


Zachodnia 43. 
Ostat. 3 dni IV programu p.n. 


Salem Alejkum 


Dziś 2 przedstawienia. 
Poczatek o g, S-ej i 10,15 wiecz, 


spieszyłem się dotychczas z wy* 
pełnieniem przyjętych ma siebie 


za-| obowiązków. Masz rację Krysty- 


no. Jestem głupcem... sądziłem.. 
Lecz nie szkodzi. szybko napra- 
wię mói błąd. Naturalnie całą wi 
nę wezmę na siebie. Proszę cię, 
przebacz.. -Dałem się porwać... 
lecz to nic nie znaczy. Krystyna 
spojrzała mu prosto w oczy. 
Nie zrozumiałeś mmie. Lecz 
coś powiedział przed chwilą. co 
cię porwało, co? 

Jan wzruszył ramionami. — 
Dałem się porwać uczuciu. Ko- 
cham cię Krystymo! Lecz mimo 


rzadkością. Z tygodni zrobiły się| to jestem gotów spełnić mą o- 


miesiące. Jan zdał egzamin i zo- 
stał adwokatem, W oczach świa- 
ta życie młodej pary było pa- 


bietnicę.. Krystyna rzuciła mu się 
na szyję. 
— Ja tęż cię kocham, Janie! 


smem szczęścia. A tymczasem na| Kocham cię i nie chcę z tobą się 


ich życiu była czarna plamka: rozstać, 


niewypowiedziane „co$* 
w powietrzu i psuło 
przyjaźń į wzajemne zaufanie. 


s l mi > ; Pewnego wieczoru, — akurat 
powiadasz półsłówkami 1 zdaje| — przecież tv zostawisz mi cał. 19 beda zachwyceni. Że ty zi rócik z jakiejś wizyty, — Kry- 
T AR Tane sA zh PALE O abd zarabiasz, to nic nie szkodzi, ASSIS: Wizyty, y 

że twoie myśli znajduja się owitą swobo ę. Janie, ty jeden, rzecież i_ia ni ielki styna tozbierając się. rzekła: 
gdzieś daleko.  Tańczyłaś dziś| możesz mnie uwolnić od mej te-| P'Ze eg, ME mam wielkiego| aT Jamie... j 


$“ wisiało| ci powiedzieć. 
ich dawną| z tobą tylko wówczas, gdybyś te 


„l właśnie to chciałam 
Rozstałabym się 


go żądał. 

Jan przytulił ją do 
rzekł: 

— Więc teraz się nie rozwie 
dziemy, dopiero póżniej, gdy prze 


siebie + 


— Słucham, moja mała Krysty- staniemy się kochać! 


no. 


» jesteśmy już pięć miesięcy| co: 


po ślubie, więc... 
— Więc, co? 


muję teraz, jak mogłam sie ośmie 
lić na coś podobnegó... 


Ona roześrniała się trtyumtnia' 


— Później? Nigdy, —- będzie: 


. . . . : i t $ 
— Janie, muszę ci powiedzieć.. {| TS się kochać bardzo długo, a 


potem jak prosiłam cię, abyś się! 


ze mną ożenił... zresztą nie pofi 


potem bedzie już zapóźno. 
I tuląc się do niego rzekła 2 
wahaniem: 


— Słuchaj, Janie. chce ci po- 


— A przecież dobrze zrobiłaś! | Wiedzieć prawdę. Chciałam wyjść 


— Dobrze? =-- Dia kogo? 

— Dla nas obojga! 

— Dla nas obojga, Janie? Czy 
jesteś tego pewien? 


— Prosiłam cię, aby$ się 


mną ożeńił aby... abym ja.. no i 
ty... żebyśmy stali się niezaleźni.. 


ze 


i. żebyśmy się rozwiedli, gdy...| 


lu 


Jan odwrócił się zwałtownie. 
«i €o? Lo znaczy to KEN, 
teraz dopiero naimuie. Nie 


Achu 


za ciebie za mąż. lecz nie po to, 
aby być wolmą, lecz aby mieć 
ciebie przy sobie. Nigdy nie mia- 
łam zamiaru rozwieść się z tobą. 
l byłam pewna, że pewnego dnia 
i ty mnie pokochasz. 


Czy to była prawda? Jan nie 
mógł już tego Sprawdzić, į zresz 
tą wcale mu na tem uie zależało. 
Ona kochała go teraz. Oni koch: 


li się oboje, 
(Tłom. Dw.). 


26.11. — GŁOS POLSKI — 1927. "As 


Radiotelefon Niemcy-Ameryka 


Pierwsza polska ekspedycja naukowa 
7000 kim. samoch:iem z Krakowa 
| wgłąb Azji Mniejszej 
Dnia 15 czerwca 1927 roku wy- B. Surderski — geolog, radca L. 


ruszyła z Krakowa pierwsza Vetu i szofer 
niepodległej Polsce naukowa wy- Sztein. Pozatem udział brali: dr. 


w Vetulani — ekonomista 


prawa dla badania krajów poza- 
europejskich. Inicjatorem. organi- 


Sadi Bej. turek. prof. geografii u- 
niwersytetu w Konstantynopolu, 


cji był prof. S. Sawicki. dyrektor j graf z Sofii. 


Telefonistka ze stacji międzynarodowych telefonów w Berlinie która miała 


wiązania pierwszej rozmowy t 
LJ 


elefonicznej z Waszyngtonem oraz minister poczt, dr. Schatzie. 


„Polonia Restituta“ 


Dzieje zmagań narodu polskiego w wielkim tilmie patriotycznym. 


przyjemność na- 


Wywiad „„Głosu Polskiego“ z Anatolem Sternem 


W dniu 28 b. m. odbędzie się] 
w Operze Warszawskiej uroczyste 
wyświetlenie filmu, . ilustrującego 
*ohaterstwo walk o niepodległość 
p. t. „Polonia Restituta*, Inaugu- 
"acyjny pokaz tego -filmu odbędzie 
się w Gbecności p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Marszałka Pił- 
sudskiego, członków rządu, posłów 
państw obcych akredytowanych 
przy Rzeczypospolitej i Ł d. Za- 
powiedź wyświetlania tego filmu 
wywołała wielkie zainteresowanie 

Wybitny literat i publicysta 
p. Anatol Stern, który zajmuje się 
organizacją inauguracyjnego poka- 
zu filmu „Polonia Restituta* udzie- 
lii nam szeregu interesują- 
cych informacji e powstaniu tego 
filmu. 

„Polonia Restituta” to film na- 
kręcony podczas walk o niepodle- 


nad Wisłą, 


Radzyminem i t. d, 
Najtragiczniejsze momenty dzie- 
jowe narodu Polskiego wyżłobiły 
tu na ekranie ślady zniszczenia 
i śmierci zostawione przez kopyta 
czterech jeźdźców Apokalipsy" 
Przy nakręcaniu tego filmu 
podczas walk polsko-bolszewickich 
straciło życie kilku operatorów 
wojskowych. Cały film bez pro- 
logu (bo ten tylko został nagrany) 
został oddany do wyświetlania 
przez Muzeum Wojskowe. 
Łaskawej pomocy przy dopro- 
wadzeniu do użytku kinowego 
filmu udzielili przedstawiciele ga- 
binetu ministerstwa spraw wojsko- 
wych. * 
W opracowaniu filmu wzięli 
udział nasi najwybitniejsi literaci 


zajęcie Wilna przez |dy narodowego 
generała Łeligowskiego, walki podj tak jakto 


filmu polskiego 
już czynią inne państwa 
zagranicą np. Francja „Cud Wil- 
ków", 

Dla podkreślenia doniosłości i 
epokowego znaczenia filmu „Polo- 
nia Restituta“ przed inauguracyj- 
nym wyświetleniem filmu wygłosi 
przemówienie wybitny pisarz pol- 
ski Juljusz Kaden - Bandrowski, 

Tyle p. Stern. 

Ze swej strony, trudno się po- 
wstrzymać od kilku krotkich uwag 
pośrednio związanych z poriszo- 
nemi wyżej sprawami, 


dr. M. 


Instytutu Geograficznego Uniwer- 


EE i kierownikiem ekspedy-| Jan Conca, rumun i Kodow, etno- 
jsytetu Jagiellońskiego w Krako- 


| wie. 


t 


cie „Orbis“ prof. Sawickiego. U-| 
czestnikami wyprawy byli: prof. 
«a zeograf. J. Domaniew | 
sqłoż dr. T. Kowalski ---| 
orientalista, T4. Ksiażkiewicz —| 
J. Obrebski — etnograt| 
łowski — botanik, dr. 


Sawicki 
ski — z 


geolog. 
Soko 


ES Sy as 


Obraz ten będący doniosły"" 
zabytkiem bliskiej Wrzeszłości "" 
storycznej winien stać się podn!® 
tą i zachętą dla rodzimej produ”” 
cji filmowej i winien być zapo 
czątkowaniem doniosłej serji obra 
zów historycznych z dziejów 
narodu polskiego. 

Ofiarna 
widzimy przy stworzeniu 
czyaić do ich powstania, co prze- 
dewszystkiem będzie miało wielkie 
znaczenie kulturalne i społeczne, 

J. Kam.eniecki, 


1 


Tragedie obłędu 


Podróż trwała cztery miesiące 
i odbyła sie naeksnedycyjnem au 


Dramat miłosny młodego Hindusa w *aryżu.- 


głość Polski, Treścią filmu są| © Należy stwierdzić, że wyświet.| WStrząsający czyn obłąkanej matki.=- Magi męż- 
wałki o niepodległość panstwa |lenie tego filmu będzie pożąda- czyzna na dancinou 


polskiego, obrona Lwowa, Cudnem zapoczątkowaniem Propagan-| | w sali gimnastycznej liceum ; miał 


ODODADOODOOGOOOOGOEGOSGOOOG6G©GOC | im. króla Henryka IV, woźni zna- ; jów, 


os onegdaj młodego człowieka, 
| 


CHRY. SLER 62 leżącego na ziemi bez przytomnoś- 


ci'w kałuży krwi, 
W kurczowo  ściśniętej ręce, 
młodzieniec trzymał jeszcze rewol l 


ae 


[wer prz się życia, Wezwany na-łszkania zamknięte. Zawezwał te- 
tychìmiast lekarz stwierdził, że, dy ślusarza i polecił mu drzwi 
młody desperat wpakował sobieł otworzyć. 

wprawdzie kulę w okolicę serca, | Strasziiwy widok przedstawił się 
ale żyje jeszcze. Natychiniast prze-| oczom wchodzących. Zwłoki nie- 
wieziono go do szpitala, przepro-i szczęsnej żony mechanika wisia- 
wadzono operację, która jednak|ły na ramie okna. 

okazała się spóźnioną. Samobójca Dwoje dzieci leżało w wannie. 
w kiika godzin po operacji zmarł. wypełnionej wodą. Maleństwa by 

Tym daesperatem był młody ł s SAn bay ZYCIA, 

t Hindus, nazwiskiem Duhun [rihu, ZA = gs» a” 
syn kupca z Kalkuty, studjujący 
od dłuższego czasu w Paryżu. 
Mieszkat on w bursie akademickiej, 
znajdującej się przy ulicy króla 
Henryxa IV. 

Duuun frihu nie pozostawił 
żadnycn listów pożegnalnycn, ale 
z korespondencji, jaką znaleziono 
w jego pokoju wynika, że powo- 
dem jego śmierci była zawiedziona | 
miłość. 

1/-ietni przybysz z nad Gan- 
gesu niedawno poznał w kawiarni 
w dzielnicy łacińskiej młodą ko- 
bietę, która choć starsza o lat 15 
od młodziutsiego studenta, nawią- 
zała z nim stosunek mitosny. 
Przed niedawnym czasem młody 
Hindus otrzymał list od kochaiiki, 


W jednym z nocnych lokali na 
Montmartre rozegrała się drama 
tyczna scena. 

W chwili, gdy zabawa osiąznę 
ła swói punkt kulminacyjny i iazz 
band grał najnowszego charlesto- 
na, gdy nagle w lokalu zjawił się 
mężczyzna w płaszczu i sanda- 
łach na nogach. W jednej chwili 
płaszcz zsunął się z jego ramion 
i mężczyzna stanął ku wielk.emu 
zdumieniu obecnych zupełnie na- 
go. Nie zwraca'ąc uwagi na wra 
żenie, wywołane „niezwykłością 
swego stroju“, naispokojniej u- 
siadł przy stole. 

Goście przypuszczając. że ma- 
ją przed sobą warjata, usuwali 
że zrywa z nim stosunci. Młodzie-| się trwożliwie. Muzyka przestała 
niec wziął sovie to tak do serca, | STAĆ. Kelner podszedł do nagiego 
że wegi silnemu rozstrojowi ner-| mężczyzny ' polecił mu lokal 0: 
wowemu 1 w tym stame kupił so-| puścić, a gdy ten nie okążywa 
bie rewolwer, aby jeszcze RAZA RANA VERO polece- 
regulować. Karoserie, o niebywale pięknych |samego dnia targnąć się na swoje a ea AE E 
barwach emalji i kształtach budowy. Obejr- CIE. A cztówiek ooehwyGił Stojąca 
020 YE ROWIE Z aa i stole flaszkę szampana i z całej 


ak pł aae ag doj straszliwy dramat rodzinny ro| siły uderzył nią kelnera w głowę. 
eaei Ee E Bigo zegrał się na-jednem z przed-| Nieszczęsny, „brocząc krwią: 
kosztowało 1 do niczego was nie zobowiąże, mieść Paryża. Żona pewnego mej padł na ziemię. Zawezwany po= 
Obejrzyjcie też Chryslera 80, 72 i 52—Chrysier chanika w nagłym ataku pomie- sterunkowy przytrzymał szaleń- 
EA. PAYD. sonne Ho Eya szania zmysłów zabiła dwoje ca. który, jak się okazało — na- 
Ne, ogg swoich małych dzieci, 
sama się powiesiła. 
Nieszczęsna liczyła lat 2 


MENIE JAK 
WYPUSZCZONA 
Z ŁUKU STRZĄŁA! 


Sześciocylindrowy motor z wentylacją mecha: 
nizmu, która zapewnia mu długotrwałość. 
Słynny siedmiołożyskowy wał Chryslera, 
usuwając najmniejszą wibrację, umożliwia 
szybkie i równowmierne  przyśpieszanie. 
Słynnehamulce hydrauliczneChryslera działają 
momentalnie i równomiernie. Elastyczny 
motor umożliwia regulowanie szybkości od 5 
do 100 kilometrów na godzinę, na bezpośrednim 
biegu. Kierownica nowego systemu daje się 


BIURO TECHNICZNO-HANDLOWE „INZ. M. & 1. 
ŁODŹ, PIOTRKOWSKA. %0, 
Chrysler Sales Corporation, Detroit, U, S. A, 


AOOOOOODOOOOOYOOSOUWESDOOOCOOG( 


PUZNANŃSCY', 


la ta rodzina 


Skromne, alę szczęśliwe Mąż. kie obrażenia 


naj 


| | 


U-| 


4 


a potem) zywa się Klaudjusz Minot, który| 

kilkakrotnie był internowany w! 
i by-|zakładach dla umysłowo + cho- 
la żoną mechanika Louagena. Ma rych. Ofiara iego. ów kelner z 
prowadziła życie dancingowego lokalu, odniósł cięż 


| 


GR a w 


W ciagu paru miesięcy podróż- 
nicy mieli zaledwie 3 drżyste. dni, 
a więc praca odbywała się w wa 
runkach b. dogodnych. Jedyną 
przeszkoda były trudności w na- 
prawianiu uszkodzonego auta. Te 
renem badań były północne i cen 
tralne obszary Anatolii, wysoko- 
górskie łańcuchy pontyjskie ; bez 
brzeżne równie centralnych ste= 
pów. Podróżnicy przebyli drogę 
7.000 kltm. w kraju dotychczas ba 
daniami nietkniętym. Bogate in= 
strumentarjium dla obserwacji k 
tograficznych. meteorolozgicznych. 
dla zdięć foto- i kinematograficz= 
nych jakie dźwigał „Orbis“ po= 
zwoliło na dokładne zbadanie i 
poznanie obiętej wyprawą drogi. 
Serdeczność, z jaką wyprawa 
spotkała sie u władz į społeczeń- 
stwa tureckiego, pozwoliła na 
wniknięcie w szczegóły życia po 
litycznego. społecznego i gospo- 
darczego. 

Ekspedycia prof. Sawickiego i 
wyniki jej pracy sa jeszcze jed= 
nym dowodem, że społeczeństwo 
nasze jest zdolne spółzawodni- 
czyć z zachodem na wszystkich 
polach postępu kulturalno - nanu= 
kowego. że w pędzie zyciowem 


pomoc państwa jakąj nie zna trudności i obejmuje swą 
fiimu j działalnością 
„Polonia Restituta”, winna się przy” | 


coraz szerszy za” 
kres, nie dając się wyprzedzać 
przez inne narody. 
-p 


Proch sirzelniczy, Gzy 
puder ryżowy? 


W przemówieniu swoiem. wy* 
głoszonem w Indianopolis: sekre 
tarz marynarki St. Zjednoczo* 
nych. Wilbur. stwierdził, że rząd 
zarzucany jest depeszami, listami 
i rezoluciami, wywołanemi prze 
rażeniem z powodu uchwalenia 


posadę w iabryce automobi- dziewięcioletniego programu mor 
a przed niedawnym czasem! SKiego p kosztach 740 milionów 
odziedziczył niespodziewanie spo! dolarów. 
ry spadek. Wszystko tedy przed-;powodu tak krytycznego Stailo* 
stawiało się jaknajpomyślniej, gdy í Wiska społeczeństwa wobec por 
oto mąż powróciwszy przed kil-i CZynań rządu, 
3 ku dniami wieczorem do domu: 
wer, przy pomocy którego usiłował! z przechadzki, znaiazł drzwi mie 


Mówca wyraził żał z 


oświadczając. że 
amerykanki wydaja rocznie dwu- 
krotnie większą sumę na kosme" 
tyki i dodając uwagę, że proch 
strzelniczy jestczasem użyteczny. 
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„Noc Poślubna 
Najpotężniejsza sym-! 
fonja namiętnośc 
ludzkich, podług gło- 
śnej sziuki pisarza 
ang. Noela Cowarda. 


W rolach głównych potęgi 
ekranu: 


Lili DAŃITA 
Harry LIEGTKE 


Najbliższa premjera 
„GRAND-KINA 
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wasz akumulator 


vimen być starannie pielęunowany 


Ákumulatoraia RADID-LLOY 
rrzejazd 0, iel. SB-(b, 


sprawdza przed i po ładowaniu 
L gęstość kwasu 
2 poziom KWaSi 
o stan elektrod 
4 nap.ęcie 
kaźdorazowo natluszcza 
wazeliną, 


zaciski 
plaż © 


H. L. MENCREN 


Wędrówka literatury amerykańskiej 


H. L. Mencken, autor poniżs 
wością jako krytyk i felietonista 
sporzyj sobie licznych wrogów n 
z wielkim temperamentem i ostr 
podjął waikę przeciwko t, zw. 
między innemi — w pogoni za r 
również skojarzoną z tym prąd 


ciwnikiem autorów tego rodzaju, co Sinclair Lewis, 


zego artykułu cieszył się wielką poczyt- 
„Chicago Tribune“; ostatnio jednak przy- 
a skutek swych poglądów, których bronił 
ością. Mencken, jako jeden z pierwszych 
„Amerykanizmowi*, wyrażającemu się— 
ekordami i sensacją; Mencken potępia 
em literaturę — nie będąc natomiast prze 
Mencken, na skutek 


swych radykaln. poglądów, musiał opuścić Chicago. Pracuje on obecnie w 
Baltimore, gdzie jest redaktorem „Baltimore Sun“ i „American Merkury”. 


Najciekawszem _ bezprzecznie 
zjawiskiem zachodzącem na tle 
dzisiejszej literatury amerykań- 
skiej, jest ponowny rozkwit połu- 
dnia i zanikanie szkoły chicagow 
skiej. Wprawdzie produkcja po- 
łudnia wykazuje dotychczas tylko 
kilkanaście książek i parę pism 
polemizujących, lecz w stronach 
tamtych czuje się zbliżenie czegoś 
nowego i lepszego. We wszyst- 
kich uniwersytetach południo- 
wych młodzież występuje rewolu 
cyinie przeciwko głupocie i ciem 
nocie starych. Krótko mówiąc po 
stęp intelektualny i materialny 
zmierza wielkimi krokami. 


Wystawa międzynarodowa w 
Chicago sprzyjała w połowie lat 
dziewięćdziesiątych w ujęciu 
przez to miasto przewodnictwa 
na polu literatury narodowej. Chi 
cago dzierżyło to stanowisko 
przez z górą ćwieróćwiecze. Poło 
wa pisarzy nowoczesnych, piszą” 
cych między latami 1890 a 1920, 
pisarzy oryginalnych i ciekawych 
wywodzi się tak czy inaczej z 
Chicago. Na ostatni rok tego okre 
su przypadają narodziny nowel 
amerykańskiej powieści, oraz 
pierwsze usiłowania uwolnienia 
dramatu amerykańskiego Bron- 
sona Howarda i Augusta Thoma- 
sesa. Miasto samo zbroilo rewo- 
lucjonistów do walki na wszeł- 
kich polach sztuki, pomagało ono 
artystom w urzeczywistnieniu ich 
marzeń i planów. „Sister Carrie" 
— powieść tak rozęłośna — jest 
w równym stopniu plodem jej au- 
tora Dreisera, co i miasto Chica- 
go, 

Dziś jednak Chicago usnęło. 
Młody literat nie przegląda prze- 
dewszystkiem literackiej piwnicy 
Chicaga, lecz jedzie wprost do 
Nowego Yorku, lub siedzi w do- 
mu. Dawni zwolennicy Chicago 
opuścili je: Anderson wyniósł się 
do Nowego Orleanu. George Ade 
na wieś do Indiany, a Dieser do 
katakumb w Manhattan. Pozosta 
ła wioska z dawnego miasta. wio 
ska, zaludniona w pierwszym rzę 
dzie oszukaństwem. Więcej się w 
niej mówi o literaturze niż daw- 
niej, ludzię starają się przedsta- 
wić sobię przy herbatce literac- 
kiej Dreisera z roku 1900 — ale 
talentów niema. 


w lokalu 
Kinoteatru 


pod kierownictwem 


Walerego Jastrzębca. 
Łódź w Zakopanem: a) Jedziemy do Zakopanego, b) Na dworcu, c) W wagonie, d) W poszukiwaniu hotelu, e) W murowanej piwnicy, i) Hotel pod 
Giewontem, g) Jak tam było w hotelul.. h) Też taternik, i) Na wysokiej cyrli, k) Wracamy do Łodzi! 1) Weronika. 2) Duch czasu. 3) Gustaw Cybulski. 

4) Der ruski ugulok. 5) Jeszcze trochę „cyganszczyny". 6) Tak przy — gramotonie. 7) Halina Rapacka. 8) Chodźmy już do domul 
Reżyserował: Walery Jastrzębiec. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński. Baletmistrz  Eugenjusz Wojnar. Dekoracje: S. Frasiak, IKoncertmistrz: W. Lidauer. 


Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 7,46 i 10 wiecz., w niedziele i święta 3 prz 


Mam wrażenie, że ów upadek 
Chicago ma swe źródło w wyzby 
ciu się skromności i uczucia słu- 
żalczości tych wszystkich, któ- 
rzy od tego miasta byl! zgkależni; 
ludzie ci pracują tera 2 Śamodziel 
nie. W pierwszych latach minio- 
nego stulecia, każdy młodzieniec, 
czujący w sobie dojrzewanie 
swych myśli, przybywał ze swą 
produkcją literacką do Chicago, 
tam bowiem jedynie mógł liczyć 
na pewne zrozumienie į poszano- 
wanie. Poeta w stanie Jawa był 
równą rzadkością co ludożerca, o 
ile nie pisał popularnych piosenek, 
lub wierszyków  okolicznościo- 
wych. Nawet w Indianie, zamiesz 
kałej przez farikbrów. śród któ- 
rych kompozycje literackie były 
równą namiętnością 'co odgady- 
wanie krzyżówek, musiał się pe- 
wien adwokat wycofać z życia 
politycznego tylko dla tego, że 
napisał powieść. Dziś jednak licz- 
na sieć uniwersytetów, „Satur- 
day Eveningpost', kino, sprawo- 
zdania departamentu rolnictwa, 
radio. i t. d. zmieniły ideologię 
chłopa rak dalece. że nie lęka się 
on więcej czerni drukarskiej. Dla 


$ 


przykładu weźmy stan Jawa. Był 
on próżnią kulturalna — jeszcze 
przed piętnastu nawet laty. Dziś 


posiada ten stan najlepszy maga- 
izyn w Ameryce a w Ruth Suc- 
| kow ma pisarkę, kióra swą pierw 
į szą książką wybiła się na czoło 
| pisarzy amerykańskich. Podobn.e 
działo się w stanie Midigan. W r. 
1900 myślano tam więcej o bydle 
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rogatem, niż © ludności. Dziś cy- 
wilizuje się w Ann Arbor uniwer- 
sytet. a młody Lee J. Smits kla- 
dzie kamień węgielny pod zdro- 
wą literaturę regjonalną. Pisarze 
tamtejsi nie garną się teraz jak 
niegdyś do Chicago. Detroit przyj 
muje ich z otwartemj rękoma. 
Jestem zdania, że upadek miast 
literackich — a New - Jork, Bo- 
ston i San Francisco poszły za 
Chicago — jest objawem zdro- 
wym: urywa to bowiem łeb do- 
zmatom i intryguijącym partiom, 
torując wolną drogę dla artysty. 
Jakże śmieszniebr dziś brzmia- 
ła wiadomość, że taki James Ca- 
bell zainstalował się w Nowym 
Jorku w poszukiwaniu poparcia i 
uznania. Cabell iest człowiekiem 
południa į tam żyje. Nie znalazł- 
by on nic ciekawego w Nowym 


Jorku. Poe, Canier i Simms opn-i 10 mu przekonywać samego sie- 
ścili swe południe, lecz było ono; bie, że jest kim innym. 


wówczas zbyt pierwotne i zbyt 
barbarzyńskie. 
przedstawia inaczej, Fakt, że Ca- 
bell jest pierwszym obywatelem 
Richmondu poczyna nawet impo- 
nować mieszkańcom. Pisarz nie 
powinien porzucać swej gleby. Na 
innej ziemi staje się jałowy. Zia- 
wisko to najłatwiej zaobserwo- 
wać można na emigrantach w Pa 
ryżu, którzy stają się w tem mie- 
ście ubodzy talentem i nietwór- 


czy. Wędrówka Marka Twaina| 


była dla tego pisarza wielką stra 
tą. Przychodzi na myśl wyjątek 
potężny: Józef Conrad. Czy to 
wyjątek doprawdy? Conrad wy- 


nosi się-w Anglji na szczyty pojdzień wykupu upływa dnia 8 marca 
bardzo uciążliwej i trudnej pracy.|b. r. Ciągnienie trwa. 4 tygodnie od 


Gdyby został w Polsce, osiągnął 
by swój cel niewątpliwie prędzej. 

Sądzę, że w ciągu naibliższych 
pięćdziesięciu lat najlepsze książ- 
ki amerykańskie pochodzić będą 
ze stanów Środkowo - zachod- 
nich. Nowy Jork nie iest środo- 


| 


„Numerus clausus“ 


W najbliższych dniach odbę- 
dzie się w parlamencie węgier- 


będzie zalegaiszowane na Węgrzech 


| 


Do przeprowadzenia swego żąda 
nia odnośnie do głosowania 


Dziś sprawa się; 


we=| 


skim głosowanie nad nowela dojdług nazwisk, potrzebowałaby o- 


wiskiem, w któremby mógł two” 
rzyć artysta. jest on rynkiem naj- 
wyżej, gdzie artysta zbywa swe 
prace. Wątpię, że na wyspie Man 
hattan zostanie napisana jakaś do 
bra książka. Nawet Herman Mel- 
ville opuścił to miasto, pragnąc 
móc pracować. 

W stanach środkowych i na po 
łudniu życie jest łatwiejsze i 
prostsze. Łatwiej tam obserwo” 
wać życie prawdziwie amerykań- 
skie, jest się bardziej bezpośred- 
nio materjału, niż w wielkich mia 
stach. 

Nie głoszę żadnego patriotyzmu 
regionalnego. Twierdzę jedynie, 
że sztuka jest wówczas sztuką, 
gdy jest naturalna. gdy oczysz- 
czona jest od egzotyzmu I sztucz 
ności balastu szkodliwego. 
Artysta musi być sobą, nie wol- 


gonedonenomoGamonoL 


Zawiadomienie * 
58 Piotrkowska 58 


Słynna ze swego szczęścia ko- 
lektura zawiadamia niniejszym pp. 
GRACZY, iż losy do V-klasy są 
już do nabycia. 


Główna wygrana 


650,000 zł. 


Ogólna suma wygranych 
17,382,000 zł. 

Wobec ograniczonej iłości wol- 
nych losów uprasza się szanownych 
Graczy © wcześniejsze nabycie 
względnie zamówienie, gdyż ostatni 


l 


l 


9.11T do I8.1V. 

Uwaga! W V-ej klasie poprzed: 
niej loterji padła u mnie 
wygrana 50,000 zł. na 
nr. 15785. 


Samuel Weinberg 
i kantor wymiany i loterji. 


58 Piotrkowska 58. 


Elegenota maska bielizne 


poleca znana fabryka bielizny 


BLUMENFELDA, 


Zawadzka 15, front, I p, 


ustawy o numerus clausus. Wę- 
gierska opinia polityczna oczku- 


interesowaniem, bowiem wiele 
stronnictw i polityków będzie pod 
tym względem musiało odkryć 
swe karty. Debata nad tą ustawą 


je tego głosowania z wielkiem za-| 


Przyjmuje się także zamówie» 


pozycia tylko 50 podpisów, jed-| 1 
nia z powierzonego materjału. 


nak na Węgrzech jest opozycja! 
tak słaba, że nie ma nawet tych, 
50 posłów, a w żaden sposób nie | 
może się spodziewać, że, dla ce- 
lów swoich udą się jei pozyskać 


choćby kilka tylko głosów wię- 


zostanie zakończona  prawdopo- 
dobnie w czwartek lub piątek. Co 
do przyjęcia tei noweli niema ab- 
solutnie żadnych watpliwości. O- 
pozycja węgierska gwałtownie dzy liczbą studentów wegrów i 
domaga się głosowania wedługiżydów na wyższych uczelniach 
nazwisk. czemu się stronnictwa | węgierskich. 
rządowe stanowczo sprzeciwiają. 


kszości rządowej. Za kilka więc 
już dni zostanie na Węgrzech 
przyjęta ustawa o numerus clau- 
sus, normująca stosunek  pormię- 
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Dziś 3 przedstawienia! 


Haliny Rapackiej, 


artystki teatrów 
Wileńskich — 
Program Ne 


„Lódź w Za 


przegląd aktualny w 18 Trzaskach i 2 Kasprowiczach pióra Nela, 


(dr. med. 5. Bogusławski 


jnerwowe, (astma), przemiany ma- 


leczy — naturalną bezlekar” 
twową metodą Kięgarstwa 
choroby: 


terji (artretyzm) 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz 
prócz świąt. 


Ul. Piofrkowska 85, LI p. front. 
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Nr. 57 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


Warszawa, (1111 mtr.) — 

10.15 — Transmisja nabożeństwa. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo meteorologiczny oraz nadprogram 

12.10 — Transmisia koncertu z filhar 
monji warszawskiej, Poranek muzyczny 
organizowany przez wydz, oświaty i 
kultury magistratu m. st. Warszawy, 
wespół z dyrekcią koncertów sytnfonicz 
nych. Wykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. Józefa Ozimińskiezo. 
Stefanja Milierowa (śpiew) i Zdzisław 
Roezner (skrzypce), 

14.00— Odczyt p. t. „Wychów pro- 
siąt* (dział „Rolnictwo*) — wygłosi p. 
Feliks Błędowski. 

1420 — Odczyt p. t. „Dlaczego należy 
zmiemiać ziarno siewne“ (dział „Rolnie- 
two“) — wygłosi dr. Marceli Różański. 

14.40 — Odczyt p. t. „Najważniejsze 
wiadomości i wskazania rolnicze* (dzia! 
„Rolnictwo*) wygłosi p. Szczepan Mę- 
drzecki. 

15.00 — Komunikat meteorologiczny 
oraz nadprogram 


15.15 — Transmisja koncertu symfo- 
nicznego z filharmonii warszawskiej w 
wykonaniu orkiestry filharmonicznej pod 
dyr. Volkmara Andreae. W programie 
symionja Beethovena: 1. Sytnfonia 5-ta: 
a) Allegro con brio, b) Andante con mo 
to, c) Allegro, d) Allegro maestoso. 2. 
Symionia 6-ta: a) Allegro ma non trop 
po, b) Andante molto moto, c) Allezro, 
d) Allegro - Allegretto. 


17.00 — Odczyt p. t. „Budowa wła- 
snych mieszkań robotniczych systemem 
kooperatywy mieszkaniowej“ — „Zdo- 
bycz robotnicza* — wygłosi prezes ho 
norowy  „Zdobyczy robotniczej”, inż. 
Paweł Romocki, min. komunikacji. 

17.30 — Rozmaitości — wypowie p 
Ludwik Lawiński 

1740 — „O olimpiadzie zimowej w 
Saint Moritz* opowie pułk. Inż. Aleksan 
der Bobkowski, kier. polskiej ekspedy- 
cji narciarskiej do Saint Moritz. 

18.10 — Przerwa. 

19.10 — Odczyt p. t. „Życie ludzi 
przedhistorycznych** z cyklu odczytów 
popularnych p.t. „Wszystko dla wszyst 
kich'* — odczyt 4; „W dobie wczesno- 
historycznej* — wygłosi dr. Roman Ja- 
kirmowicz. 

19.35— Odczyt p. t. „Kultura polska 
w czasach Jagiellońskich* (dział „Histo 
ria Polski*) odczyt drugi wygłosi prot 
Oskar Halecki, 

20.00 — Odczyt p. t „Pod słodkiem 
niebem Prowancji* (dział „Podróże t 
Przygody“) wygłosi p. Roman Zrębo- 
wicz. 3 

20.30 — Koncert wieczorny wspólny 
stacji Warszawa I Poznań. Wykonawcy 
orkiestra P, R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego, Gertruda Konatkowska  (iorte- 
pian) Aleksander Karpacki, art. opery 
(baryton) i Tadeusz Szulc (skrzypce). 

22.00 — Sygnał czasu i komunikat lot 
niczo - meteorologiczny. 

22.05 — Komunikat PAT'a. 

22.20 — Komunikaty: policyjny, spor 
towy, oraz nadprogram 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 
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PODWIECZOREK KLUBOWY. 

Dziś, w niedzielę, dnia.26 lutego r.b. 
o godz. 5 po poł. odbędzie się w związ 
ku zawodowym pracowników handlo- 
wych i biurowych m. Łodzi (AL Ko- 
Ściuszki 21) zwykły podwieczorek klu- 
bowy dla członków i wprowadzonych 
gości. Do tańca przygrywać będzie 
jazz - band, 


Gościnne występy znakomiłej artystki teatrów Lwowskich i Warszawskich 


Ireny Larowskiej *** Gustawa Cybulskiego 


opanem” 


Jperskiego, Sepa, 


Teski i innych, muzyka T. Sygietyńskiego, J. Haftmana, PetersburSkiego i innych, 


Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Irena Larowska, 


Halina Rapacka, 


Hanka Runowiecka, 


Serafina Talarico, 


G. Cybulski, 


B. KamińsKi, S. Laskowski, A. Nowosielski i S. Sielański oraz zespół baletowy z prim, bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem 
Eug.. Wojnarem na czele w składzie: M. Bargielskiej, J, Brauman, Z. Duranowskiej, J. Kozłowskiej, Z,Liszewskiej i K. Pałczyńskiej. 
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edstawienia: o godz. 


5,45, 7,45 i 10 wiecz. 


NT. ar 


ELJETON : 
Białe i czarne 


Verlaine odznaczał się wlel- 
dem zaniedbaniem w ubiorze. 
Kiedyś ktoś zwrócił mu uwagę, 
że mógłby nieco częściej czyścić 
sobie ubranie, Na to Verlaine: 

— Nie jestem swym lokajem. 

Autor naszej ustawy © ubez- 
pieczeniu pracowników umysło- 
wych odzmacza się zaniedbaniem 
w stylistyce. Ktoś zwrócił mu u- 
wagę, że mógłby bardziej zrozu- 
miale i sensownie zredagować 
rzeczoną ustawę. Na to autor: 

— Nie elen SRN połonistą. 

+ 


— Czem jest pan w tej chwil 
zajęty? — pytają się Dumas'a po 
raz dwudziesty jednego dnia. 

— W tej chwili? — brzmi od- 
powiedź. --- Widzi pan przecież, 
że w tej chwili rośnie mi broda. 

— Czem jest pan w tej chwili 
zajęty? — pytają się jednego z 
najmłodszych dyrektorów depar- 


tamentu w jednem z ministerstw, 
— W tej chwili? — brzmi 0d; 


Zð 
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Rząd nie wypłacił jeszcze magistratowi 


przyznanej pożyczki na budowę kanalizacji w Łodzi 


Zamierzenia nowego magistra-, 
tu w dziedzinie poważniejszych 


inwestycji, zostały widocznie po” 


miyślane, jako środek niezbędny, dent Ziemięcki 


zmierzający do poprawy stosun- 
ków w różnych gałęziach życia 
samorządowego. 


Wiadomo już naszym czytelni-. 


kom, że na kilku pierwszych po- 
siedzeniach nowej rady miejskiej, 


życzki, a co zatem idzie — jej wy 
płatę. 

W dniu wczorajszym prezy” 
wrócił do Łodzi 
po dwudniowym pobycie w sto- 
licy. Według zasięgniętych przez 
nas informacji j wyjaśnień pobyt 
jego w Warszawie znalazł się po 
za wspomnianymi zamierzeniami 
inwestycyjnemi łódzkiego samo- 


uchwalono na wniosek magistratuj rządu w Ścisłym związku z ca- 
zaciągnąć dla miasta wielką po-jłym szeregiem spraw miejskich 
życzkę inwestycyjną w wysoko-j natury finansowej. 


ści 3 i pół miljona złotych na bu- 


Prezydent Ziemięcki odbył dłuż 


dowę kanalizacji w bież. roku, o-|szą konierencję z dyrektorem B. 


raz na wykończenie kilku budyn* 
ków szkolnych. Wniosek ter zo- 
stał uchwalony w przeświadcze- 
niu że Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego pieniądze te szybko wy” 
płaci, tembardziej, że kierownicy 
łódzkiej nawy samorządowej 0- 
trzymali od dyrektora banku gen. 
Góreckiego pomyślne zapewnie- 


powiedżź. „* Widzi pan przecież, | nia. 


że w tej chwili odrastają mi zęby 


mleczite. 
é 


$ 

O autorach rozmaitych ustaw 
(z Rivarola): 

— Ludzie nie są wcale tak źli, 
fak panowie mówią! Dwa dm zu- 
żyliście panowie na napisanie 
złej ustawy, a ludzie potrzebowa 
li aż dwadzieścia lat, aby o niej 
zapomnieć. 

e *% 


Na premierze sztuki Wedekin- 
da było w teatrze zaledwie kilka 
osób, które w czasie trzeciego a- 
ktu zachowywały się bardzo nie- 
sfornie. Wedekind wyszedł przed 
rampę i powiedział: 

— Panowie, ostrożnie. My tu 
jesteśmy w większości, 

Na jednym z wieców przedwy 
borczych znajdowało się na sali 


zaledwie kilka osób, które w cza|już poszczególnym 


sie przemówienia trzeciego z rzę 
du mówcy — kandydata zacho- 
wywały się bardzo niesiornie. 

Przewodniczący wstąpił na try 
bumę į powiedział: 

— Panowie wyborcy, ostroż- 
nie. My tu jesteśmy w większo- 
ści. e 

$$. *% 

Na przedstawieniu „Obłubieni- 

cy z Messyny" Schillera krytyk, 


Maks Brod, zauważył, że sztuka! 


ta nadaje się do propagandy przy 
musu paszportowego, gdyż 
wszystkie nieszczęścia messyf- 
skłe dają się sprowadzić do tego, 
że o pewnych ludziach nie wie 
się, kim są i skąd pochodzą. 

Maks Brod utrafił w sedno rze 
czy. Prawdopodobnie dlatego 
„Oblubienica z Messyny“ nie 
figuruje nigdy na afiszu naszych 
teatrów. Propaganda przymusu 
paszportowego za pośrednie 
"wem teatru byłaby zbędnym lu- 
ksisem. A 


Reinhardt po przedstawieniu w 
teatrze, spytany przez dyrektora 
o zdanie, odpowiada spokojnie: 

— Nic nie zrozumieć — znaczy 
wszystko przebaczyć. 

Podatnik, zapytany przez po- 


à kd 


Tymczasem do tej pory Bank Go 
spodarstwa Krajowego wypłacił 
magistratowi jedynie zaliczkę na 
wspomnianą długoterminową po- 
życzkę w wysokości 1 miliona zł., 
tak, że magistrat musj ciągle u- 
biegać o wypłatę reszty. 

Przed kilku dniami prezydent 
naszego miasta p. Ziemięcki wy- 
jechał do stolicy w celu przyspie- 
szenia załatwienia formalności 


G. Kr. p. Pawłowiczem, któremu 
wskazał, że reszta pożyczki 3 i 
pół milionowej w wysokości 2 i 
pół miljona złotych jest magistra- 
towi niezbędna dla rozpoczęcia 
prac kanalizacyjnych. że niezbęd- 
na ze względów formalnych u- 
chwała w tym przedmiocie zo- 
stała już dawno przez radę miej” 
ską Łodzi powzięta. Z tych wzęlę 
dów nie widzi okoliczności, któ- 
reby mogły służyć. jako pretekst 
do ociągania się banku z wypłatą 
reszty” pożyczki. 

W odpowiedzi dyr. Pawłowicz 
przyobiecał prezydentowi Zie- 
mięckiemu iż poczyni starania i 
wpłynie na rychłą wypłatę po- 
życzki. 

Jeśli chodzi 
inwestycyjne — to zarząd m. Ło” 


związanych z zaciągnięciem po-j dzi podejmie o nie starania dopie- 


o dalsze kredyty | 


ro po zrealizowaniu wspomnia- 
nych 3 i pół miliona. 

Starania te prowadzone są, we 
dług wyjaśnień prez. Ziemięckie- 
go wespół z innymi samorząda* 
mi za pośrednictwem związku 
miast polskich. 

Na onegdajszem posiedzeniu za 
rządu związku miast polskich, 
które odbyło się w Warszawie, 
przy udziale prez. Ziemięckiego, 
omawiane były bardzo obszernie 
sprawy długoterminowych poży- 
czek dla samorządów. 

Z obszernego sprawozdania, ja 
kle w tym przedmiocie złożono 
wynika, że prawie wszystkie mia 
sta Polski odczuwają dotkliwy 
brak funduszów, o które zwraca- 
ją się do rządu. 

W rezolucji powziętej przez za 
rząd związku miast polskich ze- 
brani opowiedzieli się tedy za pod 
ięciem ogólnej akcji u rządu, w 
celu uzyskania w szybkim cza- 
sie kredytów na prowadzenie ro- 
bót inwestycyjnych. oraz sezono- 
wych dla zwalczenia bezrobocia. 

Postanowienie to zostało ums- 
tywowane brakiem nainiezbęlj- 
niejszych budowli publicznych w 
różnych miastach, istniejącym 
bezrobociem i brakiem zasobów 

| pieniężnych. 
W związku z tem zarząd związ 
,ku miast polskich zaprojektował 


| wspólną konferencję komitetu wy 


Budową domów robotniczych 


zainteresowali się architekci całei Polski|Zatarg zostan.e ziikwidowany na drodze 


W 
przez 


związku z  rozpisanym 


magistrat konkursem 


ogółem wysłano 
architektom 
60 odpowiedzi ze szczegółowymi 
warunkami konkursu. 
Prawdopodobnie ilość ta jesz- 
cze sie zwiekszy i ogólem ocze- 
kuje się blisko 100 projektów. co 
świadczy o wielkiem zaintere- 


robotniczych, 


sowaniu konkursem w całym, 
kraju. 


EEFEFEEFEEFFEFEFELCIEEEJFIFIFFFEJFTE 


DUNLOP 


na pytań 
rozplanowanie budowy domów| ilość 


Z dotychczas zgłoszonych za- 
wynika, że największą 
prac wykonają architekci 
warszawscy. następnie łódzcy, 
lwowscy. krakowscy | t. d. 
Ponieważ -wszystkie te prace 
wystawione zostaną w ciągu 7 
dni na widok publiczny, magi- 
strat będzie miał kłopot z wyszu 
kaniem odpowiedniego  lokaiw 
choć najbardzie nadałaby się do 
tego celu gaierja sziuki. (b) 


EEEEEEEEFEFEFEFEEEEEEFEEJEEECIE || 


Paczki do Rosji sowieckiej 


nie mogą przekraczać dziesięc u Nilo 


Na skutek ostatniego postano- 


czek do 5 kilogramów wagi nie 


| Nie zędzie strej 


polub 


We wczorajszym numerze do- 
nosiliśmy żę powstały pomiędzy 
dyrekcją PAST-v, a pracowrnika- 
mi telefonów zatarg w sprawie 


(zawarcia umowy zbiorowej zo- A 
| stał przekazany ministerstwu pra | 


cy i opieki społecznej celem zll- 
'kwidowania go w drodze polubo- 
| wnego porozumienia. 

Obecnie dowiadůùjemvy się: że 
cała sprawa związana z załatwie 
niem konfliktu robi szybkie po- 
stępy. tak, że spodziewać się na- 
leży jei szybkiego rozwiązania. a 
tem samem proklamowany na 28 
b. m. streik w telefonach został 
zażegnany. 

Wczoraiszego dnia łódzki od- 
dział zw. prac. instytucji użytecz 
ności pub!cznej otrzymał od za- 
rządu głównego w Warszawie 
pismo, w którem zarzad komuni- 
kuje. że otrzymał od głównej dy- 
rekcji PAST'y list, w którym Pol 
ska Akcyjna Spółka Telefoniczna 
donosi. że doręczono jei żadania 
pracowników telefonicznych wraz 
z projektem umowy zbiorowej, 
opracowanej przez zarząd głów- 
ny Z. P. I. U. P. 

Dyrekcja PAST'y zawiadamia 
dalej główny zarząd związku, że 
nad całą sprawa musi się głębiej 
zastanowić, i w tym ce'u zwoła 
spec,alne zebranie dyrekcji. 
Ponadto zarząd główny związ- 
u zakomunikował oddziałowi 


m 


konawczego związku z dyrekto- 
rem Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego gen. Góreckim, którą to pro 
pozycię, ministerstwo skarbu 
przyjęło: postanawiając wydele- 
gować na nią swego specjalnego 
przedstawicieia. Konferencja ta, 
według posiadanych przez nas in 
formacji, wyznaczoną została na 
połowę marca b. r. i będzie ona 
w zupełności poświzcona omiówie 
niu potrzeb kredytowych poszcze 
gólnych samorządów,. ustaleniu 
odnośnych kwot, oraz sposobowi 
szybkiego realizowania  poży” 
czek. 

Jak się dwiadujemy, poza sta= 
raniami o kredyty inwestycyine 
i udz'ału w posiedzeniu zarządu 
związku miast polskich, prezy- 
dent Ziemięcki odL "I w minister- 
stwie skarbu konferencję z wice” 
ministrem skarbu Grodyńskim Ww 
sprawie spłaty dawnych kredy- 
tów, które magistrat m. Łodzi za= 
ciągnął na złagodzenie bezrobo= 
cia i prowadzenie robót sezony 
wych. Pieniądze te, iak wiadomo, 
zostały w lwiej części zużyte na 
doraźną pomoc dla bezrobotnych. 

Na konferencji tei ustalono pro- 
wizorycznie terminy wpłacenia 
poszczególnych rat, przyczem le 
finitywne ustalenie tychże odro- 
czono do nastepnej jay 

(g 
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| 


ku w telefonach 


gwnej 


łódzkiemu, by zechciał powyższe 

przyjąć do wiadomości i na ogól- 

nem zebraniu pracowników tele- 

fonów zapoznał ich z listem P. 
= 


Jak się dowiadujemy. główny 
|inspektor pracy p. Klott oświad- 
czył w Warszawie przedstawił- 
cie.om związku. że o ile konferen 
cja łódzka przy udziale naczelne” 
go dvr. PAST-v inż. Olędzkiego 
i okr. inspektora pracy p. Wojt- 
kiewicza nie doprowadzi do re- 
zultatu — sprawę podda rozwa- 
żaniom na konferencii, którą zwo 
łą do Warszawy, na której bę= 
dzie osobiście przewodniczył. 
Główny inspektor pracy pan 
Klott wyraźnie podkreślił, że za- 
leży mu na pokojowem załatwie- 
niu zatargu. z nominięciem strej- 
ku, który spowodować może nie- 
s straty ludności miasta. 


(d) 
0000999209 


Przy zwapnieniu 
firwioneśnych mózgu i serca, 
używając codziennie małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa osiąga się łatwe wypróżnie- 
nie. Wybitni proiesorzy — kierow- 
nicy klinik chorob wewnętrznych 
nawet u ludzi z porażen em polo- 
wy caia, osiągnęli za pomocą 
wudy franc.szna „ózeta dosko- 
nały skutiex w funkcjacn trawienia, 


naczyń 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE" 


Nr. 9 „Wiadomości Literackich“ przy- 
nosi świeżo ogłoszony artykuł Shawa o 


borce o zdanie w kwestji cyrkala! wienia komisarjatu handlu w Mo 
rza o wymiarze podatku doch» | skwie, wolno przesyłać z Poisk: 
dowego, odpowiedział z rezyzna! do Rosii sowieckiej paczki o ma“ 
cią: ksymalnej wadze 10 kilogramów, 
— Nic nie zrozumieć znaczy | przyczem przy wysyłaniu pa- 
wszystko zapłacić. 
+ % 
Do jednej ze wsi w Suwal- 
szęzyżnie przybywa 


— wanna» 0. min 


światewy w celu wygłoszenia! ziemia obraca się dokoła swej 
odczytu o Koperniku, Wszystko osi, 2) aprobować działalność . o- 
odbywa się w najlepszym po- bywatela Kopernika, 3) podzię- 
rządku, a na zakończenie zebra-| kować Staroście... 
nie iednogłośnie uchwala nastę” 


ares 


lektor ©0- pującą rezolucię: 1) przyznać, że! 


uskutecznia się żadnych formal jego ciekawej wymianie listów z Toł- 
ności, natomiast do paczek o Wa- stojem, w przekładzie Sobienowskiego, 
dze od 5 do 10 kilogramów win- artykuł Irzykowskiego o studjach cha- 


zA TAa EA A 
no być dołączone zezwolenie rakterylogicznych w Niemczech, arty 
wwozu wyd rzez Komisariat ku? polemiczny  siudenta litewskiego 

yuane p: l Mackiewicza w sprawie stosunku pola- 


handlu w Moskwie. W żadnym ków do literatury litewskiej, sprawo- 
wypadku waga paczki wysyłanej zdanie Hulki-Laskowskiego z książki 
do Rosji sowieckiej nie może prze Meier-Graeiego o Egipcie i Witthna z 
wyższać 10 kilogramów. Podania | KSIAżki Ludwiga 0 czterech genjuszach, 
o uzyskanie zezwolenia komisar=! 5h Po PODA e SSN ep 0 

% z Niezależnych, całą 


; o" |paryskim Salonie 
jatu handlu w Moskwie  nalsży stronę sprawozdań z nowości polskich, 


kierować do poselstwa rosyjskie- omówienie wystawy w związku plasty- 
gow Warszawię (p) {ków przez Zahorską. dziaj „Polska za- 
granicą“, kronikę tygodniową Słonim- 


Wśród czasopism 


skiego, anegdoty, bogatą korespondet: 
cię, tydzień bibliograficzny”. 


Nr. 17 „Pologne Litteraire* zawlera 
artykuł Ir, Krzywickiej o Bóyu-Żeleń 
skim jako poecie, uczonym i krytyku, 
szkic Eleutera o Orzeszkowej, uwagi 
A. Wyleżyńskiej na temat książki J. Pa- 
randowskiego „Dwie wiosny“, przekład 
z fragmentu „Dwóch wiosen* przez F. 
Wyieżyńską, obficie 'lustrowaną synte- 
zę sztuki malarskiej K:slinga przez 
Z S: Klingsianda, recenzje P, Hulki - 
| Laskowskiego z „Ucha igielnego“ Staffa 
i książek ks. Mieszkica, recenzję T. PI- 
niego z listów zebranych Chopina, wy= 
danych po niemiecku przez Al. Quttry'e= 
go, wreszcie reprodukcje z przedstawię 
nia „Juliusza Cezara“ w, Teatrze Pol- 
skim'4 
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Wiadomości biiżącejPrące magistratu nad rozbudowa Łoóz. 


Przejęcie bisra adre- Zachodzi możliwość wywłaszczania posiadaczy gruntów poza miastem 


S0WEgO 


odbylo się w dniu wczo 


raiszym 
W dniu wczorajszym przy ul. 
Pustej 13 odbyło się uroczyste 


przejęcie biura adresowego HE, początku 


magistrat m. Łodzi, 


Przejęcia dokonał ławnik KTS 


Obecne władze samorządowe, ! 
uważając za jedno 


Obszerny referat na temat ski zwrócił uwagę, że bez opra-) 


'ńa liczne trudności materjalne 


s 
z najgłów- działalności komitetu rozbudowy, cowania racjonalnego programu techniczne. wynikające w dużym 


n.ejszych swych zadań — walkę w ubiegłym okresie 1927 r. wy-|rozbudowy prowadzenie raciottal stopniu z nieprzystosowania pla- 


z głodem mieszkaniowym. jako 
źródłem wielu chorób 
magań społecznych, 
swego urzędowania 


gę na sprawy polityki budowla- 


w asysteucji ławnika Adamskiego'| nej ; terenowej miasta. 


lzdebskiego oraz naczelnika 


działu statystycznego p. 


wy- 
(p) 
iczba rediocdhiorni- 
ków 


wzrzsta w Łodzi 


stala 


Ostatnie dane statystyczne Głó j tym celu konkursu, a w kwietniu! stopniu: 


Rosseta. | pehnięta 


W przeciągu kilku 
została stanowczo 
nie ważna ; aktualna dla tobo- 
tniczej Łodzi sprawa 
wielkich bloków 


i uiedo-| w ozdania 
od samego tyim okresie komitet zaopiniował; Właściciele 


budowy | właścicielom 
mieszkalnych 6.062.000. Przy tym podziale po-| skiem wysoce Aiepożądanem jestj wyróżnione prace będa obiektem 


głosił inż. Brzozowski. Ze spra-| nej polityki terenowej jest  nie-| 
tego Wynika że w mal calkowicie uniemożliwione. 
gruntów  podmiej- 
pożyczek budowlanych. ogółem skich, albo 
tych; ze względu jednak na brak| wiają ceny niezwykle wy góro-| 


dostatecznych kredytów. suma/wane, W tych warunkach pozo- 


do zł. 6.745.000 (w granicach gruntów. niezbędnych dla mia- 
przyznanego Łodzi kontygentu),| sta, co jednak może mieć zasto- 
z czego faktycznie wypłacono sowanie tylko w określonych 
nieruchomości zł.| przez ustawy wypadkach. Zjawi 


na polesiu Konstantynowskiem iltrzeby gminy miejskiej ze wzzle-|również bezplanowa i chaotycz- 


Nowem Rokiciu. Za miesiąc upły 


wa termin ogłoszonego już w 


| dów formalnych 


nie zostały u-| na parcelacja, Aby ją usunąć ma 
względnione w _dostatecznyTh. £ 


początkowa suma zapo-; rzędu ziemskiego z żądaniem 


wręcz odmawiają. 
żwróciły jaknajbaczniejszą uwa” (na sumę około 28 milionów zło- | sprzedaży gruntów. albo też sta” ogłosić konkurs miejscowy 


gistrat ma wystąpić do główni. u | 


[nów do zamierzeń regulacy nvch 
lit. p. Aby oszczędzić pragną" 
cym budować kosztów i faive:, 
wydział budownictwa zamierza 
na 
opracowanie wzorowych typów 
| małych budynków, przy zacho- 


tygodni|ta musiała ulec jednak redukcjii staje tylko droga wywłaszczenia | waniu niezbędnych warunków e- 
na 
tory szybkiej realizacji niezmier=; 


konomiki j estetyki. 

Konkurs ten ogłoszony będzie 
w porozumieniu z łódzkiem xo- 
łem architektów. następnie zaś 


jstał ej wystawy w wydziale bu- 
downictwa. Rzecz prosta. że ma- 
gistrat nie zamierza ani nie mo- 
że stosować jakiegoś przymusu 


wnego Urzędu Pocztowego wska |b. r. niezawodnie rozpoczęte bę”, trzebowania zł. 2.386.000 została niezatwierdzania planów parcela-| względem właścicieli drobnych 


zują na coraz to większy rozwój 
radjofonii w Łodzi. 
Na dzień 1 lutego br, zareje- 


strowano w Łodzi 2316 odbiorni- 


ników. W ciągu bieżącego miesią rozbudowy miasta pracujący 
ca ubyło 17 aparalów oubiorczych, niedawna 
pod przewodnictwem prezyden-, głoszonem 
Į wniosek p. prezydenta B. Zie- jowe, 


natomiast przybylo 183. W obec- 
nej chwili ogólna liczba 
biorników w Łodzi wynosi 2672: 

Z opłat kwartalnych za korzy 
słanie z aparatów 
wpiynęło do kasy Giównego 
du Pocztowego 18850 zł. (p 


Ph f 1% 
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Gzzroboini podoficera= 
wie rezerwy 


Wszyscy członkowie ogólnego, 
związku podoficerów rezerwy Rze- 
czyj pospolitej Polskiej okręg tł lódz- 
kiego, zechcą rejestrować Się W s2- 
kretarjacie związku ul. Piotrkowska 
Nr. 82, w godzinach od 6 do 8 
wieczór — sprawa bardzo pilna, 
wskutek czego rejestracja odbywac 
się Fx" w okresie dwóch tygo- 
dni t. j. od dnia 27 lutego do dnis 
10 marca 1928 r. 


„Dzieje grzechu” 


Stanisława Przydatek, zatie- 
szkała przy ul. Podłeśnej nr. 4, 
wyszędłszy z mieszkania ustt- 
szała kwilenie dziecka, Zainiry- 
gowana tem udała se w kierun 
ku skąd kwilenie wychodziła 
dopiero w bramie 


i 
U rze 


ba chustką. Litościwa kobieia za 
niosła podrzutka do mieszkaji4. 
następnie zawiadomiła policie. 
która podrzucone niemowię przej 
slala do żłobka przy ul. Tramwa 


jowej, za wyrodną .zaś matką 
wszczęła energiczne doclodze-| 
nie. (a) 


Rodzina wojskowa 


„Rodzina Wojskowa" zorgani- 
zowała komplet freblowski dla | 


Milusińskich od lat 4—6. Zapi sy | sporzy nowych źródeł 


na nieliczne wolne miejsca przyj- 
muje się w dniach 27, 28129 b. 
m. od godziny 5 — 7-mej w Ogni 
sku oiicerskiem. Al. Kościuszki 4. 

Otwarcie kompletu nastąpi w 
dniu 1 marca. 


Jednocześnie „Rodzina Wojsko 
wa” przystąpiła do zorzanizowa- 
nia kursu kroju (systemem ame- 
rykańskim — w 12 lekcjach). 

Zapisy przyjmuje się. jak w yżej 
na komplet. 


PRE ATE 


m 


najbliższy szlagier 


„ODEQNU” 


z lustracją śpiewną 


radjood- | 


f tegoż domu! łódzkiego. 
zauważyła niemowlę otulone gru; 


ldą prace wstępne około wspom- następnie zredukowana 
nianych kolonii mieszkalnych. 


Niemniej energicznie zapc 


kował swą działalność koinitet 
od 
w nowym  składzie:| 


ta Ziemieckiego. 
W dniu wczorajszym odbyło 
sie drugie posiedzenie komitetu, 


odbiorczych ira którem poruszono. i omówiono, 
szere 

raie 
gruntowej 
dne znaczenie. 


soraw, mających dla ra 
polityki budowlanej 1 
miasta pierwszorzę- 
W obradach u- 
pp: prez Ziemięcki, 
Holegręber, ławnicy 


czestnic ZY li: 


ne žes inž 


zdebski i Kuk; delegat okr. dy- 
| rekcji robót publicznych. inż. 
Sunderland: radni — Potkański, 
Cyrański. Pogonowski Wasz- 
kiewicz, obyw.: dr. Mierzyński i 
Pawłowski. oraz inżynierowie 
miejscy — Brzozowski. Lisowski; 
li Szper. | 


|zł. 849.000. Pozatem 
cząt-; miastu zł. 264.000 


|sokość sumy. 


do sumy; cyi inych bez zgody gminy miej- 
przyznanoj skiej, o ile parcelowane grunty 
na dokończe”;leżą w sferze interesów miasta. 
nie schroniska dla eksmitowa-,Ze względu na konieczność zy- 
nych przy ul. Naniórkowskiego. |jskania podstaw należytej polity- į 

Po dłuższei dvskusji nad wy- ki terenowei miasta i mając na 
sprawozdaniem na względzie jego potrzeby rozwo- 
komitet przyjął wniosek 
1) ustalić ławnika Izdebskiego, co do jak- 
į naiszybszego opracowania i usta 
lenia ogólnego programu rozbudo 
wy miasta. który to plan pozwoli 


mięckiego uchwalono: 
w porozumieniu z dyrekcią Ban- 
ku gospodarstwa krajowego wy- | 

pozostającej do po-, 
działu z kontyngentu na' rok! 
1927; 2) podania o pożyczki wnłie, 
sione poprzednio poddać dokład- 
nemu zbadaniu i rewizji. uwzglę- 
dniając jednocześnie zamierzenia 
budowłane miasta; 3) wystąpić 
Z kz h imi wnioskami do 
dyrekcj Banku gospodarstwa 


rozp. brezvdenta Rzplitej o roz- 
budowie miast, mianowicie na 
wywłaszczenie 
renów podmiejskich. 


nik Izdebski 
bardzo 


na ewentualne stosowame art. 4, 
(będzie musiała wywrzeć wpływ 


niezbędnych te-| 
|wstającym dzielnicom na pery- 
W dalszym toku obrad p. ław-,feriach miasta estetycznego i 
zreferował sprawęłzzgodnego z rezulacyjnemi potrze 
żywotną dla szerszychł bami miasta wyglądu. 
posiadaczy drobnych par-fjpowyższy spotkał się z zupełaem 
którzy. pra- uznaniem członków komitetu roz 
nich) budowy i w najbliższej przyszło- 


posesji co do wyboru tego iub 
innego typu budowli; chodzi ie- 
dynie o to. aby właścicielom 
tym, rekrutującym się przeważ- 
nie z pośród niezamożnej ludno- 
ści, umożliwić zdobycie własne- 
go pomieszczenia mieszkalnezo 
przez zastosowanie możliwych u- 
łatwień pod wzgledem  finanso- 
wym i technicznym.  Pozatem 
ujednostajnienie i normalizacja 
typu budowli podmiejskich drozą 
proponowaną przez magistrat, 


pożądany na obniżenie kosztów 
budowy oraz nadanle nowopo- 


Wniosek 


domki mieszkalne. W tych zamiełści zostanie zrealizowany. 


kraj FAA sier 
Z kolei poruszono kwestje po-| celi podmiejskich, 
lityki terenowej miasta. refero-ienęliby  pobudować na 
wane przez p. ławnika Izdebskie- 
go i inż, Szpera. Ławnik [zdeb-ż rzeniach właściciele napotykają 


Elektryfikacja powiatu łódzkiego 


| W dniu wczorajszym odbyła go, niż małe elektrownie 
“| się w starostwie łódzkiem konfe-| które dlatego też nie są pożąda- 
rencji członków wydziału pow ia= | 
doniosłej; 
powiat) 


towego: 
sprawie 


poświęcona 
elektryfikacji 

W obradach, 
przewodniczył 
ksy Rżewski, brał również u- 
dział przedstawiciel okręgo 
dyrekcji robót publicznych p. 
żynier Szyszko. 


którym! 


in= 


Konferencję "zagaił p. starosta 


Rżewski przemówieniem, w któ-; 


rem wskazał na doniosłość zpra- 
wy elektryfikacji powiatu. - Pod- 


niesie ona dobrobyt ludności, zaś! 


gminom miejskim i wiejsk m przy 
dochodu 
wzmacniając ich siłę fiskalną. 

Potrzeba elektryfikacji staje 
sę obecnie bardzo aktualną rów- 
nież i dla przemysłu, który coraz 
bardziej rozwija się na terenie 
powiatu łódzkiego. Jest ona ró'v- 
nież niezmiern'e doniosła dla roz 
budowy okolic Łodzi, gdyż świa 
tło i siła elektryczna dałaby mo- 
żność stwarzania coraz to no- 
wych mieszkań i warsztatów 
pracy poza gran.cami masta. 
Liczne drogi, rozchodzące się na 
wszystkie strony Łodzi, wzdłuż 
których wznoszą się domy i za 
kłady przemysłowe winny być 
jaknajrychlej oświetlone zę 
względów bezpieczeństwa pu- 
biicznego. 

Sita elektryczna przyczyniła- 
by się do wysokiego rozwoju 
gospodarstw rolnych oraz ulep- 
szenia zakładów takich, jak ce- 
gielnie, tartaki, młyny it d. 
Władze powiatowe z całą goto- 
wością poprą powstanie jednej 
wielkiej elektrowni okręgowej. 
któraby zasilała prądem nietylko 
powiat. lecz cały okręg łódzki. 


Wielka elektrownia dostarczała” | %8 


by zresztą prądu o wiele tańsze- 


starosta p. Ale-|ciel okręgowe 


wej] który 


wolnej budowy elektrowni przez 
osoby niepowołane. Budowa sic- 

niskiego i wysokiegu napięcia 
adbg wać się może tylko wów- 


lokalne. 


| 


ne. Drożyzną prądu zniechęc:łyv- 
by one ludność do posługiwania 


się siłą elektryczną. czas. gdy. buduiący wykaże się 
Z kolei zabrał glos przedstawi-|odpowiedniemi kwalifikacjami, 

j dyrekcji robó: pu] stwierdzonemi przez pol.cię tech- 

blicznych, pan jnżynier Szyszso.jniczną. Ta sama ustawa daje 
wskazał, że w Rzeczypo-| możność centralnym organom ad 
spolitej Polskiej  elekirylikacjęjministracji normalizować gospo- 
normuje ustawa elektryczna z|darkę elektryczną i nakłada na 


dnia 21 marca 1920 roku. Arty-|przedsiębiorców obowiązek sta- 


kuł 16 ustawy tej zakazuie samo|łego rozwoju działalności ich za- 


y 


Po raz pierwszy w Łódzi 


Dzis i dni następnych! 
Wielka sensacja salonowa! 


"Ryszard Talmadge? 
w swojej najlepszej kreacji, w fa- 
scynującym 10 akt, dramacie p. t 


TAJEMNICA 


Poszaisk o godz. 3 i pół po południu, 
w sobotę i niedzielę o godz. l-ej, 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 15 groszy: 


była tematem wczorajszej konferencji w starostwie 


kładów, to znaczy elektryf'kacji 
jcoraz to większych obszarów. 
Ministerstwo robót publicznych 
popiera powstanie spółki akty- 
nej dla eksploatacji sieci roz- 
dzielczej wysokiego napięcia. 

W ' dyskusji, która wyłoniia 
się po przemówieniach pp. staro- 
sty  Rżewskiego i inżyniera 
Szyszki, stwierdzono. że Bank 
gospodarstwa krajowego udłiela 
chętnie samorządom kredytów 
na elektryfikację. 

W sprawie planu elektryfikacji 
powiatu członkowie wydziały po 
wiatowego podkreślali, że dostar 
czanie prądu przez elektrowaię 
okręgową odbywać się będzie 
po cenach hurtowych, 

Obiorcam; energii będą po 
szczególne gminy, które z kole 
dostarczać jej będą detalicznie 
mieszkańcom, pobierając odpo- 
wiednią opłatę. Taki stan rzeczy 
istnieje zagranicą, gdzie w nie- 
których gminach dochód z opłat 
za dostarczanię prądu elektrycz- 
nego pokrywa w wysokości 100 
proc. wydatki budżetowe. W ce 
lu zjednania dla akcii elektryfika 
cyjnej czynników lokalnych i po 
budzenia ich inicjatywy w tym 
kierunku postanowiono zwołać w 
jaknajbliższym czasie zgromadze- 
nie burmistrzów i'wójtów powia 
tu łódzkiego, którym udzielone 
zostaną odpowiednie informacje 
w sprawie elektryfikacji. 

Została też wyłoniona odpo- 
wiednia komisia, która ma opra” 
cować plan akcji, zmierzającej 
do uzyskania poparcia odpowie- 
idnich sier dla inicjatywy budo- 
i wy wielkiej elektrowni ekręgo- 
wej. W skład komisji tej weszli: 


MB | starosta Rżewski jako przewod- 


niczący, oraz pp. Kamiński, inż. 
Szyszko, burmistrz Świercz i Go 
golewski jako członkowie. (p) 


Orte BE 


Strejk w „Widzewskiej Manufakturze” 


ignorowanie robotniczych 


instytucji 


zawodowych 


W związku z powstałym zatar- 
giem pomiędzy robotnikami zakła- 
dów przemysłowych „Widzewskiej 
Manufaktury“ a dyrekcją na tle sa 
morzutnego obniżenia płac o 20 
proc., o czem już donosiliśmy, in- 
spektor pracy p. Wyrzykowski spo 
wodował konferencję którą wyzna- 
czył na dzień wczorajszy. 

Jak się dowiadujemy, wspomnia 
ña konferencja nie doszła do skut 
ku z powodu niestawiennictwa 
przedstawiciela „Widzewskiej Ma- 
nufaktury". 

Wobec zupełnie wyraźnego igno 
towania postulatów robotniczych i 
pertraktacji podjętych przez klaso- 
wy związek włókniarzy za pośre- 
dnictwem inspektoratu pracy, zgło 
siła się wczoraj do inspektora Wy 
żykowskiego delegacja klasowego 
związku w osobie p. Danielewicza 
i przedstawicieli robotników „Wi- 
dzewskiej Manufaktury". 

Delegacja wskazała p. insp. Wy 
żykowskiemu na bezprzykładny 
fakt ignorowania instytucji związ- 
ków zawodowych, komunikując mu 
o nastrojach bojowych robotni- 
ków. 

Zdaniem p. Danielewicza, robo 
tnicy słusznie zareagowali na sa- 
morzutną obniżkę płac przez firmę 
a wyrazem tego protestu były sta- 
le od dwu tygodni urządzane strej 


masoj 


ki włoskie. 

W dalszym ciągu p. Daniele- 
wicz oświadczył oficjalnie inspekio 
rowi pracy, że ponieważ najwido- 
doczniej „Widzewska Manufaktura“ 
uchyla się od polubownego  zała- 
twienia konfliktu według propozy- 
cji związku włókniarzy, ci będą 
zmuszeni zastrejkować. 

Wobec takiego stanu rzeczy de 
legacja ponowiła swą prośbę, by 
inspektor Wyżykowski wznowił in 
terwencję o doprowadzenie do 
wspólnych rokowań robotników i 
przedstawicieli firmy. „ 

Jak się dowiadujemy, wskutek 
fiaska, jakie odniosły dotychczaso- 
we, starania o porozumienie część 
robotników ”Widzewskiej Manufa- 
ktury” porzuciła w dniu wczoraj- 
szym pracę w fabryce, wzywając 
ogół do przyłączenia się do akcji 
strejkowej. ; 

Wobec znacznego zaostrzenia 
sytuacji i wielkiego rozgoryczenia 
panującego wśród robotników, kla 
sowy związek włókniarzy wyzna- 
czył na dzień dzisiejszy kilka ogól 
nych zebrań robotników ”Widzew- 
skie; Manufaktury”, które odbędą 
się w lokalu OKZ4 (Narutowicza 
50) niezwłocznie po zamknięciu 
wieców wyborczych wyznaczonych 
na godz. 3 po południu. (d) 


Wolne posady są do objęcia 
za pośrednictwem państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, K lińskiego 52 po- 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsądzenia następujących posad: 


Na miejscu. 


W oddziale dla służby domo- 
: 10 służących. 
W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 4 rytowników, 1 
specjalistę do wykonywania reli- 
fów do tapet, skóry itp, 4 skrę- 
carki na wełnę. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 6 robotników niewykwa- 
lifikowanych. 


Na wyjazd w kraju. 
W oddziale dla robotników i 


wej 


rzemieślników: 6 robotników do 


wyrębu lasu z własnemi narzędzia- 


mi pracy (piły i siekiery), 15 ro- 
botników leśnych do karczowania 
pniaków sosnowych z  własnemi 
narzędziami pracy (siekiery i ryd- 
ła), 1 mistrza studniarskiego, 4 ch 
tapicerów do robót skórzanych tj. 
wyrobu foteli kiubowych, kanapy 
itp., 1 lakiernika tapicera automo- 
bilowego, który potrafi lakierować 
aparatem powietrznym, oraz ema* 
ljować na gorąco w różnych ko- 
lorach, 2 przędzarzy na jutę wy- 
kwalifikowanych w swym zawodzie 
15 strażaków, 2 formierzy ma ma- 
szyny rolnicze, 1 majstra do wy- 
robu kleju, 3 lakierników do pa- 
rowozów, l kucharza do pasty na 
obuwie, smoły itp. 


e.m z 


Posady są 


do objęcia 


w urzędzie wojewódzkim w Łodzi 


Dowiadujemy się, że urząd wo 
jewódzki w dalszym ciągu przyj- 
Eh podania od kandydatów (kan 
dydatki wyłączone) na  praktykan 
tów w urzędach administracji ogól 
nej. 

Do podań winien być dołączo- 
ny krótki życiorys. 


technika, znającego kalkulację ja- 
koteż i fabrykację, tak strony te- 
chnicznej jak i administracyjnej 
(fachowea budowy fortepianów). 

W oddz. dla pracowników u- 
mysłowych: 

2 nauczycieli do dwuch dziew- 
czynek z gruniowną znajomością 


Obowiązujące warunki: wyższe |języka francuskiego i muzyki (for- 


względnie ukończone średnie wy- 
kształcenie oraz uregulowany 
sunek do służby wojskowej . 


Początkowe wynagrodzenie 165) 


do 200 zł. miesięcznie. 

1 narzędziarza specjalistę na 
precyzyjne sznyty i matryce, 1 do 
zorcę do kopalni wapna, 1 maj- 
stra kotlarskiego, 1 fornala naj- 
mniej z jedną posyłką męską zdol 
ną do wykonywania wszelkich ro- 
bót w gospodarstwie rolnem, 1 
szczótkarza, który jest dobrze o- 
beznany z przyrządzaniem włosia, 
4 ogrodników podmiejskich, 1-go 


Komun kat 
komitetu organizacyj= 
nego „Reduty Prasy" 


W poniedziałek, dnia 27 b. m. 
ogodz. 7 wiecz. odbędzie się 
w salonach Miejskiej Galerji sztuki 
w parku Sienkiewicza, posiedzenie 


nego wielkiej Reduty Prasy p. n. 
„Pożegnanie kKarnawału*, Czion- 
kowie komitetu proszeni są O jak- 
najliczniejsze 1 punktualne przy- 
bvcie, 


j1 kierownika drukarni, 


| 


likwidacyjne komitetu organizacyj: | 


i tepian) wykształcenie gimnazjalne, 
sto] 1 stenotypistkę zdolną w polskim 


i niemieckim z dobrym charakte- 
rem pisma i biegłą w stenografji, 
samodziel 
nego z długoletnią praktycą, 1 ru 
tynowaną ochroniarkę z pierwszo 


rzędniemi referencjami i świade- 
ctwami, 1 mauczyciela rysunków, 
l kierownika do robót żelazno 


betonowych. 

W oddz, dla inwalidów wojen- 
nych: 

5 robotników niewykwalifiko- 
wanych do różnych robot. 


MOTORY 

NF RÓWI i PRZEWODNIKI 

I| ZARÓWKI, ODKURZACZE, 

WSZELKIE MATERJAŁY ELEKTRO TECHNICZNE 
REPREZENTACJA i SKŁADY -FABRYK 

Şi JOWYCH i ZAGRANICZNYCH. 
y LOCZ, PIOTRKOWSNA 123 
An Tę 1163 i 51-20 
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TEAT 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz, 4 
po południu „Moralność pani Dulskiej, 
więczorem po raz 3 świeżo wysta 
wiony efektowny dramat z wojny 
światowej P, Szczegolewa į A. Toł- 
stoja „Spisek carowej* (Rasputin) z 
Forecką Morską, Boneckim, Brodnie- 
wiczem i Kijowskim w rolach głów 
nych. 
Jutro 
robotnicych. 
min. 30. 

Wtorek i w dalszym ciągu w czwar 
tek „Spisek Carowej'* 

We środę raz jeszcze ( ostatni na 
przedstawieniu wieczorowem _„Moral- 
ność pani Dulskiej“ — Zapolskiej. 

W próbach pod kierunkiem reżysera 
K. Tatarkiewicza dramat L. Pirandella 
„Henryk IV“ oraz sztuka Lwa Tolsto- 
ja „Żywy trup'* — obie dla wystę- 
pów Aleksandra Molssiego. 


„Spisek carowej* dla związków 
Początek o godzinie 7-el 


TEATR KAMERALNY. 

Znakomita artystka teatru narodowe 
go w Warszawie Mieczysława Ćwikliń 
ska kończy w bieżącym tygodniu swoje 
występy w Łodzi i wystąpi jeszcze 5 
razy: w poniedziałek, wtorek, czwar- 
tek i piątek w „Mecenasie Bolbec'u* o- 
raz'w środę w „Niewiernej*. 

Dziś w niedzielę jedno tylko przed- 
stawienie wieczorowe o godz. 9. Dana 
będzie po raz pierwszy w teatrze ka- 
meralnym słynna  tragiiarsa kołtuńska 
Gabrieli Zapolskiei „Moralność pani 
Dulskiej“, 

W próbach pod kierunkiem reż. Wł. 
Ziembińskiego komedja w 4 aktach Al- 
ireda Savoir'a „Ósma żona Sinobrode- 
go“ z udziałem Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego w roli głównej. 


TEATR W FABRYCE SCHEIBLERA 
I GROHMANA, 

Dziś, w niedzielę, dn. 26 lutepo o z. 
5 po południu w sali „Ogniska“ praco- 
wnikómw zjednoczonych zakł. Scheible* 
ra i Grohmana, Przędzalniana 68, arty- 
ści teatru miejskiego odegrają wesołą 
komedię amerykańską, w 3 aktach p. t. 
„Fenomenalna umowa“ 


TEATR POPULARNY, 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 4,20 
i 8,20 wieczorem melodramatu „Wiaru 
sy sztandarów Francji, 
W sali Gevera dziś dwa przedstawie 
nia o godz. 4,20 pp. i 8.20 wieczorem 
operetki „Krysia Leśniczanka*, 


„ARARAT“. 

Tylko 4 przedstawienia „Salem Alej- 
kum“ dzielą nas od zdjęcia IV progra- 
mu z afiszów. 

Prace nad V programem są już pra- 
wie na ukończeniu. Trochę cierpliwości 
i przyjdzie „dzień zapłacy* (za bilety 
na premierę piątego programu). 

Dziś 2 przedstawienia: o godz. 8 
i 10,15 wiecz, 


„GONG*. 


26 TT. m GŁOS POLSKI — 1927. i 


R i MUZYKA 


PREMJERY TEATRALNE 


Spisek Carowej (Rasputín) 
Sztukaw 11 obrazach A, Tołstoja i P, Szczegolewa 


Fatalny splot wydarzeń, rozgry= | zabarwienia wspomnianego teatru 
wających się wokół tronu rosyj- nad Szprewą, ani też nie dysponu 
skiego w roku 1917, sieć intryg |je jego środkami technicznemi. To 
i knówań, oplatająca dwór cara|też w uwiiarkowaniu tendencji po- 
Mikołaja II-go, oraz rola Rasputina |litycznych posunęła się dyrekcja 
w ponurej tragedji domu Romano-|tak daleko, że kazała manifestują- 
wych—to źródło nieprzebrane dla|cym pod oknami pałacu carowej 


literata i dramaturga, 

Autorzy „Spisku Carowej* nie 
sięgnęli w najgłębsze tonie tego 
Źródła, nie oddali dramatu panu- 
jącego domu rosyjskiego, padają- 
cego pod ciosami historji. Panowie 
Tołstoj i Szczegolew dobyli z tego 
źródła skromną tylko i pod wzglę- 
„dem literackim bezpretens'onalną 
miarkę danych historycznych, którą 
przelali w mocno pod względem 
scenicznym pretensjonalny kielich 
ll-tu obrazów sztuki, 

Niema w tej sztuce walki jed- 
nostki z losem, ani z jakąkolwiek 
bądź przemocą. Niema protagoni - 
sty, któryby był osią skoordyno 
wanych wydarzeń na scenie, nie- 
ma nawet wydarzeń skoordynowa- 
nych, ujętych w ścisłą- strukturę 
logiczną. Jest jedenaście obrazów, 
wyjętych z wielkiej księgi ilustracji 
do historji Rosji roku 191/, jest 
11 podglądnięć przez -dziurkę od| 
klucza w drzwiach pałacu w Car- 
skiem Siole, mieszkania Raspu-! 
tina, apartamentów księcia Jussu , 
powa i damy dworu Wyrcubowej. | 


Takie podglądanie przez dziurkę 


liako maluje przed niesmacznym 
lintruzem tragedje, lecz zawsze 
prawie zapewnia mu widowisko 
barwne, zajmujące i żywe. 

Tak się właśnie dzieje ze „Spi- 
skiem Carowej”. ` 

. Początkowo protagonistą sztuki 

ljest Rasputin. W ośmiu pierwszych 
obrazach malują „świętego starca”. 
malują bezpośrednio jego portret 
i pośrednio w wpływie, jaki wy- 
wierał na cara, carową i ich na- 
bliższe otoczenie. Postać z podty- 
jtułu sztuki urasta do postaci głów- 
nej. Rasputin ginie. Autorowie nie 
przestają jednak dalej wglądać 
w wydarzenia na dworze rosyjskim 
i w ostatnich trzech obrazach wni- 
| kając w ów „Spisek Carowej” do- 
tprowadzają widza, aż do tei histo- 
"rycznej chwili, w której car Miko- 
itaj staje się w swym kraju „nie 
znanym adresatem”, a carowa 
'„obywatelką”. Na tem rzecz się 
|kończy, 

Całość jest zabarwiona zlekka 
na czerwonawo, a mocno na kolor 
anty monarchistyczny, 

W dzisiejszym numerze przy- 
nosi „Głos Polski” opis zabójstwe 
Rasputina pióra księcia Jussupowa. 


tłumom śpiewać pieśni bez słow, 
zaś pod względem technicznym o» 
parto się na systenie kotarowym 
z jego zaletami i wadami, System 
ten dał się szczególnie we znaki 
w dekoracji mieszkania księcia Jus 
supowa, które wygiądało b. ubogo 
i mizernie. Naogół jednak przez 
sprawne wystawienie tych jedena» 
stu obrazów dał nam teatr miejski 
świadeciwo swej sprężystości i 
sprawności technicznej. przyczem 


w ramach swych możliwości dał 
maximum tego, co mógł. 
P. Kijowski w roli Rasputina 


uiął swą rolę może zbyt prosto: za 
mało w nim było owej siły misty» 
cznej, owego fluidu nieuchwytnego, 
który wyniósł go ponad tron rosyj 
Ski. Rasputin w interpretacji p. 
Kijowsk ego był tylko wstrętnym 
chłopem, brudnym i nieokrzesa» 
nym koniokradem. A przecież Ras 
putin maskował się przed carową 
i Wyrubową, nie był takim, jakim 
go nam malują autorzy w przeia« 
skrawionej trzeciej odsionie. P. Ki 
jowski nie maskował się wcale — 
był prawie zawsze jednakowy. Idąc 
jednak po linji swego ujęcia tej 
postaci, dał p. Kijowski wyjątko= 
ję dobrą i rzetelną robotę aktore 
ską, 

Doskonałą carową była p. More 
ska. Miała gest i ton prawdziwej 
monarchini, w niej i w b. dobrze 
przez p. Horecką oddanej Wyrubo 
wej widzieliśmy działanie owej mo 
cy mistycznei Raspulina, której na 
próżno dopatrywaliśmy się w nim 
samym. 

P. Bonecki, w doskonałej, jak 
z dawnego „dobrego“ rabla sko- 
pjowanej masce tara, oddał z u 
miarem chwiejność i tępotę tej hi 
storycznej postaci, 

Dobrym był i pięknie wygląe 
dał p. Brodniewicz w roli ks, Jus- 
stipowa. 

Drokniejsze role oddane były 
w doore ręce. Panowie Mroziński, 
Chodecki, Szacki, Szubert, Wina 
wer i Krzemiński grali prócz dwóch 
pierwszych po dwie role, Wszyscy 
grali b, poprawnie i bez* zarzutu, 
P. Krzemiński zdradził się nawet 
w scenie u cyganów ze swym mi 
iym tenorowym głosem. 

Reżyserja naogół dobra, Najle- 
psza w scenie u cyganów i w sce 


Rewia p. t „Łódź w Zakopanem*| U Rubinsteinie pisaliśmy już daw-|nie śmierci — R sputina. Najsłab- 


zdobyła sobie niespodziewanie, nieby- 
wale powodzenie. Jest to zasługą prze 
dewszystkiem niezrównanej pełnej hu- 
moru Haliny Rapackiej, która całkowi- 
cie podbiła Łódź, a następnie niemniej- 
szą zasłngą pp. Larowskiei  Jaśkówny, 
Talarico, Sielańskiego, Laskowskiego, 
Cybulskiego i Kamińskiego. Program o 
į becny potrwa ieszcze parę dni, poczem 
| rozpocznie występy znakomita pieśniar 
į ka wiedeńska Toni Schütz. 
Dziś, w niedzleię, trzy przedstawie 
nia o godzinie 5,45, 7.45 ( 10 wieczo- 
rem, 


i DZISIEJSZY 

PUBLICZNY SĄD NAD UPADŁYM 

MĘŻCZYZNĄ. 

Dzisiaj,j w niedzielę, odbędzie się w 
sali iilharmonji publiczny sąd nad upa- 
dłym mężczyzną. Udzał biorą: przewo 
dniczący literat Jan Zawada, oskarży- 
cel publiczny red. Tadeusz Wieniawa - 


Długoszowski, obrońca prof. Leopold 
Kronenberg. | 
Blety sprzedaje kasa filharmonii. 


Wejście dla młodzieży wzbronione. i 


SZOPKA POLITYCZNA. 


W najbliższych dniach rozpoczną się! 
w teatrze kameralnym, w godzinach. 
przedw cczornych spektakie oryginalnej 
„Szopki politycznej * na którą złoży się 
szereg kukiełek znanych posiaci z are 
ny polfycznej krajn jak rownież popu 
'larnych na bruku łódzkim osób. 

Aktualne p.osenk! pióra warsżawe 
| skich oraz fódzkich autórów, wreszcie 
(lalki, zrobione przez att. ma. K. Mac: 
kiewizża, złożą się ńa dowce:bhy pema 
Kęska satyry całość. 


(miej. Podawaliśmy również w ko- 
respondencji z Berlina wrażenia 
2 wystawienia tej sztuki w „czer- 
|wonym” teatrze Piscatora, Piscator 
daje więcej obrazów i ilustruje 
sztukę filmem. Niemiecki nowator 
teatralny przez samo wystawienie 
w swoim teatrze tej sztuki, pod 
kreślił jej pierwiastek antymonar- 
chistyczny i rewolucyjny; przez 


dodanie zaś filmu — jej charakter 
kinematograliczny, 
Teatr miejski niema oczywista 


sza, bo trochę przejaskrawiona — 
w trzeciej odsłonie, w mieszkaniu 
Jussupowa. 

Sztuka oparta na pamiętnikach 
Wyrubowej, nie ma wysokich wa: 
lorów artystycznych. Jest jednak 
owocem dobrej roboty teatralnej, 
oddaje wiele ciekawych momentów 
i cieszyć się będzie, dla swej war 
tości widowiskowej niewątpliwie 
dużem pvuwodzeniem. 

ZASTĘPCA 


dtraszne samobójstwa robotnika 


Przeciął sobie żyły u 
się na w 


W dniu wczorajszym fabryka 
firmy Leonhardt, Woelker i Gir- 
bardt przy ul. Leonhardta 1 stała 
się widownią strasznego wypadku, 

57-letni tkacz Leonard  Kinas, 
zam. przy ul. Rzgowskiej 17 po- 
pełnił samobójstwo, przecinając 
sobie brzytwą żyły obu rąk i wie 
szając się na warsztacie, przy któ 
tym pracował bez przerwy od lat 
80. 


Rożpaczliwego czynu dokonał | cyjne 


o godzinie 7 rano, 


kasy chorych stwierdził 
sperata. 


Do nikogo nie 


obu rąk i powiesił 
arsztacie 


zgon de 


Przyczyną rozpaczliwego krokń 


Kinasa była silna depresja moral- 
na. na co wskazywała znaleziona 
przy zwłokach napisana 
śimiercią karika z następującą tre- 
ścią: 


przed 


„Od urodzenia żyć nie warto, 
czuję pretensji“, 
Jak ustaliio dochodzenie polis 
Leon Kinas od dłuższego 


przybywszy {już czasu zdradzał objawy anormal 


pierwszy do pracy. Gdy przeraże« | ności, której przyczyną były wstrzą 


ni robotnicy rzucili się na ratunek; sające przejścia w 


wiszącemu, stwierdzili, iż. jest onți 
już martwy. 


Zaweżwany lekarz 


puzotówia;, 


czasie WwvinRv 


europejskie!, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
26 lutego 1928 r, 


Statystyka profesiów 
wekslowych w m. Łodzi 


Według zestawień wydziału 
statystycznego magistratu, opra- 
cowanych na podstawie sprawo- 
zdań notarjiuszów łódzkich dla 
sądu okręgowego w Łodzi, staty- 
styka protestów wekslowych w 
m. grudniu 1927 r. przedstawia 
się cyfrowo w sposób następują” 
cy: 
I. Zaprotestowano weksli 17836 
na sumę zł. 2.782.283. 


IL. Wykupiono weksli u notar-|nie: w porównaniu do cyfr gru-, niezawodnie, a gw 


juszów bez sporządzenia prote- 
stu 9007 na sumę zł. 1.720.279. 
W tymże miesiącu grudniu r. 
1926 zaprotestowano weksli 8200 
na sumę zł, 1.452.807; wykupio- 
no u notariuszów bez sporządze- 
nia protestu weksli 3.684 na sumę 


| 


GAZETA HANDLOWA 
Dwa deficyty bilansów handlowych 


Pierwsze oznaki poprawy 
waloryzacji ceł na naszbiłanshandlowy.-Niemcy 
w obliczu Kryzysu gospodarczego. -Rekordowe 


w Polsce. -- Wpływ 


liczby biernego bilansu 


Po raz pierwszy od dłuższego 
czasu deficyt bilansu handlowego 
Polski ujawnił pewne zmniejsze- 


dniowych bierne saldo w stycz- 
niu zmniejszyło się w styczniu o 
8,3 miliona złotych. Jako drugi 
|moment dodatni wskaząć należy 
ina wżźżrost 
produkcji: 


chemikaliów, nawo” 


skiem nieuniknionem. Z tych wła 
śnie względów bierność bilansu 
,w.lutym i marcu powiększy się 
ałtowna popra- 
iwa ujawni się dopiero w kwiet- 
"niu. 
i s = LJ 

Całokształt obecne! sytuacji go 
optymi- 


| bynajmniej wniosków 


Bierne saldo bilansu wzrosło 
w styczniu w porównaniu z mie- 
siąceru poprz, © 200 milj, marzk 


ji wyraża się zawrotną wprost su. 


mą 508 mili, marek (przeszło mii- 
jard złotych), Spadek eksportu i 
wzrost przywozu ujawniał się i 
|w poprzednich latach w okresie 


przywozu środków spodarczej Niemiec, nie nasuwa| stycznia, ale różnica pomiedzy te 


jmi dwoma współczynnikami bi- 


zł. 784.259. Porównanie cyfr z lat! zgwy sztucznych, maszyn, surow-| stycznych, zwłaszcza na tle wzta; lansu handlowego nie ujawniła się 


1926 i 1927 wskazuje na bardzo 
znaczne wzmożenie się obrotu 
weksiowego w naszem mieście. 


ców (bawełna i wełna) i t. d. 
Z drugiej strony w styczmiu po 
|większył się eksport węgla. zwie 


SA  rząt żywych. materiałów włókien 


niczych, topy jej przetworów: 


ma! masla, mięsa i cukru. 


„BLASROLIN'? 


Od dawna starano się znależć śro 
dek, któryby nadawał mydłu pozn jego 
zwykłemi własnościami usuwania brudu, 


zdolność rozpuszczalną Wszelkie w 
tym kierunku robione próby przez do- 
dawanie do mydła terpentyny, benzyny, 
benzoly, tertrachloru itp. nie dawaly 
pożądanych rezultatów. Wszystkie wy- 
żej wymienione substancje ulainialy się 
bardzo prędko, przez co mydło traciło 
zdolność rezpuszczania tłuszczów. 
Dopiero nowy wynalazek, oparty na 
ostatnich zdobyczach nauki, dal moż- 
ność oirzymania stalego polącze.ia my- 
dła z pewnemi składnikami benzolowemi. 
Mydio to (zastrzeżone w Urzędzie 
pateutowyim nr. 7954, uazwaliśmy 


„BLAĄSKOLINREM 


»BLLASROLIN" laczy w SoDie wszy 
stkie Zzaiety najlepszego mydla 
z czyszczącemi własnościami benzyny 

BLASKROLIN" pierze i czyści naj » 
Dardziej zatluszczone tkaniny i bie- 
lizn3, 

„BLASHOLIN'" pierze i czyści naj 
delikatnie, sze  maierjały welniane 
bawełniane i jedwabne biale I koio- 
rowe bez żadnego uszkodzenia Tka- 
niny 1 ko.oru 

„BLASKOLIN* posiada specyticzny 
zapach rozpuszczalników, wchodzą- 
cych w jego skład zapach ten jed 
nak nie udzieia się wcale pranym 
tkaninom, 

„BLASKOLIN' jest najoszezędniej 
S<€m myuiem, */, tunta blaskolinu za- 
stępuje l funt najlepszego mydła 
w wypadkach bardzo zatiuszczonej 

biehzny należy ją namoczyć w gęstych 
mydiinach Biaskolinu nazajuirz pize- 
prać zwykiym Sposobem inyuleni Blas- 
kolin, Mio raz S„róvuje mydła jiasko- 
lnu, zarzuci na zawsze wsze,kie inne 
srodki do prania! 

wieskopolska wytwórnia Chemiczna 


pŚLASK* 
ocpóika AKcCy,na 
PoznańAie,e Warcinauwskiego 5 
Frzedstawiciel *. ORDON, 
Łódź, Lipowa 47, 


6 ie bal I BE) Ga KBA G3 ŚJ Kd Gl SE DO 


M dzie mogła nastąpić chyba 
piero w końcu marca. W tym bo- 


| Czy te pierwsze oznaki zwia- 
lą stałą poprawę ? 

Odpowiedź zupelnie pewna bę- 
do- 


wiem okresie wykrystalizwie się 


inż wpływ prowadzonej w Pol-| 
| sce waloryzacji ceł. 


Musimy sobie to uświadomić z 


całą otwartością, że wpływ wasi 


si 


loryzacji ujawnia się narazie w 
formie wzmożenia importu: kup- 


cy polscy czynią obecnie poważ-, 
ne zamówienia zagranicą na to- 


wary, aby otrzymać je przed dn. 
15 marca, t. j. przed datą wejścia 
w życie zarządzeń waloryzacyi- 
nych. Ruch ten (o charakterze po 
niekąd spekulacyjnym) jest w te- 
go rodzaju przejawach zjawi- 


stającezo w sposób wprost za- 
|wrotny deficytu w bilansie han- 
i dlowym. ' 
| Styczeń jęst pod tym 
tdem miesiącem rekordowym, 
|ujemne to ziawisko osądzane jest 
"przez znaczrą część prasy nie- 
imieckiei jako zapowiedź zbliża- 
jącego się szybko kryzysu gospo- 
darczego, 

W miesiacu tym przywóz do 
Niemiec osiagnął swe maximum 


wzęlę= 


s 
s 
i 


jakie notowano od stycznia 
roku. 
Przywóz w styczniu 1928 rok 


i u 
1927 o 113 mili. marek: 
natomiast szadł 
marek. 


aj 


od czasu stabiizacji marki, a jed-| 
mocześnięe bilans handłowy wy” 


kazał maksymalne saldo ujemme, Sekcja 
195; Stu dniami sprawozdaniu o sytt- 


wzrósł w porównamiu z grudniem | 
cksport 
o 91 miliosów 


ł 


iz taką siłą. 


Podane przez nas liczby i fakty 
Świadczą niezbicie g tem, że go- 
spadarstwo niemieckie nie jest 
jeszcze oparte na zdrowych pod- 
| stawach. 
| Niemcy żyją dziś bezwzględnie 
| ponad stan, o czem świadczy sta” 

ły wzrost przywozu artykułów 
luksusowych ZI szenie się 


nie| 
nniej 


| eksporti 
| le zdaje sobię sprawę agent re- 
|paracyjny Parker Gilbert, który 

w opublikowanem przed kilkuna- 


1 


cji Niemiec w ostatnim kwarta- 
fle 1927 roku 
s 


przestrzega przed 


(su, któremu nie będą w stanie za 
pobiec nawet wpormpowywane 
w jch organizm gospodarczy wie- 


1. Ze stanu tego doskona-| 


oznakami nadciągającego kryzy-| 


tomiljonowe pożyczki amerykań- 


Słabą pociechą iest tu ta oko- zy 
SKIE. 


liczność, że eksport w styczniu 
większy jest od eksportu prze- 


R. 


ciętnej miesięcznej w r. 1927. 


Konjunktura gospodarcza w Polsce 1924 -- 1927 


jest Konjunkturą rynku wewnętrznego 


Nakładem głównego urzędu 
statystycznego ukazała się ciekawa 
książka Edwarda Lipińskieso, Sta- 
nisława Pszczółkowskiego, Ludwi- 
ka Landaua i Jana Wiśniewskiego 
pod redakcją Edwarda Lipińskiego. 

Autorzy zaznajamiają czytelni- 
ka w pierwszych dwóch rodziałach 
z zasadniczemi pojęciami rozwoju 
konjunkturalnego i stosownemi me- 
todami badania konjunktur. 

W rozdziale trzecim przedsta- 
wiona jest w ogólnych zarysach 
konjuktura gospodarcza w Polsce 
w latach 1924-—1927, 

Autorzy stwierdzają, że rozwój 
konjunktury gospodarczej w Polsce 
stał od początku 1924 aż do 
połowy 1926 roku pod znakiem 
procesów walutowych. 

W roku 1924 trwa ogólny kry- 
zys poinflacyjny, w roku 1925 
rozwija się okres nowej inflacji, 
od połowy tego roku ponowny 
spadek kursu złotego powoduje o- 
stre objawy zerwania równowagi 
ekonomiczne). 

W tym okresie należy rozróż 
nić następujące fazy konjunktural- 
ne: ostrą recesję (stan, w którym 
działalność ekonomiczna i Opera- 
cje gospodarcze stale spadają) od 
trzeciego kwartału 1923 do lipca 
1924, stan depresji (pewna równo- 
waga w zastoju) od sierpnia 1924 
do czerwca 1925, z pewnymi obja- 
wami pozornej poprawy, stan 
charakteryzujący się przez pewien 
wzrost produkcji, czasowy wzrost 
kursów akcji, wielkie obroty towa- 
rowe, początkowo pewien wzrost 
cen, silny wzrost konsumcji (im- 
pot), poprawę położenia mas, 


łączona z masowemi bankruciwa- 
mi, silnem bezrobociem, spadkiem 
cen i walorów i t p) 

Najniższy punkt kryzysu przy- 
pada na styczeń 1926, iNastępują- 
ca potem depresja, trwająca 
sierpnia 1926, jest procesem po: 
wrotu do pewnej równowagi, prze- 
dewszystkiem walutowej. 

Od lipca 1926 r. waluta się u- 


do | 


jeszcze dalsze możliwości jej fo- 
' zwoju. 

Konjuuktura obecna jest nietylko 
typowo konsumcyjna (nie inwe- 
stycyjna', ale również jest to kon- 
junkiura rynku wewuętrznego. 

Przemysł włókienniczy, żelaz- 
ny, metalowy — pracują przede- 
wszystkiem na rynek wewnętrzny. 
Nawet takie typowo eksportowe 


stabilizowała, równowaga budżetu | gałęzie produkcji, jak bielski prze- 
państwowego stała się pewną gwa-)myst wetniany, opierają dziś swój 
rancją tej stabilizacji, od iego też |byt przeważnie na rynku wewnętrz- 


czasu można dopiero 
bardziej normalnym rozwoju kon- 
junkturalnym w Polsce, nie zakłó- 
conym przez czynniki walutowe, 
faza poprawy rozpoczyna po raz 
pierwszy po wojnie właściwy cykl 
gospodarczy. 
~ Nie znaczy to bynajmniej, że 
całość gospodarstwa społecznego 
znajduje się w stanie normalnym. 
Oprócz zmian natury konjunstural- 
nej organizm gospodarczy Poiski 
znajduje się jeszcze w pewnego 
rodzaju kryzysie strukturalnym, 
polegającym na zjawiskach przy- 
stosowania Się struktury ekono- 
micznej do zmienionycn warunków 
rynku w związku z procesem iñ- 
ieoracji dzielnic, do niedawna €- 
konomicznie z sobą niezwiązanych; 
również pewne skutki infiacji (brak 
kapitału obrotowego, wysosa sto- 
pa procentowa, objawy dyspropor- 
cjonalności w rozwoju produkcji 
it. p. nie zostały dotąd usunięte. 
Faza poprawy — od września 
1926 r. —- trwa nadal, przyczem 
tempo poprawy było wzrastające 
aż do ostatnich miesięcy. 
Ponieważ wzrost przemysłów, 


Jednocześnie rynek pieniężny | wytwarzających dobra produkcyjne 


jest zdezorgan'zowany, suma wy- 
stawionych weksli wzrasta w spo- 


sbó dotąd niepraktykowany, obja-; 


wy niepewności i niepokoju mno- 
żą Się, 

Od lipca 1925 rozpoczyna 
ostra recesja, która przechodzi 
ogólnv krvzys (ostra recesja 


się 
w 
nn. 


|(kapitałowe); nie przewyższa tem- 
pa wzrostu przemysłów konsum- 
cyjnych, a nowe inwestycje produk- 
cyjne nie przybrały większych roz- 
miarów, wnioskują autorzy, że O- 
becna dobra konjuktura jest po- 
prawą, a nie ożywieniem i że wo- 
hec tega przypuszczalnie isłnieia 


mówić oj nym. 


Przywóz maszyn wykazuje sil- 
ny wzrost i obecny poziom impor- 
tu jest dwukrotnie wyższy niż na 
początku roku, atoli w ostatnich 
miesiącach nastąpiia pewna stabi- 
lizacja tego importu. 

Przywóz gotowych wyrobów 
wykazuje raczej lekką tendencję 
zwyżkową, co może być dowodem, 
że rynek wewnętrzny nie jestjesz- 
cze nasycony. 

Wkłady w bankach powoli, ale 
stale wzrastają, jakkolwiek tempo 
wzrostu w ostatnich miesiącach 
nieco osłabłoa 

Emisje akcji utrzymują się na 
stosunkowo wysokim poziomie, 
co świadczy o dalszem trwaniu 
poprawy. 

Rosną również emisje listów 
zastawnych i obligacji, co jest do- 


wodem rozwijania się kredytu 
długoterminowego. 
Książka zawiera prócz bogatej 


treści, szereg cennych tablic staty- 
stycznych. 


Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnycu, wene 
rycznych i moczopłciowych. 
Przyjmuje od 2 do u wiecz, 
SionKiewicza 54, tel, 59-40 29.5 
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Nowy Jork 


bankierem świata 


W roku zeszłym wpłynęła na: 
rynek angielski wielka ilość zobo- 
wiązań finansowych, jakkolwiek 
nie osiągnięto jeszcze poziomu 
przedwojennego. W roku tym zna- 
lazło się na rynku angielskim po- 
życzek za sumę 153,000,000 fun- 
tów szterlingów, podczas kiedy w 
roku 1913 ilość ich osiągnęła siu- 
mę 19/,5 milj. funtów. Z całej tej 
sumy przeznaczono 98 miljonów 
funtów szterlingów dla kolonji an- 
gielskich 27,8 dla Europy, 23,8 dla 
Ameryki środkowej i południowej 
a resztę dla Azji i innych konty- 
nentów. 

W porównaniu z rokiem 1913 
zmienił się zupełnie kierunek prze- 
znaczenia kredytów angielskich. 
Z listy dłużników zniknęły zupeł- 
nie Stany Zjednoczone, za to 
zwiększył się kredyt europejski, 
podczas kiedy kredyt dla Ameryki 
środkowej i południowej poważnie 
zmalał. Z państw europejskich 
„na pierwszym miejscu stoją Niem- 
„cy, które w roku ubiegłym zawar- 
„ły w Anglji pożyczki za 6,2 miljo- 
nów funtów szterlingów, dalej 
Belgja (5,7 mili.), Włochy (24 
; mili.), Szwecja (1,9 mili). Grecja 
i (1.8 mili.). Polska (1.8 mili.) i t. d. 
Równocześnie Anglia sama za- 
warła dla kolonij swoich większe 
pożyczki w Nowym Yorku. 

Nowy York zrealizował w roku 
ubiegłym daleko większą ilość po 
życzek zagranicznych, niż An- 
glja, bowiem -na rynkach jego 
ulokowano w roku ubiegłym 292 
milionów funtów szterlingów. Z 
tej sumy Anglja wvpożyczyła 84 
| miliony: kontynent europejski 120 
„miljonów, Ameryka Środkowa i 
Południowa 73 miliony, a reszte 
Japonia i inne państwa. 

Z państw europejskich także w 
Now. Jorku stoją na pierwszem 
miejscu Niemcy, które wypoży- 
czyły 50.000,000 funtów szterlin- 
gów a na drugiem Włochv. które 
wypożyczyły sobie 26.000.000 fun 
tów szterlingów, 


=p —— 


Stabilizacja waluty 
tum ań skig; 

Według wiadomości z Bukaresz 
tu pertraktuje ministerstwo finan 
sów z finansowemi grupami fran- 
cuskiemi na temat koniecznych za 
rządzeń dla stabilizacji waluty ru 
muńskiej. Pomimo tego nie moż- 
na ciągle jeszcze mówić o defini- 
tywnej reformie finansowej. Tym 
czasowo ma być przeprowadzona 
stabilizacja lei na dotychczasowej 
wysokości. 


BXEXBZXBXEYBAEXBXEXE 


Radjo odbiornik 


akumulatory, baterje, prostowniki 
— słuchawki, lampy katodowe 


EDWARD TELATYCKI 
Piotrkowska 48, tel. 10-63, 
Warsztaty reperacyjne radjo, ładowa* 
nie akumulatorów. 
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do Stateso użytku 1» mezrównanej 
mocy orzeźwiającej. 
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Rynek pieniężny | 


Dolar i akcje 


Na warszawskiej giełdzie wa- 
lut obcych wczorajsze notowania 
nie wykazały żadnych zmian kur- 
"SÓW, 

W Łodzi na giełdzie obracano 
jedynie dolarami po zł. 8,88. 

Na rynku prywatnym przy nie 
wielkiem zapotrzebowaniu i dosta 
łecznej podaży materjału dolarowe 
go kurs wynosił w Łodzi zł. 8,87 


Nowy Jork 8,90 
Praga 26.41 { pół 
Szwajcaria 171.62 
Włochy 47.25 ° 

Sztoktiiolm 239,45 


AKCJE: 
Bank Handlowy 123 
Bank Dyskontowy 186— 
Bank Zachodni 3ł4=— 
Bank Polsk! 148—, 146— 
Bank Przóm. Lwów 107,— 


WIADOMOŚC 


Walne zgromadzenie 
bLwowsk eyo Z0PA 


We Lwowie odbyło się walne 
zgromadzenie likwidacyjne zw. 
okr. piłki nożnej i ligi okręgowej, 
bezpośrednio zaś potem konstytu- 
cyjne walne zgromadzenie nowe- 
go skonsolidowanego lwowskiego 
zw. okręgow, piłki nożnej. 


Stwierdzono przedewszystkiem, 
że depesze nie są formą, za po- 
mocą której możnaby wydawać 
pewne dyspozycje, ponieważ dają 
się one łatwo sfingować, a pow- 
tóre — że związki okręgowe, lwo- 
rzą jednostki, autonomiczne, które 
same decydują o swych walnych 
zgromadzeniach, 

Prezesem LZOPN-u został wy- 
brany prof. Dręgiewicz, 


CI SPORTOWE 


Tennis 


Mecz Polska=—Danja 
w Warszawie, 


Jak wiadomo Polska w tego- 
rocznych grach o puhar Davisa 
wylosowala za przeciwnika Danję. 
Mecz powyższy odbędzie się w 
Warszawie na kortach WKS Leeji 
które jedynie nadają się do tak 


rzewod. 
f $ - Zebraniu przewodniczył prof. | wydziału id. dr Buhartyh poważnej imprezy. Zarząd WKS 
i pół w płaceniu 8,88 i pół w od-| Bank Zarobkowy $950 adi i - ya Re T G. UL , i 1 ząd 
davani W Warszawie 8/88— 8.88 Elektr. Dąbrow, 7250 Dręgiewicz, obrady toczyły się w |kapitanem związkowym p. T. Ku-|Legia przystąpi w najbliższym 


i pół. 

Pa giełdzie akcyjnej w War- 
szawie sytuacja nie uległa wczoraj 
żadnej zmianie, pomijając zniżkę 
akcji Banku Polskiego, które zniż- 
kowały z 148 na 146. 

Z papierów procentowych zniż- 
kę wykazał kurs dolarówki, obai: 
żywszy się z 73,5 na 72. 

Na pogiełdzie poziom kursów 
oficjalnych został utrzymany. 

Bank Polski ofiaruje nadal za 
dolary zł. 8,85 i 8,84 za odcinki 
jedno i dwudolarowe. 


Spłess 160.— 

Siła i Światło 118—, 117— 
Lilpop 43.— 
Ostrowieckis 86— 
Starachowice 65.75, 64.75 
Bórkowski 19.50, 19.60 
Spirytus 39.50 

Firley 56.50 

Modrzejów 47,—, 46.30 
Rudzki 52.50, 53,— 
Zawiercie 32.25 
Haberbusch 169.— 
Ciechanów 26.— 


nastroju niezwykle poważnym. Po 
załatwieniu szeregu spraw i wy- 
borów zarządu i wydziału gier i 
dyscypliny nastąpiła mała sensacja. 
Z chwilą gdy prof. Dręgiewicz 
chciał zamknąć obrady, wystąpił 
por. Szyba i odczytał telegram 
przesłany przez PZPN na ręce p. 
T. Kuchara nakazu ący odwołanie 
walnego zgromadzenia LZOPN u, 

Forma i treść telegramu, na- 
danego z Krakowa, a podpisanego 
przez p. Feję (?!) wywołały silny 
rezonans, 


char. 


Turniej szachowy 
w Lodzi 


W czwartej rundzie, 
nei w dniu 25 b. m. wyniki by- 
ły następujace: 

Pierwsza grupa: 

Zajler wygrał u Goldsteina. A- 
pei wygrał u Szpiry. Partja Sze- 
stakowski — Bernstein nieroze- 
grana. a partja Alter — Wró- 


rozegra=) 


czasie do poczynienia niezbędnych 
przeróbek. 

Mecz powyższy ze względu ną 
wysoką klasę duńczykow budzi 
oibrzymie zainteresowanie w krajw 


Helena Willis w Europie 


Młoda mistrzyni rakiety ame- 
rykanka Helena Wills przygotowu+ 
je się intesywnie do startu na 
kortach europejskich, Mistrzyni 
świata nie będzie w tym r. brała 
udziału w turnieju na Rivierze, zde 


PAPIERY PAŃSTWÓWE 1 LISTY | mu TOETA? | biewski i ; — Ridel odło- tmierza ona przez dwa tyodnie 

Ceduła giełdy pieniężnej ZASTAWNE DEWĘ. SEE Gz6- TIE 3. og, p ajde] jaj ŻA, pilnie trenować w Angiji, później 

warszawskiej Dolarówka 73.—, 72,50, 72,75 zł 94— Druga grupa: zaś odhędzie tourne do Holandi, 
Dolarowa 86.75, 86.50 8 pród. listy zastawne ziemskie zł, 53| Markowicz wygrał u Tatara. Wi Francji 1 Niemiec, 

GOTÓWKA Kolejowa 102.50 4 i pół pros, listy zast. ziemskie zł| nawet wygrał u Bertolda, Fried- Rozumie się, że Helena Wills 

Dolary == 5 proc. kouwe-syjna 67.— 56.50, 56,75 man wygrał u Lejzerowicza. Parjb$dzie broniła swego tytułu w tur- 

CZEKI: 5 pros konw, kol. 61 8 pro”. listy zastawne m. Warszawy > nieju tegorocznym w Wimbledon, 


tię Litmanowicz — Dresler do- 


Holandia 358.70 8 proc. listy zast. B, Gosp. Krajowego zł, 79,40, 779.20, 79 25 kończońą  nierozegraną. partię|iak również stanie do walki w 
Londyn 43,48 I trzy czwarte, 43.48, zł. 94 — 5 proc. listy zasiawne m, Warszawy Frenkiel — wWajland przerwano. grze pojedyńczej pań o puhar 
43.48 | trzy czwarte 8 pro. listy zastawne Banku Rolnego zł. 63.25, 63— Wightmana. 


ARTYSTYCZNA 


Pracownia 


Portrełów 


Ą4kta spr Z 74 28. 
Wezwanie publiczne 
Przewodniczący 


Wydziału Handlos= 
wego >ądu (krę 


GKAZYJNA WY?RZEDAŹ 
Mebliużywanych 


w dobrym stanie 


gowego w Łodzi 11 Zawadzta li 
p er A t 4| Codziennie od poniedziałku do 
P k t 3 pas czwartku od 5—8 po poł, 
Kolegjaum Pracowników Fotograficznych AL. Ńościuszki R | ypospolitel Pole Wiadomość Y AGENTEN, 
ŁóDZ, Piotrkowska 42, s O E a 
lewa oficyna, li wejście, Il piętro. 
O wi 
Wykonuje z każdej fotograiji (choćby najwięcej znisz- 


MANUFAKTURĘ, 


"Poleca w niebywałym wyborze: 


Dr 


j|skiej z dnia 29 
4 | grudnia 1047 roku 
o zapobieganiu u- 
padlości (Dz. U 
N. 5/48 poz. 20) za 
wiadamia, że tirma 


DZA) 


BIE- 


Szef biura 


samodzielny, poważny, efierziczn 
czonej) powiększenia we wszelkich rozmiarach. LIZNĘ SWETRY. GAL „Matrycy Koprow |znający wszelką biuro OŚĆ, o 
Celem zapoznania Sz, Publ. o artystycznym wykonaniu 7 ? an czaca | chalterję, korespondent polsko- 
naszej pracy, wykonuje się Portret oryginalny, po- LANTERJĘ, KALOSZE, przy 


dwójnie retuszowany rozmiaru 
cyjnej tylko 8 zł. 


30x40 cm. po cenie konkuren- 


Aby przekonać Sz. Publ, o sólidnym wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny iej samej wiel- 


ości za 8 zł. 


Na zamówienie wykonuje się zdjęcia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu, oraz zdjęcia i powiększenia 
dla celów architefitury po cenach umiarkowanych. 

NOWOŚĆ: Lusterka kieszonkowe z fotografją zama- 


wiającego na emaljł, 


P. S. Od pp. amatorów przyjmuje się klisze do wywoływania 
i kopjowania odbitek, 


PERFUMERJA 


poleca patentowane puder- 


| Jeże! CI brak 


NAPISZ DO M 


energji, równowa - 
gi, jeżeli cierpisz 


Szylieta » Szkolni= 


wv 


Or. med. 


J, 8 iberstrom 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Usuwanie szpecą - 
cych włosów eiek 


Niedziela gd 9—1. 


PARASOLKI, MEBLE, 
DYWANY, CHODNIKT it. p. 


Warunki wyjątkowo dogodne! 


Ceny nader niskie 


Kino spół, Prac. Państw, 


SienXiewicza $0. 


Od wtorku, dnia 21-go lutego dv 
poniedzialku wł. 


(Beliegor) 


SM (ul Traugutta N. 12 
5 |wniosia w dniu 21 
Rej; luiedgo 1928 roku 
gy! podanie do Sądu 
38) . Okręgowego w Lo- 
jozi 2 żądaniem 
g ! odroczenia jej wy 
2 (płat 1 że termin do 
G irozpoznania po 
j | wyższegu podania 
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na dzien lu marca 
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az: uh Pausa N, 
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wierzycieie por 
| Wyższej rmy mugg 
pizyLyć na rozpra 
wę syuową ceiem 
uuzieićnia Suu wi 
wyjasili€n. 


M | Ska”, 
fis w Łodzi 
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niemiecki, kalkulator, organizator, 
dobry handlowiec przyjmie odpo- 
wiednią posadę, 

Zgłoszenia: „Poznańczyk* do 
adm. „Głosu Polskiego”. 


Gqgioszenie. 

l Urząd Skarbowy podatków ł 
opłat skarbowych w Łodzi podaje 
do ogólnej wiadomości, że dnia 
7 marca r. b. o godzinie 10 ej ra- 
no w składnicy rządowej w Łodzi 
ul. Ogrodowa 28a na pokrycie za- 
ległości podatków skarbowych od- 
będzie się publiczna sprzedaż rue 
chomości, zajętych u niżej wymie- 
nionego d.tżnika: Zygmunta He- 
nocha zam. ui. Lutomierska 14: 
76 worków mąki Kij i pszen 

0, 


Z 


: i troliza, Leczenie Wielki wspaniały program! Wicosrrezesi |nej o:zac. na zł 299 
znasz wyldcja ia sztucznem słońcem BP j Róża >. SOWY Zajęte ruchomości można oglą- 
przyjdź osobiście p wyżynowem AE PAET dać w dniu sprzedaży na miejscy 
í å 4 rzyjmuje od 5—6 p i mo UWP rse e e (licytacji do godz u0-ej rano. 
Piotrkowska 83. eaa i 7..0—9. T | 4. budowski,| Cy acl co g ej qano 


Łódź, dnia 25 lutego 1928 r. 
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- A } ka, autora prac dła niezamożnych ` 2 N\atycnimiasi do N s 
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Chśopczyca (Kósdziewica) 


Kosztów — Frzyjmuje od 
10—14 | od 5—7, 


— m 
Nasiepny proyram 


Dr 


Or. Heller 


choroby skórne 
1 weneryczne 
przeprowawzić sig 


odbędzie się 
sprzedaz 4 przes 
tarzu publiczne jo 
ruciniomośći nale: 
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geleos za Sii z .= è ztajn erga (Nawrot 41, sem Oświadczam, Że ja weksli nie weneryczne 4—8 GM ARA 4 
WĘGIEL, tylko pierwszorzędnych | ul. 6sgo Sierpnia 3, tel. 4-93.| teleron 44-2/) wystawiam i dlatego znajdujące |Przysmuje codzien* | Dia pań spee, od fi | .60),== 
sę 4 ; uudziny przyjęc 1vu—1 1 4—7. od g. IU—l i pół. i bi i nie Od godre, 6—5 | codz, 4—B po pół. * 
kopalń, suche drzewo sosnowe ij, „ee i rozpoznawanie promieniami| i od 4-7 wiecz, | 59 W Obiegu weksie są fałszywe | pg pota w niedzie: | 5% <A Komornik: 
dębowe w szcząpach i rąbane oraz Roentgena, leczenie diatermie, lampą Resekeje, Replane j ostrzegam przed przyjęciem ta-|je święta od l] do dla niezamoych T, Cnvrzetski 
koks po cenach konkurencyjnych | kwarcową, sołuxem, gimnastyką orto tacje, Leczenie | kowych. Winaych pociągiię do PP: Ceny IECZBIC FTOWĄ Wy 70" 
z dostawą do domów właguemi pedyczną, niesażem, elektrycznością, dziąseł i zebów odpowiedzialności karnej. 56-90 sierpnia Í. 
końmi Stał Klijent dziel skrzywięnia kręgosłupa, choroby ner= ed H. A. Ruż m 
tianmi. Stałym Klijentom udzielam wowe, $erca, mięśni stawów, włosów, z . z uzew:cz 


kredytu, Sumienna i szybka usługa! 


Sk rv 6t,c, 


| Winda czyn na. 


jlińskiego 44. 


HYR 


(benedykta), Tel 
45-64 €72 


| BAĄ| GG 
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NANE OD WIELU LAT: WODKI»LIKIER 


RATHE- 


LECA 


7 
PO 


Odbiorniki typu 


czystością tonu, 


Szlagier sezonowy 


1dampowy aparat zł. 65, 2-lampowy zł. 115, 3-lampowy zł. „140 
Odbiera SKA wszystkie Stacje Europejskie na duży głośnik. 
Komisowa sprzedaż F. EPSTEIN, Narutowicza 18, tel. 13-73. 


Gdzie najtaniej nabyć 
BENZYNE samochodową? 
OLEJ samochodowy? 
Tłuszcz „„KTOWOTTE*? 


Naftę, wszelkie oleje maszynowe, ametyk. 
biały olej wazelinowy, smary do wozów 
i t. p. produkty? 
TYLKO 
we Firmie A. GOLDMAN w Łódzi 
kantor: Piotrkowska 130, tel. 2-92 
skład: Konstantynowska 112, tel. 24-11 


zy 
Ó 


R ADIO 
| "HOTEL POLONIA-PALAC 


JOAOOGEOEOOGOOEOBOOOGOEOGOOOOGOOG0OEG 
Rino -Teatr |UTE | 77 i 


MIMOZA |1 $ ami nastepnych 


Wspaniały dramat erotyczn 
ul. Kilińskiego 178 PZA AAEE YEER, 


ERRE e ig TY 


BEE g ED CZY EOKA chg | 


U: ze 
"gre" 


Osiatnie 10 dni! 


Likwidacja magazynu 
Piotrkowska 100 


A Wszechświatowej sławy arcydzieło podług 
CALDERONA 


iNoc miłościi| 


włosennych t letnich 
palet damskich 


500 ablrów dzlaclnych u (Prawo pierwszej nocy) 
ooo dams ej i mąsi io, elizny W rolach : . 
foo kolder, kocy, pończoch í skarpotok głównych Wilma Banky i Ronald Golman 


EORR ETN: j Epokowe arcydzieło opiewające straszne „prawo pierwszej Mi 


) nocy”, na mocy którego magnat miał prawo do nocy poślubnej $$ 
) żon swych poddanych. 


Juljusz Rozner, 


Łódź, Piotrkowska too 


© ANONS! Następny program: ANONS! 2 


ję Wielki dramat miłości i zdrady, osnuty na tle autentycznych i 


f pamiętników b. szambelana dworu cesarskiego p. t., 


Lzerwona fancerka 
Elektr. na wszelkie wielkości i obroty, Sprzedaż i zamiana. 


Rysyjska MATA-HARI. 
NAJTANSZE ZRODŁO. 


MAGDA SONIA. W 
WARSLIAT GEPERACYJAY, naprawa | PRZEWIJANIE, 


generałów rosyjskich autentyczni 
Inż. 3. Reizher i S-ka Południowa 28. Tel. 30-00. | 


rolach wielkich $ 
wielcy książeta $$ 


BA W roli głównej: 
książąt i 
z domu Romanowych, iż 

Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany naj- % 
słynniejszy chór rosyjski. 


jj Początek w dni powszednie o godz. 5-ej po poł, w sobotę ; 
o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej po poł. 
KOREK ZEE ZOE zjaw; à EEE NRAN ARAE E 


pa ŻY . 344 r 4 yt 
44. OLEE TEN PAL 
Ea 


> ARZĘŁAY PARSACY, Nz; OAI EE mj 
2/74 CODY Z CE I REM 


1 jest jednak zupka 
z Zagrowieckiej 


y, Ofiary kwasy MOCZNWEJO 
ani 
J ghi p 


polecany przez w% 


Protesora A 

Lancereaux ś 

a | byłego Prezesa $ 
LEM) Akademiji 7 
CZ KO 4! Medycznej 


źważajcie ory akupe na nezwę S$ 
qgPowiecka” 


i 


J 


Podagra 


| 
tor] 9inalne opakowanie i znak ochronny. w | Otył ość | 
WSZĘDZIE DOrNABYCIA > I] [p eumatyzm | 
— IR Arterio- 
instytut Tańców Nowoczesnyei shia 


Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, może być uratowanym 
tylko przez 10454—4 


URODONAL 


Ponieważ URODONWAL rozpuszcza kwas moczowy. 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4, telefon 73-55, 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i trancuską etykietą 

Ządać w aptekach i składach aptecznyc 

IETYTEWY JPY z 


Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) | 
Lekcje prywatne Gdańsita 9. Tel. 66-93. 
uruntownie nauczam w krótkim czasie wszystkich 

tańców najnowszych oraz ostatniego szlagieru sezonu 

S'low=Foxtrott. 

d Lekcie w grupach i pojedyńczo w asystencji wy- 

bitneco mistrza z zadranicy p. BRUNO MATHA. 


Piękna Pani, 
chcąc być zgrabną 
biera się fylko w pracowni gorsefów p. f.: 


„CECYLIA 


ul. Piotrkowska Ke 142, 


Magazyn jest stale zaopatrzony w wielki wybór pa- 
sów i biustonoszy podług najnowszych fasonów pa- 


ORZECZENIE NAUKOWE Ścisłe badania wykazały, ż 

BIBUŁKAI i GILZY DO PAPIEROSOW 
DTEC - 
„ALIESSE” i „MOKKA“ 
z'fabryki Altesse Wisla S. A. w Krakowie dorównują smakiem i jakością 
najlepszym francuskim. 

ryskich i wiedeńskich. Kównież pasy przed i popo- 
łogowe, pooperacyjne i okolicznościowe, 

Nadszedł świeży transport oryginalnych gum trancusk ch, 


profesor 1 klerom5k 


3 jj di s ZĘ zac g 


|| D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyj. od 12—2. 


"8 | (Roentgen, 


Przy IIECZNICY zaierska 17 
został otwarty 
Gahinet Kosmetyki Lekarskiej 
M. Markasówny. 


Godziny przyjęć: Codziennie — prócz niedziel — 
od 5—7 


ELEKTR 


ŁÓDŹ, Sienkiewicza 39 
SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 

„. SPECJALNY DZIAŁ 


HURT: DETAL 


Gabinety KOSMETYKI bekarskiej 


D-r MARJI LE WINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m, 3, telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie detektów cery, Spe- 
cjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtluszczające. 
Usuwante włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, 
Elektroterapia, Sollux. Godz. przyjęć od 10—58. 
Dia panów od 2—4. 
Wowootworzony dzial ohirurnii estetycznej i 


dzial fizykalnej teranii pod kierownictwem ża? i 


„LECZNICA NA WÓLCE” 


Lekarzy Specjalistów Gabinet lekarsko-dentystyczny 
uł, Piotrkowska 157: Telefon 49-00 
Dyżur nocny. Wizyty na mieście. Rentgen 
Lampa kwarcowa —  Elektryzacja, Masaż leczniczy. 
Operacje i opatrunki. Poradnia dla matek. Szczepienie 
ochronne. Mostki, korony złote i zęby sztuczne.. 
Szczepienie ochronne przeciw suzkariatynie 
Gabinet kosmetyczny pod kier. p. Neufeldowe:. 


Dr. med. 


śtupel 


Szkolna 12 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz= 
ie i moczopłciowe 


| 
| 
leczenie światłem 


umeblowany 


do wynajęcia przy ul. Za- 
chodniej nr. 17, Wiedomość £ 
u gospodarza domu.  98—4 $ 


lampa 
kwarcowa), 


Elektroterapia. 
Przyjmuje od 12—5 
po poł. i od 6—9 

wieczór. 


Dr. med, zk j PAZ AS 
Zygmunt 

Datyner je CHALTERKA 

Urolog. wykwalifikowana, do księgowości 


systemem amerykańskim poszu- 


Choroby nerek, pe- ) 
kiwana. Własnoręczne oferty upra- 


cherza i dróg mo» 


czowych. | sza się składać do Adm. „Głosu* 
wade (A wa pod „L Ł”. 712—92 
i od — 


Piramowicza 11 
dawn (Olsińska). 
Tel 48-95, 


eE e Ede te Fole Pi kak E 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabine; 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
PiotrńowsAa 294, tel. 22-33 
przy przystanku (tramw  pabjanickich 
przyjmuje chorych wchorobach wszyst 
kich specjalności od g 19 rano do sse 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 
czu, kału, krwi, piwacin etc.) operacie 
opatrunki, 


Porada Żzłote Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 


i 


0r. med, ` 


LAJCHTER | 


Konstantynowska 3, 
lel, 43-60, 
STOMATOLOG 


thor. szczęk, dzia 
sel, podniebien.a, 
zębodałów 1 t. p. 
Od Ii pół do 5, 


Í 
W niedzielę iświę- 
j 
f 


X świetlne, Elektryzacja. Naświetiania 
ta 10-12 lampą kwarcową  itoentgen. Zęby 
sztuczne, korony zlote, platynowe i mosty 

W miedzieie i święta do godz. 2 po poł 

Dr, DOOPOCOFOONLC 


Sołowiejczyk i 


Specjalista  ; 
chorób skórnych į 


LeKarz-dentysta 


M. Karabanow 


|i wenerycznych ; Łódź, Wschodnia 31, tel. 59.09. 


Ordynuje od 9 rano do 8 wieczór. 
GZZZEKAKEMKAZNAM 
Doktór 


L. Poznański 


Choroby wewnętrzae. 
Sienkiewieza 22, tel, 53-62. Przyj: 
muje od 6—8 jam 


przeprowadził się 
na ul, 
Piatrkowską 99. 
Tel. 44-92. 
Przyjmuje od 
11-4p.p,i 8—9 
wiecz, Panie od 
5—4 p, p. 957— 
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Pod haslem: dita gatunek towaru, za najniższą cerę 


przeprowadza niebywałą wyprzedaż inwentarzową nieodwołalnie tylko do d, 1- marca r. b. 


od 101 do = 50° < mde, tma HENRYK PF EF F ER riotrkwsat 


PALTA -- Kapelusze, obuwie, gn ianteri 


abo i: sasat l= weksle Pa od zł, IO00— 


Czas Krótki-Radzimy spieszyć! 


"=. 


OSTATNI WYRAZ TECHNIKI! 
ad ea BLUE" aka ima 


Generalny przedstawiciel iózef Lezon 


PRZEJAZD 4, TEL. 2-23, 


s 5 . y S% ed 


ENR m med. Z. RAKOWSKI DR. MED. 


specjalista Ra osz nosa, gardła jai aT 


RONSTANTYNOWSKA 9, Tel. 27-81. 


Wy p PZ o ad a 74 Sezonowa 14 Przyjmuje od 12—2 i 5—7. Fr. Narutowicza 25 


telefon 44-10 


ORLE | Lekarz-dentysta Choroby nerek, pę * 
cherza i dróg mor 
ee Wykorzystać okazję nazywamy 242 5 Nakerieli 4 Przymus, 
A © —21 47 
OSZCZ FE; DNOGCIĄ, Andrzeja 2 tel. 35-43 
Gabinet szynny 10—1 i 3—7. Dent. 


stkich oddziałach 
10 tanich dni! kk da r s kr Dr. med. :gnacy Margolis B. Abowa 


choroby oczu 
AL. ROSCIUSZKRI 13, [Przyjmuje od12—5 


BraciaP.iM. SCHWALBE pomii rms 


Dr. meod. AE TP PIREZ" 


85 PIOTRROWSRA 85 Telef. 62-O2. |jjTrzegorz Rozenberg| Pr. med. 
wada aoaaa week wary |P ikiEUNY 
7 przyjmuje od 1 — Ź i od ? == 9 wiecz.| Choroby nerek 


Niedziela od 9 — 1. pęcherza i dróg 
> moczowych. 


~ 


Przyimuje od 4—7 


FA „MAGAZYN MEBLI Zawiadomienie. DAWEE A 
S li ç > T 2 £ Dla wygody naszej Szan. Klijenteli, 
S Ljednoczonych Ofolarzy i 1 apicerów prowadzimy nadal RR 
= Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 | i sni imi 
= Posiada na składzie wiza urządzenia mieszkań od wszystkie ory ginalne CZĘŚCI ZAMIENNE P RYBULSKI 
z = aA do luksusowych jako to: urządzenia pokoi ŁR 
=| sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble Ez À| at nie AB 
==| klubowe, 'biurowe, żyrandole, ample, obrazy itp jak FOROL | teryozne i mos 
> również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresie wewnetzznój dY czopłciowe 
Ka ESI tury, Zarz d Nay | Ceny jak doiychczas najniższe. Lampa kwarcowa) 
NEAR ESR. „ każą | „ELIBGR", Sp. Ac facl-pnen. Ł J forowki jj] engens > 
A 


Mla pan od4—5od- 
dzielna poczekale 
nia 


R ierwszorzędny zakład krawiecki damski OO 


J. Jloszkowicza, Za" | s= 


uprzejmie komunikuje niniejszem, że nadeszły już SZ0ATŁOWSKI 
jały do tego: artykuły najnowsze paryskie wiosenne i letnie modele. Piotrkowska 17 


39 Przyjmuje się wszeikie ziecenia. æ Ceny przystępne! [el. 7-13, 
M . JOSKOWICZ, Łódź, see wa Nr.9. ISEBSBAREE=""AISESZARARREAA | ^z i choro- 


Przyjm. od 3 — 3 


? dəlikatnienie tw > e 
a miecha TORY rei, p? Mienie LIĘD | rem Olympia rąk oraz pastę do zęvów| Institut de Beauté 7 = 8 pp. 
| i 


Oddz. w oe: Kilińskiego ke tel. 84, 


F | | F ii Afelier Przemysłu Artystycznego A A F T y 
Łódź, ul Piotrkowska 79, front | piętro 
Wykwintna damska bielizna 
Story, Kany, Sarwaty Koralikowanie wieczorowych sukien. Biatei kol. Chustki Szale 


Ceny 
przystępnet. 
i eupodop 
TĄUNIEĄĄ 


=> ROBÓTKI RECZNE, %rsowańć i uarrowani | 


oraz wszelkie mater= wełna, jedwab, filoflos, kordonki, rysunki flet, przybory do! 
D 4 


*3 haftu, książki do robót ręcznych i filet oraz tamborki poleca 


mebelki dziecinne, wózki dla Periodoni poleca laboratorium Anna Rydel 

a A © ST. BARTOSZEWSKIEGO | Plone de Université de Beaut 
po cenach najniższych emman | LOE, Piotrkowska 164, a M Cegielniana TY, m. 8. Dr. med. 
UWAGA Klinika lalek na miejscu dh ul. Naruiowicza dł CUES 34 Choroby skóry i włosów. Usuwanie Leligsonowa 


YPG, zd Aa aaa zmarszczek, brodawek, piegów, wą- 


; KLINIKA 4 drów i wszelkich defektów cery. Spe |G-go Sierpnia l 
Zawiadomienie. 


Położni + r {| cialne masaże twarzy i ciaia. Masaże (róg 
ołożniczo - GineKologiczna £ odtłuszczające, Usuwanie włosów Piotrkowskiej) 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T., iż urucho- g j elektrolizą. — Elektroterapia Solux Aka. i 
uioga została odlewnia żelaza i warsztaty mechani czne Dra med. ġe RUEBSINA g|Przyjm. odlQee; do 8-e wiecz szerja, 
HM  6-go Sierpnia 1o-1/, tei, 54-1U J Ulgi dla pracujących %02|chor. Kobiece, 
ELAZ0-ODLEW* “teszi osz Ą "rr A) waneryczne (op 
„Ł E A R 69-73. | REM BARRA 57-4 ena iaczniė u «oD Iiet) 
M, zakres odlewni wchodzą odlewy dla przemysiów: włókien | wamiuwestwnwm ; SEDWSEBOWE 7 7 a KŻ 1 porady gis 
niczego, metalowego, budowlanego i rolnego, Di 0: 


Kobiet 
ciężarnych 


11,30-1,50 i 5—9, 


Zamówienia przyjmuje się z własnych i powierzonych KURSY / KOSMETYCZNE | 


U 
Ź 
2! 


modeli oraz rysunków, 5 ? Dr. MARJI LEWINSONOWEJ ` 88 sma w. niedz. i święta 
Wykonanie punktualne i pierwszorzędnej jakości. Cegielniana 6, m. 3. Zd 35 5—0. inne godz 
Odlewnia żelaza i warsztaty mechaniczne | Masaże. Pielęgnacja swaten a hr SWIECE po koi 
sów. ro ukończeniu kursów wydaje Się — 
„ŻELAZO: ODLEWY, świadectwo” Zapisy codziennie. 5-366 STEARYNOWE 


NARA : domowe i kościelne, F- 
ES atna u, BOAH Soleta 69-75.) A 
. |FEEFEFEFEFEFEFE)' Ządajcie wszędzie (9 | (HK) 
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Długoletnia gwarancja! ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem podaje się do wiadomości Sz. Klijeatów, iż z dniem 1 lutego r. b. został otwarty 


Skład Mebli »..: „MEBLOPOL 


Własny i poleca stale na składzie SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY i MEBLE POJEDYNCZE 
wyrób ! od najskromniejszych do najelegantszych. 


| = uu 
a g P 
Ee adni u I A SPE O re” 
i Bazy TJ yty, BR ES, 
f ra w mw [| e Rai Fi 


Z dn. 17 lutego b, r. 


| ZOSTAŁ OTWARTY 
| PIOTR 


< 


99 przy ul, Zielonej 6, E 
tel. 33-71. 


Przystępne! 
Ceny 


Ważne dla wszystkich! | 

Na raty: ] 
Ubiory damskie i męskie tylko 
na obstalunek. Własna nowo» 
czesna pracownia, — Obsługa 


solidna, — Wykonanie punktu 
alne. — Ceny umiarkowane. 


A. BERGER, Południowa 6. p 


ś Kaucjonowane i koncesjonowane 
i przez Ministr. Spraw Wewnętrznych 
Przedsiebiorstwo 


Wartowników Ochrony Mienia 
Łódź, 6 Sierpnia 28. 


Wysyła w porze nocnej do pilnowania § 

© sklepów, składów, banków, fabryki t. p. specjal- 8 
© nie umundrowanych i uzbrojonych wartowników $ 
zaopatrzonych w zegary kontrolne i wszelkie 


Hallo! Dzwoń fel. 63-30 
„Pogotowie krawieckie 
KIERSZA*, Żeromskiego nr. 91. 


Hallo! 


KOWSKIEJ 80 


Dramat w t0-ch aktach 


WEŁNY: 
BAWEŁNY i 
FIRANKI 


sko 4 


Š środki zapóbiegawcze. EE Ddświeżamy sai 
| Opłata dla wszystkich dostępna. TELEFON 4-76 js za zł.280 
| Dbajcie o całość swego mienia I Yb z BB |. a. „(5 ode- 
M UWAGA. Do fabryk wysyła się specjalnych rewiden* SRK GWI | braniem i odesła» 

tów i rewidentki do kontroli robotników. Łoże £4 z iye e RL 1 niem? 
w i remiden e Skład Towarów Włókienniczych Q% | s" nieowa: 
ya 4% nie, prze» 
SK 1 "4 © | Prani róbki, 
P f Air ea reperacje 
gea i ne fars i sztuczne 
Komunikat., rA | EE | powanie s zj 
Ostatnio nachodzą członków oddziału, RES | Poz j|Zakład czynny od 5 raño do 1 w nocy 
nieznani osobnicy, którzy proponują kun= ia | i ; i 
no lub ułatwienie snobyoia. dokto- a: i © | | GOOOOOOOOOGOO>G 
ratu pewnego uniwersytetu nie- ||i5$$Z = ` , Y BE 
mieckiego za dol. 200. | oag A 
Ze zie t a kolegów A d 2 ERTEN i 
ad wapomnianymi osthnikajni i I ER Stale na składzie w największym wyborze: y Wiejski Kinematograf Oświatowy 
prosi o oddanie tychże w ręce władz _ bezpie- MEE, 4 : 6 i wj era yć 
czeństwa. 3 „A R 4 
GR 2, Od wtorku, dnia 1ł do poniedziałku 
arig 1w, Law. Lekarty=Deniystów w P.P, MRE J EDWADBIEFE, eaa e 
Oddziału Łódzkiego. nA ; RT || Dla dorosłych Dla dorosłych! 


Jakie zelóty posiada dla pończoch 


„Płynny Jedwab”? 


Lekko przetarte miejsca pończochy 

należy od wewnątrz zwilżyć piynnym 

jedwabiem przez co trwałość poń- 

czochy przedłuża się. 

„Płynny Jedwab* można zastosować 
przy pończosze w noszeniu. _ 

„Płynny Jedwab* należy stale mieć 
w torebce. 


Ządać wszędzie! 


Zmartwychwstanie 


podług nieśmierteinego arcydzieła 
hr. Lwa Tołstoja, 


Dla młodzieży! Dia młodzieży: 
Dramat w 10-ciu aktach 


„BEZOOMNY*” 


wedlug powieści Hektora Malot'a 
„Bez Rodziny“ 
Następny program: 
„Czarny Pirat“ 


Ceny konkurencyjne. 


W poczekalniach kina codzłennie 
do godz, 22 audycje radiofoniczne. 
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rÀ SER AEE NE AEA rE | BP 7 Z TECZCE) FC Ada się wa RODE: a "Br 
disi À num || E S A a TOO ŁK SŁ. 
Ogłoszenia drobne licza Sie po 10 z i Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
DAGER za wyraz. Pierwszy wyraz 4 bez względu na ilość wyrazów 
liczy się podwójnie. Najmniejsze , kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. 1 zl. 50 groszy. 
| a| ŁA i ź Se grő- į damski R oaz NY R pi teligentna Saga” dziecki | 
i iisprzedam: Włoski wazon marmurow kuchnia, przedpokój, słoneczne, ogró- j damski zakła rawiecki ozen-q IN n zajmi ię dzieckiem 
NAUKA | WYCHOWANIE Stylowa kanapa inkrustowana (iestow) | dek w dlo domu odstąpię chrześci- | cwajg, ul Wschodnia Mè 40. Poleca na| gospodarstwem w eleganckim domu, 
jesionowy zegar szałkowy (werk anñ»ļ|janinowi, Obejrzeć można tylko w nie |sezon wiosenny najnowsze modele pa- | Oferty sub „H.“ do „Głosu*  6635—2 
dielski), Serwantka mahoniowa stylowa, f dzielę 26 lutego. Hrabiowska 8, m. 1— į ryskie, jakoteż i przyjmuje kostjumy 
STUDENT oraz mahoniowy zegar stołowy (angiel- | obok Radwańskiej. 1724—1 | i palta. Za kostjum 40 zł. za palto 55 zł. POTRZEBNY 
wyższego semestru udziela lekcji i ko» jski) ul. 6-go Sierpnia 59 m. 7. Wykonanie solidne. Proszę się prze- | czeladnik Stolarski, Giówna 34. 61—1 
repetycji. Zapóźnionym metodą skró- 0— konać. 745— 
coną Polskiego szybko WYUCZA, DONIESIENIA RIZM SORIS L ras APA UCZNIA 
15-2 , ? DZIEWCZYNKĘ do praktyki 


Gdańska 23, m. 2, front, I piętro. ATLAS 


ograficzny mało używany kupię, 


e 
STUDENT Oterty w Administracji pod „Atlas”. 
udziela lekcji. korepetycji, niemieckie 747— 1 
go, przygotowuje do egzaminów. Głów- 
na 9 m, 18 oticyna III p. 185 - 1 MEBLE 
4 różne okazyjnie sprzedam. Krucza 6, 

LEKCJE MUZYKI m. 8, 1755—1 
ha skrzypcach, mandolinie i gitarze oraz i 
teorji muzyki. Opłata niska. Zielona SPRZEDAM 
N 25, m. 24, Il p. 125—1 | urządzenie pensjonatu w Poddębinie 


= (łóżka, stoły, krzesła etc,) Wiadomość: 
K RZ Orla 25 m. 22. 142—1 


UPNU | SPRZEDAŻ ; 
Dr 7 PPE 
do OZ i ciężarowy | LOKALE i MIESZKANIA 
dwutonnowy „Pierce-Arow* i lando (LOKALE i MIES 


letka „Tatra*. Wiadomość: ul, Niecała 
N: 12 (Bałuty) tel. 47-01, 1057 —3 


PIANINO 
zagraniczne mało używane do Sprze- 
dania. Wiadomość, Piótrkowska 218, 
u portjera. 1700—2 


POKOJE 
Umeblowane poszukuje i poleca Biuro 
Agenturowe „Polruch” Piotrkowska 35 
teieton 41-01. 1054— 4 


2 POKOJE 


z kuchnią z częściowem umeblowaniem 
oddam tanio, ul. Napiórkowskiego 7 


| 
ł 
| 


| kozetki, materace, dębowy ch 


UDEA NIE TT YO RŁOW S 


KROJU, SZYCIA 
pasowania, teoretycznie i praktycznie 
najnowszym Sposobem  wyucza pra 
cownia ubiorów damskich, dziecinnych 
Uczenice praktykują na materjale 
Uwaga: Tamże wyućza się hatu, filet 
za lv zł Zeromskiego 75 m. 52 ll-gie 
wejście, parter. Zapisy od g. 9 — 1i 


rano i cd 4 — 6 pp, 749—1 
TAPICER 
dekorator przerabia meble, zakłada 


tranki, przyjmuje obstalunki: tapczany 
krzeseł, 
otomany, kiubowe garnitury i naj- 
nowsze uekoracje podług paryskich 
modeli, na dogodnych warunkach. i na 
raty, Uwaga!  Tyiko SERORA GA 

755—1 


JOSSYJOEBOOOGOC 
ORZECHY w CUKRZE i CZEKOLADZIE 


KM Puchimgora: 


W GATUNKACH NIEDOŚCIGNIONYCH 
SPRZEDAŻ: 


G ii 66 koo bi da uć: 66 GA 166 kk 0 KŁ 
" 22/11, 
przybłąkał się pies rasy „szpic”. Odea 


brać między „—5 pp. Marolewska i0 
Czarlik s44—1 


niechrzczoną, dobrze odchowaną, blon 
dynkę, oczy niebieskie, oddam na wla- 
sność. Kilińskiego 56-58, m. 12, 05—2 


SZTUCZNE ZĘBY 
na wypłatę. Gwarancja za dobry ma- 
terjał i solidne wykonanie Niezamożni 


od 7-=4 w. bezpłatnie Laboratorium 
Sztucznych zębów, Piotrkowska 99, 

1652— 1 

= —— a Ć 


MANICURE 

wykonywuje czysto w czwartki, platki 
i soboty od 11 do7-ej. Napiórkowskie- 

do 40, m. 8, wejście z Grabowej 2. 
1677—1 

KANTOR ASENIZACYJNY 
Macistracka 16, tel. 62-09 wykonywuje 
wszelkie roboty wchodzące w zakres 
czyszczenia filtrów. 1703—] 
==" e PR" WERE" "CP NRZRZAOOA 


= GIELDA PRACY : | 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore« 
spondencyjne prot. Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
listownie. buchalterji,  rachuąkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej) 
stenogratji, nauki pandlu, prawa, Kalis 
dratji, pisania na maszynach, tawaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Zadajcie prospestów. 


techniczno”dentystycznej 
bez dopłaty poszukuje pierwszorzędny 
technik. Oierty „izraelita” 784—1 
R mma E 
MASZYNISTKA 

ze znajom. korespond, polsk, i 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Łask. oferty do admin. „Uiłosu* sub, 
„Maszynistka 10" 1702—1 


—— w ez 


STOLARZ 


przyjmie chłopca do terminu, 
1U5 


niem. 


Gdańska 
1095—1 
GOSPODYNI=KUCHARKA 
z dobrą znajomością kucnni i piecze: 
niem ciast posiadająca poważne świa- 
dectwa poszůkuje posady w miejscu 
lub na wyjazd. Może być na przy- 
chodn'e. Gdańska M 4, mieszkanie 22 
lewą ołicyna. 1727 —2 
REZ WNE. BPE PE IO 


i ZAGUŚ. DOKUMENTY 


ZGUBIONO 


maturę na imię H. Opennajma, 


ZAGINĘŁA 
książeczka na uazw:sśo Olczak Fran- 
ciszek Wydana w Masię Chorych m. 


Łodzi, 1731—1 
ZAGINĘŁA 


książeczka wydana przez Kasę Cho. 
rych m. Łodzi na imię Dmytro BI: 
1loż=| 


spam 


04—3 


- MASZYNY „| dozorca wskaże. 1544—7 
do szycia „Biircera . Docodne werunki 
ka 82, w pod 50— 
Piotrkowska 82, w podwórzu. 750—ł PRZYJMĘ 
OSTATNIE na mieszkanie miodego mężczyznę 
kilka placów z rozparceiowanego grun | WYSOKA 20 m. 17. 152—1 
tu w Kalach przy przystanku iramwa= 
jowym Łódź Aleksandrów do sprzeda- GABINET 
nia. informacje: Chajmowicz Pańska lu* na biuro lub mieszkanie oddam. Za- 
745-1 wadzka 29, Steinhauer. 783—1 


miesięczna „Ulosu Polskiego” ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze» 
syłką pocztowa w kraju — zl, 5,—; zagranicę — zł, 7.20. 


Prerumerz'a 


| 


KĘdAakIQI: Gustaw WAaSSEKCUL- 


„Wydawnictwo kowszecunę* sp, z Ogi, Odo 


mna | mar 0 AAAA TO Z Z PE ZZ W ZA EZ CA 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy : 

J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. = Nadeslane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ojtoszania zarę 
czynowe i zaśłubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 proc. zaś ten 
zagranicznych o !00 procent drożej. 
Tu O 
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DODATEK LITERACRO-SPOŁECZNY 


Opowieść o szczeliwym człowieku 


I. Erenburg: „W przechodniej uliczce”. Na marginesie ostatniego utworu poety 


„Szczęśliwy pisarz, który o- 
bok charakterów nudnych, 
wstrętnych, uderzających swą 
smutną rzeczywistością, zbliża 
się do charakterów, wykazują- 
cych wysoką godność człowie” 
ka. który z wielkiego odmętu 
obrazów, powracających «co 
dziennie. wybrał tylko niewiel- 
kie wyjątki... 

Niema nikogo równej mu sł- 
y — on jest Bogiem! Nie taka; 
jest dola i inny bywa los pisa- 
rza, mającego odwagę wydo- 
być ua wierzch wszystko to: 
co co chwila ma się przed o- 
czami, a czego nie dostrzegają: 
oczy obojętne — całą okropną, | 
wstrząsającą powłokę drobiaz- 
gów, oplatających nasze Życie, 
cala głębię różnych drobiażyoa| 
wych, codziennych  charakte-/ 
rów. od których roi się nasza! 


t 


twór ọ Rosji współczesnej I z ca- 
łej Moskwy, z ogromu ulic, pla- 
ców, sadów, skwerów, pałaców 
— obrać cuchnacy jakiś „protocz 
nyj pereułok'* (przechodnią micz” 
kę), z miijonowej różnorodnej lud 
ności zająć się logiczuję najpodlej 
szymi osobnikami, prawdziwymi 
wyrz'tkami społeczeństwa, z 0- 
gromu tematów, które nasuwa bo 
gate w zdarzenia, wrzące życie 
— obrać... właściwie nie obrać 
żadnego, opowiadać jeno g wege- 
tacji mizernej na poddaszach į w 
podziemiach pluzawych i zgni- 
łych... Czy nie jest to zaiste zwy” 
czajein „rasowego wyżła”, który 
„tie przejdzie spokojnie koto pa- 
diiny... į zaraz się w niem wyta” 
droga. i tẹga Siłą nieubtazane-| 7% ile wlezie...?"**) Przewidział 
go snycerza jest mieć odwagę:to wszystko wieszcz, gdy mówił 
przedstawić ie plastycznie i ja-|0 nieszczęsnym losie takiego pi- 
skrawię przed oczy wszysSt-| sarza, 

kim!....* 

(Gogol: „Martwe dusze“ 
Rozdział VII)*) 

Prorocze to słowa!... Bo moż- 
na sobie a priori wyobrazić co na 
piszą — jeżeli wogóle pisać będa 
— 6 ostatniej książce 1.Erenbur- 
ga: „W przechodniej uliczce“ (pol 
ski staranny przekład: Rój; 1928); 
Bo jeśli już dotąd — na zasadzie j 
poprzedniej twórczości Erenbur"| 
ga pisano o książkach jego jako 


-~ 


„bo sąd współczesnych nie 
przyzna, 
są szkła. odbijające słońca, jak 
i oddające ruchy niedostrzegal- 
nych owadów; bo sąd współ” 
czesnych nie przyzna, że trze- 
ba wielkiej głębi duchowej, a- 
by rozjaśnić obraz wzięty ze 
wzgardliwego życia i wznieść 
go jako perłę stworzenia...“ 
(Gogol: „Martwe dusze“ T. I. 
Rozdział VII)*) 

Prorocze to słowa — te ostat- 


1.1. 


że równie cudownej 


Ten nierealny į z gruntu fałszy- 
wie ujęty pomysł musiał nieszczę 
śliwy poeta przypłacić twórczo” 
ścią całą i samem życiem. 


Przejąwszy od Gogola założ=- 
nie, Erenburg nie powtarza jego 
| błędów: również dąży „by 

wznieść obraz jako perłę stworze 
nia“ — jecz w sposób całkowicie 
odmienny. 

Zarzucano 

brak w iego utworach 
tycznych“ idealizmu, 
— idealów. 


„O niczem bowiem nie marzy, 


| 


Erenburgowi, że 
„romar- 
zwłaszcza 


do niczego nie dąży į nie nie za-| Brudno, Okropni ludzie, wykole=; Sens Życia, 


ści”... 


Zamieszkał więc „w iasno-| la łaciny pierwszego gimnazium 


,morelowym domku“ nie oto; że-|j klasycznego stał się nędzarzem, 


by wystawić go wa pośmiewisko, 
narazić na drwiny į kpiny ogółu 
— przenigdy! W celu zupełnie od 
miennym: by ztaleźć w nim to, 
czego dotychczas nigdzie znaleźć 
nie mógł... 

Gdyby był uległ pierwszemu 
wrażeniu — byłby uciekł nape- 
wno daleko: do rzęsiście oświetlo 


obdartym, głodnym i chorym że- 
brakiem. Ale rozprawia o miłości, 
o prawdzie i o szczęściu w życiu. 
Przymiera głodem, ale uważa, 
jak ongi, że łaciny uczyć się na- 
leży d'atego, że martwy ten ję- 
zyk jest piękny i pozbawiony ce- 
lu, jak samo życie. Bezinteresow 
nością swoją pobudza do życia 


nego centrum miasta, do jednego; Sama duszę”, 


z pięknie udekorowanych skw2- 
rów śródmieścia... 


Ciemno tam, ciasno i duszno... 


Mieszka tam Tania, która po- 
trafiła rozwiązać jeden z najbar- 
dziej zawiłych problematów — 
która upośledzona, 


pala*,****) Jeżeli się Erenburgowi| jeńcy, przeważnie, lub drobni do- gwałcona przez zwierzęta dwi- 
z tego tytułu odmawia romantyz | robkiewicze, z pod ciemnej gwiaz, nożne oświadcza:  „..cieszę się 


mu — jest to o tyle niesłuszne, że 


dy, zdolni do wszystkiego, 


do; bez powodu, 


zapewne poprostit 


romantyzm w pierwszym rzędzie; gwałtu, podłości i zbrodni, nawet, dlatego, że oddycham”, która sa- 
cechuje nie idealizm — zawsze,| masowej... dwunożne stworzeniaj ma doszła do naiwnego, lecz dużo 


zresztą, mglisty — lecz negatyw- 
ny stosunek, zobojętnienie pogar- 
dliwe do rzeczywistości. 


Trafnem, atoli jest spostrzeże- 
nie, że Erenburg nic nie „zapa- 
la"... Albowiem te ideały, które 
| występują w twórczości Erenbur 
| ga, są to postacie blade, jak zwy” 
kle postacie wyidealizowane. Od 
grywają doniosłą rolę w ideologji 
|jutworu-— nie pcciągają, nato- 
| miast, „tie zapalają...“ 


— bo czyżby ludzie — którzy zdo 
bywają się na to, by żywcem za” 
murować w piwnicy gromadkę 
bezdomnych dzieci za to, że głod 
ni łobuzy skradli kawał świeżej 
szyntki.... 

A jednak — w tych dziurach, 


w robactwie, pod cuchnącemi, 
zgniłemi łachmanamj poeta odnaj 


mówiącego głębokiego założenia: 
„póki nie zmienią się sami ludzie, 
póty nie zmieni się nic, chyba tyl 
ko nazwy...* 


Znajdzjemy tam 1 prawdziwe 
wcielenie ideału — garbusa, mi- 
zernego żydka, skrzypka Jóźka, 
do którego ta sama Tania powia« 
da: „Pan jest najszczęśliwszym 


duje stopniowo to, czego szukał. |CZłowiekiem, jakiego kiedykol- 
Gdy z trudem, lecz cierpiiwie i, wiek spotykałam. Szczęśiwy nie 


ostrożnie otwierać zaczyńa zapie 


' dla jakiegoś zewnętrznego powo” 
| du, a tak zę siebie”, 


Śniałą muszłę — spostrzega biy- 
ski, im dalej, tem=wyraźniejsze i| Wielka to prawda, W garba- 
bardziej świetliste, promienie cze| tym nędznym Jóźku znalazł poe- 
goś jaśniejącego, świecącego — | ta szczęśliwego człowieka — wła 
perfy.., śnie w przechodniej uliczce, Rae 

Nie wszędzie. Trzeba umieć | CZEi człowieka, który wierzy w 


. i 
„nie: o Perle stworzenia.. Bo w prawdopodobnie, sam 


i „* | « Poeta; 
la Z właśnie leży zagadnie- to odczuwał ; właśnie w poszuki- 
+ 


waniu ideału, prawdziwie ideal- 
Gdy Gogol pisał swe „Martwe | nych — nie wyidealizowanych— 
dusze“ — całą swą jaźnią zwró-| postaci, w poszukiwaniu najlep- 


cony był nie ku temu, co tworzyli szego, co życie zawiera; chcac 


e „źródłach zatrutych, skorpio- 
nach literackich,***) jeżeli już 
przedtem nie wszyscy rozumieji 
w jaki sposób „uchodzą za powie 
ści — te kolportażowe brukow- 


ce“, te — „brudne pudełka od 
sardynek****), wyobrazić sobie | lecz o czem marzył, Ku ideałom 


łatwo, jakie zaiste potoki brudów,| taiwznioślejszym ji najpiękniej- 


wymyślań, przezwisk, jakie ilości| SZYm. Powieść — wediug pomy” | 


wyrazów, przenośnych j wykra- | Stu poety — miała się stać „perłą 
czających poza parlamentaryzm; twórczości" w ten sposób, że dru 
słowa drukowanego, godzących ga część poematu miała opiewać 
wprost į zukosa — jaki stos za”; Życie wzniosłe i idealne. Ci sami 
rzutów, narzekań ł ciężkich oskar; — to było najważniejsze — ci sa- 


żeń potoczy się niebawem na po-| mi właśnie bohaterowie, wydo- 
ete. stawszy się z piekła į przeszedł- 


Albowiem teraz Erenburg osta- pany czyściec, AE 
tecznie przekroczył zasady mo-| Th" W raju — jako aniołowie. 
ralności literackiej, dobrego tonu Á = 
pisarskiego į publiczność zwyczaj 
nie, jak to się mówi, na dudka wy 
strychnął, To więc młałaby być 
owa zapowiedziana opowieść o 
Moskwie z roku 1927-go?.. To 
więc miałoby być odbiciem życia) 
stołicy kraju, w którym wszyst | zwisko Farinacci było we Wło- 
ko drży jeszcze od szałonego roz, szech pojęciem politycznem. Były 
machu, gigantycznego skoku — drobny urzędnik kolejowy stał się 
równego mu nie było przecież w od pierwszej chwili entuzjastycz- 
dziejach od czasów niepamięt-|nym wyznawcą polityki Mussoli- 
nych — kraju, który każdemu | niego. Gdy faszyzm ostatecznie u- 
natchnionemu pisarzowi dostar*|jął ster w ręce, zaofiarował duce 


i pokazać nareszcie nietyko czem 
| gardzi, lecz co go zachwyca 
| udał się do jednego z najgłuch- 
szych, najciemniejszych zakątków 
| wielkiego miasta, do cuchnącej ja 
| klejś przechodniej uliczki, by tam 
odnaleźć swój ideał, słoneczny 
promleń życia — „perłę twórczo 


— 


****) Tadeusz Górski: „Erenburg o 
romantyźmie*, „Il. Republika" z 15 
grudnia 1927 r. 


Cremona, w lutym. |bec czego wycofał się z areny Przed kur 
j . Foa D 4. « ~ i 5 a > 
Jeszcze przed dwoma laty na-; wielkiej polityki i sia! się w Cre-'/ca faszystowski i odczytuje mani- 


i menie, gdzie rozpoczął był swoją 

«arjerę, lokalną wielkością, Obec= 
(nie zjawia się on, jako nowa 
„gwiazda, na dramatycznym firma 
| mencie Włoch. Właśnie wystawio 

no w Cremonie pierwszą jego sztu 
| kę. Premiera przerodziła się w na 


szukać į odnajdywać, Dla prze- 
ciętnego obserwatora jest to brud 
na musza — „kloaka“, ściek, 0“ 
tyda, rodzona siostrzyca innych 
plugawych uliczek, gdzje kwitną 
pieśni cygańskie, pluskwy i wiel- 
ka nuda ojczysta": Pankratowo- 
wie, Sacharow, Prachow... 

Ale mieszka tam — kątem, w 
jaskini podziemnej, potem pod go 
łem niebem Oswald Zygmunto- 

iwicz Janszek, który z nauczycie” 


Teatr faszystowski 


tynę występuje przywód 


fest zwycięstwa. Wreszcie zasło- 
na się podnosi, ukazując salę szpi- 
talną, Madidine na lożu smierci ma 
| tylko jedno pragnienie: chce, aby 
| mu położono na serce faszystow- 
| ską legitymację. Pojawia się przy 


| wódca i spełnia jego życzenie. 


czyłby nieprzebranej ilości tema” | energicznemu partyjnikowi kieru-| rodową sensację, ponieważ Far:naj Farinacci jest niewątpliwie lep- 
tów rewoiucyjnych, tak bohater-; jące stanowisko w całym ruchufa|cci dał w swoim dramacie , Wy-/ szym faszystą, niż dramaturgiem. 


skich, niezliczonego materjału 0” | szystowskim: Farinacci został ge 


i zwolenie” 


| szczęścje i szuka go, lecz nie, jak 
wszyscy, dla siebie — dla innych 
dla bliźnich, O nim myśli nauczy” 
cie! Janszek, gdy powiada: „Ale 
gdzie pan odszuka tyle szlachetno 
ści i pobłażania, tyle wiernego, 
szalonego kochania, jeśli nie tu, w 
tych nieszczęsnych domkach ?...* 


Józiek kocha Tanie. Myśli tył 
ko o jej szczęściu. Odchodzi od 
zmysłów, gdy myśli, że Tania 
zginęła. Gdy zaś otrzymuję list 
od niej, że żyje, wyszła zamąż i 
jest szczęśliwa — gra w przechod 
niej uliczce, na nędznych skrzyp= 
kach, epiog powieści: pieśń © 
szczęściu, o radości prawdziwej, 
jo radości życia, która jest, istnle= 
jie, przezwycięża wszystko, któ- 
|rej nie można zabić, lecz która sa 
Ima zabija złość i ohydę Pankra* 
towych.. Z grą Jóźka zlewa silę 
| epilog powieści, łej sedno ideowe, 
z dźwiękami strun płynie ostat- 
nie słowo poety -~ 


„Zwykła, olbrzymia radość 
człowiecza,,.* 
Zapleśniała muszla rozwarła 


polityczne wyznanie Mimo to djalogi robią wrażenie.| się j odpadła, w głębi zaś zajaś- 


pisowego o wojnach, przewro- neralnym sekretarzem parti. Po-| wiary, z którego wynika, że trwaj A ponieważ spektakl, pomimo pry | niał prawdziwy czysty klejnot— 
tach, czynach szalonych, rozpa-. mimo zupełnego zlikwidowania 6-| on nieugięcie przy swym radykal| mitywnej akcji, zdradza fascyna- żywa perła... 
czy śmiertelnej ; odwagi heroicz- pozycji pozostał nieubłaganym i| nym programie politycznym. Głó-| jącą gradacię dramatyczną, więc 


nej... 

Trzeba umieć: zapowiedzieć w, 
[dem każdego nie stuprocentowe- 
(go faszysty. | oto pewnego dnia 
|ku powszechnemu zdumieniu zo- 
„Dźwignia“ Nr. Sial zawieszony w swych czynno- 

ściach. Czynił jeszcze rozpaczli- 

„Wrażenta”. we próby przekasacenia Mussoli- 

wo” 


m 


*) Przekład W. Broniewskiego. 


**) W. Wandurski: 
2—3. 


+++) S. Naplerski: 


(GWiadom. Literackie") Nr. 52 (208)., niego, ale bez powodzenia, 


| który przed kilku laty żył w Cre- 
| monie. 

Dwa pierwsze akty mają za 
treść jego metamorfozę z komuni- 
sty w zagorzałego iaszystę. Przed 
| trzecim aktem słychać hymn fa- 
„szystowski i pochód tłumów. 


nietolerancyjnym. Głosił nadal po-| wną postacią dramatu jest Sarzil sztuka posiada niezwykłą siłę pro 
litykę wojny į zniszczenia wzglę-| Madidine, męczennik faszyzmu,. pagandową. Realistyczne naślado 


" wnictwo znanych miejsc, knajpy i 
| mieszkania Madidine'a przyczy- 
nia się również do powodzenia, 
które  roztelefonowano natych- 
miast do wszystkich zakątków 
kraju. 
| ıgnacy Bala 


Wieszcze są słowa poety, albo- 
wiem nie każdy uświadamia so 
bie, że 

„wielkiej trzeba głębi ducho- 

wej, aby rozjaśnić obraz wzię= 

ty ze wzgardzonego życia i 

wznieść go jako perłę stworze* 

nia '*..., 
D. Rolin. 


> 
w 


KLABUND 
Noc w Davos 


Budzę się, bo muszę kasłać, 

Wsłuchuję się w pustą noc. 

Znowu kaszlę, Przerywanie tej 
łagodnej ciszy męczy mnie. Przy- 
pomina ona gładką, niemą taflę 
stawu; a tu nagle ktoś przychodzi 
i zaczyna wrzucać wielkie kamie- 
nie, od których obrażona woda z 
sykiem i pluskiem rozpryskuje się 
dokoła. 

Kaszlę. 

Nagle słyszę, że w sąsiednim po 
koju również ktoś kaszle, Jestem 
zadowolony, że jeszcze jeden czło 
wiek musi kasłać w nocy. 

Kaszię pytająco. 

Sąsiad odkasłuje mi odpowiedź. 

I oto zaczynamy gawędzić ka- 
szlem, 

— Eheu... eheu. hu., hu. — za- 
czynam. Oznacza to mniej więcej: 
— Piękną noc mamy dzisiaj, 

— Cha.. cha.. rom... ron... —Od- 
powiada on. Znaczy to; — No, ui- 
dzie. Bywają piękniejsze, 

Jeden gardłowy dźwięk rodzi 
drugi i rozmawiamy z wielkiem 
ożywieniem. 

Wreszcie on milknie. 

Raz jeszcze kaszię pytająco, 

Niema żadnej odpowiedzi. 

Zasnął, | 

Wychodzę z łóżka, staję przy; 


2 


Jl. — GŁOS POLSKI 


HERMAN UNGAR 


W jaki sposób powstaje powieść? 


Bardzo trudno jest z dzieła a-| przeżyciem, 


= 1927. 


Tylko to przeżywa,|nia, i wraz z niem zaczęło mnie 


tora poznać przeżycie, które stało | poeta prawdziwie, na co jest we-, palić, ożyło i stało się powieścią. 


się podstawą jego książki. 

odczas aktu tworzenia prze- 
życie zmnienia się i bardzo często 
pozostaje ono w zupełnym ukry: 
ciu, mimo, że było punktem za- 
czepienia, 

Tylko autor sam,- a przypitsz- 
czalnie i on nie odrazu, może nam 
wskazać punkt, którego poszukuje- 
my. Mimo wszystko zawsze mo 
|żemy wykryć podsłąwowe przeży- 
jcia autora, które ukrywają się 
jego dziełem. 
| Naprzykład wierzę w to, że 
spodstawowem przeżyciem, jądrem 
stworzenia Henri Beyle'a, tego 
Jwielkiego piewcy miłości, który 
(przyjął nazwisko Stendhal, ot ma- 
łego miasteczka Stendal pod Mag- 


za 


deburgiem, — była jego własna|ia. Jako przykład biorę „moją p 
brzydota, istatnią książkę, powieść p. A 
Wiadomo, że Stendhal  nie| „Miasa* 


nie miał szczęścia do kobiet 
salonach był ośmieszany, i że te 
niepowodzenia więcej inu przyspa- 
rzały bólu, niż powodzenie jego 
książek — radości. Lecz z tego 
bółu nie powstało dzieło, wrogie 
względem ludzi, wyrosła z niego 
największa puwieść tęskniącej mi- 
ości. 

Naturalnie, że przeżycie poety 
nie jest przypadkiem. Istnieli wiel: 
cy poeci, którzy byli brzydsi od 


balkonowych drzwiach į odsur| Stendhala i dla których ich brzy- 


wam portjerę, 

Noc jest zupełnie jasna. Księżyc 
pokrył rozległe płaszczyzny śnież 
ne zielonkawą poświatą.  Krajo- 
braz wygląda, jak potężny opa:i- 
zujący roquefort. 

Ale przez zielone promienie za- 
czyna się już przedzierać łagodny 
fioletowy odcień. 

Ranek jest już widocznie bliski, 
Ranek... 

Przenika mnie dreszcz na myśl 
© jutrze i g poranku i o przejrzy” 
steji pyjamie. 

Włażę z powrotem do łóżka i 
zamykam oczy. 

Nie chcę widzieć, Jak staje się 
dzień. Jak znowu staje się nowy 
dzień. 

Chcę spać... spać... przynajmniej 


do 12-ej w południe, W ten sposób. 
KKK O A 


BENEDYKT HERTZ 


dota nie stała się *%poetyckiem 
c 2 EP. KRZ OCZ >| 


i wi 


„laty 
|okrągłe, nowe stworzenie, ogląda-| Zdawało się, iż rany są bardzo | 


wnętrznie przygotowany; wszystko 
pozostałe nie przenika wcale do 
jego duszy, podczas gdy w przy- 


szłości to właśnie może się stać 
dla niego rozstrzygającem prze- 
życiem. 


Powiedziałem, że  zzewnątrz 
nie można przeniknąć pojedyńcze- 
go wypadku, który był roztrzyga- 
jący dla powstania „dzieła, Tylko 
autor sam może być przewodni- 
kiem. Chcę popróbować bardzo do- 
kładnie zbadać nić z i punkt jej 
zaczepienia w mojem  własnem 
dziele, 


Muszę zacząć mówić o sobie 


Drugie zdarzenie było następu- 
jące: 


O godzinie 10 wieczorem mia- 
łem kogoś oczekiwać na dworcu. 
Zamierzałem o wpół do dziesiątej 
wziąć auto i pojechać na dworzec, 
który przy powolnej jeździe, był 
oddalony od mego mieszkania 0 
20 minut. O wpół do dziewiątej 
przyszedł jakiś gość. Zacząłem z 
nim rozmawiać; gdy po raz pierw- 
szy spojrzałem na zegarek, byio 
15 minut po dziewiątej, — rozina- 
wialiśmy w dalszym ciągu; gdy 
po Taz drugi spojrzałem na zega- 


samym, O ile chcę rozjaśnić drogę, rek, wskazówka stała na wpół do 
która wiedzie od podstawowego ; dziesiątej. Wyszedłem na ulicę i 
przeżycia do treści gotowego dzieął wsiadłem do auta. Było o trzy 


minuty później, niż to sobie przed- 


t.|tem ułożyłem, lecz miałem jeszcze 
rdość czasu, aby punktualnie przy- 


Bolaterem jej jest nauczyciel. ! być na dworzec. 


Nigdy nie byłem nauczyc elem, 
lecz mogę rzec, że przeżyiem jego 
los, i gdyby mne ktoś zapytał: — 
Skąd wie pan to wszystko o swo- 
im nauczycielu?, — mógibym od- 
powiedzieć całkiem spoko nie, że 
wszystko zmyślone w tym dziele 
jest tylko powłoką zewnętrzną i 
nie tyczy się wcale jądra książki, 
Mogę powiedzieć, że punktem za- 
czepienia mej powieści „Klasa“, 
były narodziny mego syna, 
Pewnego dnia, przed czterema 
ujrzałem przed sobą małe, 
łem 


je uważnie, i moja radość 


minie pół dnia i łatwiej będzie |ojcowska zamieniła się w strach, 


spojrzeć w oczy życzliwemu, sło-|bowieim nagle odniosłem wraze- jed 


necznemu popołudniu. 
Potem leżę do czwartej w słoń 
cu, Potem idę do kawiarni. 


Rene Schickele będzie tam sie- | 


dział, blady, jak zawsze. 
dę się do niego i, 
śmiertelni, zaczniemy mówić 
sprawach fachowych. 

— Czy panu redakcje też tak 


Przysią-|leczkę. Lecz obraz ten zosiał 
jak wszyscy |mnie, nie zapomniałem go i mia- 
oļiem wrażenie, iż ta starcza 


nie, że widzę twarz starca, 
spogląda na mnie z powagą. 
sekundzie twarz się zmieniła 
straszny obraz znikł, 

Trwało to tylko maleńką chwi- 
we 


Po 
i 


twarz 
rzekła: „Jestem twoim synem i 
tem samem synem twego ojca, 
dziadka, pradziadka i całego sze- 


mało płacą za ie'jeton? — zapy-|rego przodków. Ich wszystkich 


tam, 


odziedziczyłeś we mnie. Czy 


— Bowiem pisarze są zawsze | WIESZ ojcze, w co zaopatrzyłeś 


niezadowoleni: z Boga, ze świata, 
z siebie samego z jnnych pisarzy, 
z redakcji, z honorarjów i z aka- 


mnie na drogę życia?“ 
Nie zapomniałem dnia urodzin 
mego syna; może z czasem wspo- 


który |wiek sam 


W pewgej chwili, gdy chcieliś- 
my wyminąć jakieś puste auto, z 
troluaru zeszedł szybko pewien 
człowiek, który chciał przejść na 
drugą stronę ulicy i wpadł pod 
auto, w którem ja siedziałem, 

Podnieśliśmy go, — był cały 
zalany krwią, — i zemdlonego 
odwieźliśmy autem do jakiejś lecz- 
nicy. 


Okazało się potem, że rany je- 
go nie były niebezpieczne, Lecz 
w pierwszej chwili saniłarjuszow! 


ciężkie 

Wszyscy świadkowie zajścia 
nogłośnie orzekli, że ów czło- 
zawinił, Tylko mnie 
zdawało się, iż nie jestem wolny 
od „mistycznej* odpowiedzialnoś- 
ci, chociaż byłem tylko pasażerem, 
siedzącym w aucie. 


Gdybym wyszedł z domu, tak 
jak zamierzałem, o trzy minuty 
wcześniej, ten człowiek napewno- 
by nie chciał przejść na drugą 
stronę akurat o trzy minuty wcześ- 
niej. 

Mogłem przypuszczać, że w 
danym wypadku ów człowiek nie 
zostałby przejechany, ani przeze- 
mnie, ani przez kogokolwiek inne- 
go. Ponieważ odwiedził mnie 


|dnienie odpowiedzialności 
stawić ludzkości, że moje przeży- 


mnienie to zbladło, lecz wystąpiło | przyjaciel, nie wyszedłem w od- 
ono znów podczas innego zdarze- | powiedniej porze z domu. D9 te- 


| 


demii poetów, 


} Czyżby autorowie odezw ś. p. 8 kto znajdzie na to radę. 


COS GH 


Dopo- szych czasach, łabędź i rak mo” 


go przyłączyło się i to, że osoba, 
tórą miałem oczekiwać, tego dnia 
nie przyjechała, 

Depeszę, którą mi wysłała, o- 
trzymałem dopiero po powrocie 
do domu. Gdybym w porę otrzy- 
mał depeszę, nie pojechałbym na 
stację, i ten biedny człowiek, któ- 
ry może już umarł, nie zostałby 
przejechany. 


Więc depesza, przyjaciel, który 
miał przyjechać, i ja — jesteśmy 
związani z losem  przejechanego 
nieszczęśnika, — wszystkie osoby 


i wypadki tworzą łańcuch, jedno 
ogniwo trzyma drugie. Gdyby 
przyjaciel nie przyszedł akurat 


wówczas w odwiedziny, gdybym 
w porę wyjechał z domu, gdyby 
drugi przyjaciel, który miał przy- 
jechać, wysłał o godzinę wcześniej 
depeszę, ten nieuważny przecho- 
dzień, którego uważałem wówczas 
za zmarłego, nie leżałby w szpi- 
talu... 


Drugiego przeżycia wogóle nie- 
ma w mej powieści; pierwsze moż- 
na może zauważyć w drobnem 
przejściu, które czytelnikowi wyda 
się napewno całkiem małoznaczą- 
ce. Mimo to te przeżycia są pod- 
stawą mej powieści. 


Zrozumiałem, że muszę zaga- 
przed- 


cia żądają, aby je przyoblec w ży- 
| wą formę. 


Na bohatera mej powieści wy» 
brałem nauczyciela, ponieważ czu- 
|lem, że bohater mej książki mu- 
si być człowiekiem 0 zawodzie. 
pełnym odpowiedzialności. 


Nauczyciel odpowiada przed 
wyższą instancją, którą wierzący 
nazywają — Bogiem, a niewierzą- 
cy — sumieniem, za swój wpływ 
na uczniów, a w mej powieści 
jest on odpowiedzialny również 
za los żony i dziecka. 


Gdybym posiadał poetycką fan» 
tazję, tu dopieroby się gna oży- 
wiła. i 


Co za pole do popisu: powią- 
zanie losów najrozmaitszych ludzi, 
odpowiedzialność za to, ċo się 
czyni, cała masa postaci tragicze 
nych i wesołych, rozpoczynających 
własne życie. 


R i 3 . byli w pańskich oczach tacy ro- może mu w tem samo życie.|gą się okaząć niez! , siłą pocią- 

Ur. Leon Korzonek prZELU WYdorafm: | zumni i przewidujący ? | Wierzę w to, bo iestem optymi-| zową. 
) 4 | — Nie! Co znowu! Myślę ojstą. — Ale czy pan nie uważa, że 
Dr. Leon Korzonek (jak już kiej chów z Nr. 24-go. Umyślnie prze-| kimś innym. | — Zaczynam pana rozumieć | przy mniejszym analiabetyźmie 


dyś pisałem) filozof z Bożej łaski 
i umysł wybitnie - paradoksalny, 
przyznał mi się jeszcze w paź- 
dzierniku r. ub. iż wierzy w... Pił 
sudskiego. „Więrzę — mówił — 
tylko w genjalnego korektora t. 
zw. „woli ludu, bo lud nasz — 
przedwcześnię upełnoletniony 
przez Moraczewskiego— sam nie 
wie, czego chcieć powinien”. 

— Więc pochwala pan wszyst- 
ko, co robi Piłsudski — zapyta- 
łem. 

"— Przeciwnie! — zawołał, =- 
Każdy jego czyn wywołuje we 
mnie odruch protestu. 

— No i — mimo to --- wierzy 
pan w niego? 


— Tak. Bo się zawsze po pew*| 


nym czasie przekonywam, że jest 
mędrszy odemnie: że nie ja mia” 
lem rację, ale on. 

Może niektórzy czytelnicy pa- 
miętają te słowa filozofa. Wywiąd 
z nim był swego czasu drukowa- 
ny w „Głosie”. 

W tych dniach spotkałem znów 
d-ra Korzonka, Stał przed plaka- 
tami agitacji przedwyborczej i ry 
czał zę śmiechu, 


chowuje niektóre dawne plakaty 
8-ki... Gdy je dziś odczytuję, boki 
zrywaim. Īle tam było tupetu, jur- 
ności! Ile obiecanek - cacanek na 
postrach malowanym diabłom, a 
radość kołtunom. 

— Pamiętasz pan — ciągnął da- 
lej filozof -- jak to w sejmie u- 
chwalono reformę rolną? 

— Pamiętam. Endecja gardło- 
wała contra, a głosowała pro... 


— Otóż to! Zaraz im mówiłem: | 
coście wy narobili, warjaci? Trze| żarem oprzeć się na... kołtunie.| gumenty... 


ba było wprost przeciwnie. Cha- 
muś łatwiej zrozumie mowę, niż 
głosowanie; natomiast pan dzie- 
dzic oceni bardziej głosowanie, 


niż frazesy. No i nie miałem ra-| sSnej — a bez nowoczesności sil-|rwał i uśmiechnął sie dość *aiem 
ijna być nie może — całą forsą dą | niczo. Po chwili zaś przeskoczył 
Zamiast dawnych| żyć musi do rozwalenia okopów 


cii? Dziedzice 
dziś — co?.., 


poobrażali się 


— Mianowicie? i wtrąciłem. +- Raduje pana fakt paj wyborców Meysztowicz możeby 
— O nieboszczyku Stanisławie | noszenia się innych plakatów na| nie dostał się do gabinety równo 
Brzozowskim, z którym niegdyś | tych samych murach. na których! cześnie z Moraczewskim? 
pracowalem w „Głosie“ J. WŁ.| rozpierała się dawniej ósemka, — Naturalnie, że nie. Lecz przy 
Dawisa. — Oczywiście, żę mnie to ra- obecnym poziomie kultury spole- 
— Skądże on się panu nagle j duje.  Przedewszystkiem niechiczeństwa Meysztowicze stano- 
przypomniał ? pan tylko porówna ton odezw,i wią jeszcze taką siłę, że ignoro- 
— Brzozowski już w roku 1905, ich poziom kulturalny, Autorowie: wać jej nie wolno. We Francji 
twierdzii, że niebezpieczeństwem| plakatów 8-ki starali się przede-; byłby on numizmatem; w Polsce 
dla Polski będzie Narodowa De- wszystkiem trafiać do ślepych in|iest wciąż dotąd walutą aktualną 
mokrac,a, której prędzej czy póź, stynktów gamonia i osła. Pisali | — wartością realną, która przy 
niej wypadnie całym swym cię-| jego językiem. podnosili jego ar-|naszym systemie wyborczym, do 
Jakie inaczej brzmią! brym dla Norwegii, na forum pu 
Kołtun stanie się w jej enuncja-| odezwy np. jedynki!.. Tutaj już| blicznem ujawnić się nie może. 
cjach ideałem polaka. Ideały koł- nie zwyczajny, wulgarny oszust! —Tak, że ostatecznie jest pan 
tuństwa — ideałami narodu. — | mani durnia... Tutaj... zwolennikiem jedynki? 
Kto zatem chce Polski nowocze-| Dr. Korzonek niespodzianie u|} — Uważam ją za bardzo po 
trzebną w obecnej chwili i w o» 
becnych warunkach. 


płacht Związku Ludowo - Naro-| endeckich. Tak mówił St. Brzo- 


licko + narodowe. Zatrzasnęły się! napisał, nie pamiętam. 
obywatelskie kasy i niema na! A kiedy słuchacze smutnie krę 


na inny temat. 
— Choóbym nie wiem jak ga- 


dowego, mizerne plakąciki kato-| zowski.. Może nawet gdzieś to|nił rząd obecny. muszę jednak w 


duszy przyznać, że naogół tro- 
chę dobrego zrobił. Oczywiście, 


— I głosować pan będzie na... 

— Dwójkę! — szepnął dr. Ko- 
trzonek, 

=P Go. JAKIOP 


zbytki. 

— To jednak nieładnie —wtrą- 
cilem -- że pana ten obrót rze- 
czy tak bawi. Śmiać się z cudze- 
go nieszczęścia... 


— Lubię, lubię! — przerwał 


— Co pana tak bawi? — zagad| Korzonek. --=- Zresztą, ja tak ko- 


nąłem. 
— Przedewszystkiem 


cham rozum ludzki zdolność 


i 


skrom-| przewidywania, że każdy ich ob 


hość tych rzekomo narodowychiłiaw poprawia mi humor. 


rzekomo katolickich duszpastu- 


— Jakto?... 


Nie rozumiemi,..iStatecznie jednak zjawł się ktoś.|zu jednak mówiłein, 


cili głowami, ileże zwalczenie de- było w tem trochę szczęścia, tro], 7 B% widzisz pan, ja osobi- 
magogii dmowskiej wydawałoim chę nawet ; zasług dawnych rzą ŚCIE Wolę. żeby mnie Radziwiłł 
się naonczas zadaniem, przecho” | dów, ale już samo to, że koniunk-| te bronił. | wogóle większe mam 
dzącem siły inteligencji polskiej, |tur nie zmarnowano, każe mi ce- 350$ zaufanie do  przedwojen= 
dogorywający na suchoty myśli-| nić obecny rząd. |... nié do pawojennych przy- 
ciel pocieszał ich. Nie traćcie na-| — A widzi pan! A sam się pan iłsudskiego. 

dziei — mówił. — Wprawdzie | śmiał z gabinetu, w ktorym sie: Nof: zdaj tu z takim Korzon- 
jestem przekonany, że pod wodzą dzi socjalista, monarchista į libe- kiem! Z. wsze co innego mówi, 
endecji czekają nasze kołtuń-| rał... i co innegc robi. Taka przekorna 
stwo jeszcze wielkie sukcesy; o 


zded057. 


— Ano, tak. Smiatem sie. Odra! jucha! 
że w na| 


KSIĄŻĘ FELIKS 


JUSSUPOW 


Smierć Rasputina 


Teatr miejski wystąpił w piątek zy 
głośną premjerą sztuki „Spisek caro- 
wej“, która w berlińskim teatrze Pi-| 
scatera cieszyła się przez długi zas: 
sensacyjnem wprost powodzémiem.] 
Bohaterem sztuki jest „wielki sta- 
„rzec”, Rasputin. W związku z tą 
premjerą podajemy poniżej szkic ks. 
Jussupowa, występującego zresztą w 
omawianej sztuce mający za treść 
charakterystykę Rasputina prze- 
bieg zamachu, zakończonego śmier- 
cią tego „szatana Rosji na przeło» 
mies Redakcja. 

Raspütin, ciemny chłop i konio- 
krad, urodził się w jakiejs wiosce] 
syberyjskiej. Pewnego dnia znikł) 
ze swego rodzinnego siola, pociąj| 
gnięty mistycyzmem jakiejś sek-| 
ty religiinej. W klasztorach sybe-; 
ryjskich poczęto zo uważać za 
świętego: żvł jak asceta į przeja- 
wiał dziwną moc wobec ludzi. z 
którymi się stykał, Duchowień- 
stwo prawosławne zwróciło nań 
uwagę i wreszcie sprowadzono 
go do Petersburga. Był już wów- 
czas o krok od tego stanowiska, 


jakie zajął później na dworze ro-|rulonów pieniędzy do kieszeni,, czuć 


syjskim. Carowa miała doń ślepe 
zaufanie, a wszelkie wiadomości, 
które donoszono do dworu O roz 
pustnem życiu Rasputina i o jego| 
orgjach, nie znajdowały żadnego 
posłuchu wobec cara 1 carowej. 
Rasputin był uważany za święte- 
go. Nawet zdjęcia, dokonane przy | 
świetle magnezjowem, kompromi | 
tujące „świętego starca” nie zdo-, 
łały przekonać monarchów; prze, 
ciwnie ze sfer dworskich wyszedł 
wówczas rozkaz Ścigania oszczer 
ców Rasputina, 

Dobrze myślący patrioci rosyi- 
scy usiłowali oddalić Rasputina 
od dworu; plan ten nie powiódł 
się jednak: partja niemiecka, wi- 
dząca w tym człowieku swego 
sojusznika, odniosła walne zwy- 
cjęstwo. Z chwilą rozpoczęcia 
wojny światowej był Rasputin 
na szczycie swej sławy. Powoli 
i metodycznie usuwał on wszyst- 
kich światłych ; zdolnych urzę- 
dników z otoczenia cara, zastę” 
pując ich swemi kreaturami. Do- 
szło wreszcie do tego. że wielki 
książe Mikołaj Mikołajewicz, 
przeciwnik Rasputina, zostal wy- 
słany na odległy front kaukaski, 
a cesarz obiął naczelne dowódz- 
two nad armią rosyjską. Bez Ra- 
sputina nie odbyła się ani jedna 
ważna, tajna narada państwowa, 
Nic tedy dziwnego, że Niemcom 
znane były wszelkie rosyjskie 
plany wojskowe i polityczne. Ca- 
rowa wierzyła weń niezachwia- 
nie, wierzyła, że tylko Grigorij 
Jefimowicz może uratować przez 
cud jej chorego na zatrucie krwi 
syna — carewicza, następcę tro- 
nu. Wpływ Rasputina był przed- 
miotem dyskusji w dumie: skła- 
dano na ręcę cara petycje prze” 
ciwko 
na nic. Stanowisko tego człowie- 
ka było niezachwiane. 

Poznałem Rasputina przez za-| 
przyjaźnioną zę mną rodzinę. Za- 
praszał mnię często do siebie i 
był ze mną niezwykle serdeczny 
i otwarty. Pozyskałem dzięki te- 
mu wgląd w intrygi j machinacje 
tego „wietego“. Odtąd nieodstę- 
powala mnie myśl wyzwolenia 
Rosji od tego człowieka. Pewne- 
go dnia zaofiarował mi Rasputin 
bardzo korzystne į intratne stano- 
wisko jakiegoś ministra. Odmówi" 
łem mu ku iego bezgranicznemu 
zdziwieniu.  Zakomunikował mi! 
wtedy, że jest oblegany przez! 
różnych petentów. Zapytalem go 
tedy jak sobie daje radę z tyloma 
petentami. 

— Odsyłam ich do ministrów, 
lub daie im listy do różnych wpły 
wowych osobistości. | 

— A czy ministrowie są panu, 
posłuszni? 


— Każdy iest na moje skinienie 
— zawołał Rasputin — każdy! 
Mnie zawdzięczają przecież swej 
stanowiska! Wiedzą oni dobrze,! 
że jeśli zastąnią mi drogę. to źle 
na tem wyidą. Nawet premier 
nie waży się sprzeciwić mojej! 
woli. Dopiero niedawno ofiarowali 
mi 50,000 rubli za dymisję Frotar] 
popowa. Boi się sam przyjść do 


Í 


| półcień: 


mnie: załatwia wszystko przez 
swych przyjaciół. Może sobie 
książę wyobrazić, że jestem dość 
mocny... Ccarowa jest ze mną za- 
przyjaźniona... Cóż im wszystkim 
pozostaje innego, posłuszeństwo 
wobec mnie? Każdy z nich boi 
się mnie poprostu i gdy uderzę 
pięścią w stół, to niema żadnych 
protestów, ani „nie“, 

Wraz ze mną przystąpili do 
spisku wielki książe Dymitr Pą* 
włowicz, Puriszkiewicz. kapitan 
Zukotin i dr. Lazovert. Postano- 
wiliśmy, że będę nadal odwiedzał 
Rasputina, by wzmocnić zaufanie, 
jakie miał do mnie, poczem mie- 
liśmy go zaprosić do mnie z za- 
chowaniem jaknajwiększej tajem- 
nicy. 

16 grudnia 1917 roku przyjął, 
Rasputin me zaproszenie. Zajecha. 
łem po niego samochodem. W| 
mieszkaniu swem pseudo święty 


Rasputin ufał mi... 
podział jego instynkt, miałem wra 
żenie, że los otoczył jakby mgłą 
niewiedzy jego tak zwykle zao- 
strzony rozsądek, że oczy jego 
straciły swą bystrość — i sta- 
rzec ślepo szedł ku swej zgubie. 
Nagle jednak poczęły w wyobra- 
Źni mej wyłaniać się poszczegól- 
ne sceny i obrazy z życia Raspu 
tina, Zniknęły me wyrzuty sumie 
nia i męki niepokoju — ustąpiły 
one miejsca stanowczości i zde- 
cydowaniu. Nie wahałem się już 
więcej. 

Poczułem uścisk jego dłoni na 
swem ramieniu:  ...poprowadzę 
cię“. rzekł Rasputin, wiodąc mnie 
po schodach. Dotknięcie jego dto- 
ni draźniło mnie i było mi jak o- 


belga, Prazgnąłem strącić tę dłoń 


ze swego ramienia. lecz byłem 


jakby zdrętwiały. Nie przypomi- 


nam sobie absolutnie o czem mó- 


Gdzie się. 


zdało. Nic mi nie jest". Jestem 
przerażony. Czuję, że lada chwila 
stracę panowanie nad sobą, Drę- 
twieję znów, podobnie jak wtedy, 
gdy mnie Rasputin sprowadzał ze 
schodów. Wiruje mi wszystko 
przed oczami. Opieram głowę na 
dłoniach... 

Naiwidoczniej silny organizm 
Rasputina oparł się w pierwszej 
chwili truciźnie, Przeprosiłem pod 
pierwszym lepszym pozorem me- 
go gościa i odbyłem z mymi to- 
warzyszami krtóką naradę. Wre- 
szcię uzbroiłem się w rewolwer 
wielkiego księcia i zeszedłem na 
dół do Rasputina, by sam jeden 
plan wykonać. 

Rasputin. miast paść nareszcie 
pod działaniem trucizny. propo- 
nuje mi. byśmy Wwe dwóikę snę- 
dzili reszte nocy z cyvgankami!... 

Dziwiło mnie dalei zaufanie Ra 
sputina do mnie: nie miał naj- 


pokazywał mi liczne rulony mo-| wi? wtedy Rasputin į co mu odpo mniejszego przeczucia o swym 


net złotych, które przysłano mu 
„na kościół“ wzamian za „grzecz 
ności“. „Święty* schował kilka 


` 


i w pokoju zaległ: 
wraz| 


zgasił świecę 
rozpraszany raz 
migotliwem światłem lampki, g 
rejącej w kącie u świętego obra- 
zu. 

Ujęła mnie nagle litość dla te- 
go człowieka. Poczułem wstręt 
do samego siebie, gdym pomy- 
ślał o tem w iak nikczemny spo- 
sób zwabiam go do swego domu, 
szykując mu tam zgubę. Ofiaraj 
ma stała przede mną nic nie p 
dejrzewając. Pytałem sam siebie 
jak mogłem się zdobyć na tak ni 
ski postępek: „zabólstwo każde 


U 


| 
! 


wiadałem. Mialem tylko jedyne 
pragnienie: wydostać się jaknaj- 
pródzej na wolne powietrze. nie 
jego dłoni na sobie i wyjść 
z tego ponurego półmroku. Z 


chwilą, gdyśmy się znaleźli 


działałem z całem wyrachowa- 
niem i świadomością. 

Spiskowcy oczekiwał! na nas w 
mem mieszkaniu. Dr. Lazovert do 


do kieliszków od wina odpowied- 
nie dozy cjanku potasn. 
O północy stanąłem ze swą 0- 


o-|iiarą w mem mieszkaniu. Prze-| 


szliśmy do jadalni. 
Chwila śmiertelnej ciszy... Ska- 


zaniec nasz wychyla drugi zatru- | 
iest grzechem“, przypominało miļty kieliszek wina. Nie widać jed-, wnem iakiemś. 


| 
na 
o-\dole. opuścił mnie lęk zupełnie:| kryształowy krucyfiks. Zbliżyłem 


| 


bliskim końcu, Ostre lego. prze- 
inikliwe spojrzenie nie dostrzegło 
wcale rewolweru, który kryłem 
za plecami, by za kilka minut po- 
zbawić nim życia Rasputina. 
Obejrzałem się i dostrzegłem 


się doń. 

„Czemu patrzysz na krucy- 
jfiks?'* — zagadnął mnie Raspu- 
` tin. 


|dał do nadziania kilku ciastek ii — Podoba mi się. Jest bardzo 


ładny. 

| — Tak. jest doprawdy ładny. 

|Pewnieś słono za niego zapłacił. 
— Grigorij Jefimowicz, — rze- 

kłem. — zmówcie lepiej pacierz 

przed tym krucyfiksem. 


„nem 


Rasputin spojrzał na mnie dzi-, „ko 
niezwykłem mu, wulsyjnie 


ta w nich coś, czego się nie spo* 
dziewał. Czułem, że nadeszła 
chwila czynu. 

„Gdzie celować, pomyślałem, w 
skroń, czy w serce*. Trzymałem 
rewolwer w gotowości do strza= 
łu. Rasputin stał bez ruchu, spo- 


glądając na krucvfiks. Dreszcz 
przebiegł me ciało. Nacisnąłem 
cyngiel. 


Rozległo się wycie tak strasz* 
ne, jakby się dobvwało z paszczy 
rannego drapieżnika. Rasputin 
padł ciężko na skórę niedźwie- 
dzią. Sądziliśmy. że był martwy. 

Towarzysze moi przybiegli na 
odgłos strzałów — uznaliśmy, że 
Rasputin wyvzionał ducha. Kula 
przeszłą przez okolice serca. Trze 
ba teraz było udać powrót Raspu 
tina do domu. bowiem mogła nad 
nim czuwać policia. Zukotin prze- 
brał się w płaszcz i czapke zmar 
łego i w towarzystwie lekarza i 
wielkiego księcia pojechał w stro 
nę domu ofiary. 

Pozostałem z Puryszkiewiczem. 
W oczekiwaniu przyjaciół mówi- 
liśmy o przyszłości Rosii, wolnej 
od swego złego ducha. Wśród tej 
rozmowy doznałem dziwnego ja- 
kiegoś uczucia, które nakazało mi 
zajrzeć do zmarłego. Rasputin le- 
żał nieruchomo. Dotknałem jego 
dłoni: była ciepła. Nie wiem cze- 
mu. lecz nagle schwyciłem go za 
ramiona į począłem nim trząść ze 
wszystkich sił. 

Stała się rzecz niepojęta: jed= 
naglem’ szarpnięciem zert= 
wał się Rasputin na równe nogi. 
Zamarłem że strachu. Pokój pełen 
znów był iego dzikiego wycia, 
dłonie kurczyły się i preżyły kon 
i drgały nerwowo; 


sumienie: lecz myśl, że zwolnię| nak skutków. Rasputin spogląda spojrzeniem. W oczach jego byłą| Wreszcie Rasputin rzucił się na 


mą oiczyzne od tego człowieka na mnie przez szerokość stołu, a łagodność i służalczość. 


była mi ulgą w ciężkiej odpowie- 
dzialności. 


jego zdaje się mówić: 
na nic się wszystko 


uśmiech. 
„Widzicie, 


się do mnie. spoglądając mi prosto 
w oczy į zdawało mi się, że czy- 


100-lecie urodzin Tołstoja 


obchodzić będzie uroczyście Rosja sowiecka 


Dnia 28 sierpnia b. r. uptvwa. 
100 lat od chwili urodzin Tolsto- 
ja. W Rosji sowieckiej odbywają, 
się już przeszło rok wielkie przy- 
gotowania celem uczczenia tego 
jubileuszu. Przygotowania są proj 
wadzone na tak wielką skalę, że 
niektórym kołom sowieckim zda: 
ią się być dowodem przecenianiai 
znaczenia Tołstoja. Istnieje tu! 
głównie obawa. aby dzięki tym 
uroczystościom nie ucierpiał sza- 
cunęk dla Lenina. 

O znaczeniu Tołstoja į Lenina 


którzy teoretycy komunizmu u-| 
dawadniali zgodność teorii Tol- 
stoja i Lenina, inni widzieli w] 
nich bardzo wielkie przeciwień- 
stwa. Jedni i drudzy zgadzają się! 
tyiko pod tym względem, że oso 
bistość Lenina jest znacznie wię- 
ksza į silniejsza, niż Tołstoja, tak 
Że trudno je z sobą porównać. | 

W tych dniach protsstował 


dzieł Tołstoja, podał wviaśnienie 
całej tej kwestji. Przed 10 laty 
sam Lenin podał projekt wydania 
zbioru wszystkich dzieł Tołstoja. 
W roku jubileuszowym udaje się 
nareszcie plan ten zrealizować. 
Wydanie to będzie zupełne. Bę- 
dzie w nich naprawdę wszystko, 
co Tołstoj napisał, wszystkie od- 
miany powieści, dzieł filozoficz- 
nych į religijnych, wszystkie listy 
i komentarze i t. d. Redakcja 
dzieł została powierzona kilku 
wiernym przyjaciołom Tołstoja z 


„starcowi — wszystko | pisano w Rosji bardzo wiele. Nie-| Czortkowem na czele, ale równo 


sa 
Ramon Gomez de la Serna 


| Uwagi 


K jest literą, która gryzie i chwyta 
w cęzi swą paszczą krokodylą. Biedne 
samogłoski, nad którzmi rozwiera swe 
kleszcze uieubłagane K. 

+ 


cześnie ukonstytuowano specjal- 
na komisję dla kontroli wydaw- 
nictwa, w której zasiadają Łuna- 
czarskij, prof. Pokrowskij i Boncz 
Brujewicz. 

Łunaczarskij oświadcza, że ko 
misja nie dopuści, aby stylizacja 
dzieł Tołstoja została w jakikol- 
wiek bądź sposób zmieniona !ub 
poprawiona. Oświadczenie Łuna-| 
czarskiego wykazuje jednak. ż 
tak samo dzieła Tołstoja. jak! 
wszystko inne, co się obecnie w! 
Rosii sowieckiej wydaje drukiem. | 
podlega cenzurze sowieckiej. 

Jako prezes komitetu, mające- 
go na celu urządzenie uruczysto*| 
ści, Łunaczarskij oświadcza, że 
szerokie warstwy powinny ` po- 
znać dzieła Tołstoja tak samo w 
sensie dodatnim, jak i ujemnym. 
„Trzeba stanowczo protestować. 
przeciwko resztkom mistyki racjo. 


inalistycznej w dziełach Tołstoja, 


jcze!* 


Zbliżał, mnie: jak rozpalone żelazo poczu 


łem piekące dotknięcie jego pal- 
ców, kierujacych się ku memu 
gardłu. To wyiac. to chrypiąc na 
przemian, powtarzał konający 
wciąż moje imie. Zatruty, z kulą 
w okolicy serca. człowiek ten żył 
ciągle — doprawdy szatan tylko 
mógł mu tych sił udzielić. Z naj- 
wyższym wysiłkiem udało mi się 
wreszcie wyzwolić z jego fatal- 
nych uścisków. 

Rasputin padł wreszcie, char- 
cząc okropnie. Wbiegłem do Pu- 
ryszkiewicza, krzycząc:  „Prę= 
dzej, prędzej. Rasputin żyje jesz- 
Wziąłem mą nahajkę; re- 
wolwer wziął ze sobą wieiki ksią 
że. 

U drzwi mego gabinetu usły= 
szałem jakiś szmer: Rasputin! Z 
rykiem i parskanieęm rannego 
zwierzęcia Rasputin na czwora= 
kach z wielką szybkoscią zmie- 
rzał ku schodom. Nagie podniósł 
się i pobiegł ku drzwiom, wiodą- 
cym na dziedziniec. Drzwi, choć 
zamknięte. poddały się pod napo- 
rem ciała Rasputina. *Za chwilę 
zniknął nam z oczu w ciemno- 
ściach nocy, Puryszkiewicz rzu- 
cił się za nim. Rozległy się strza- 
ły. Po czwartej detonacji Raspu= 
tin zwalił się na śnieg. Nie dawał 


| już znaku życia. 


Trzej moi towarzysze nadje= 
chali w tej chwili. Owinęli ciało w 
sukno, złożyli je do wozu i odje- 
chali do mostu Piotrowskiego. Z 
mostu rzucili trupa Rasputina do 


Na odgłos strzałów zbiegła się 


w| Mężczyzna, żeniąc się, próbuje zaspo- przeciw odrzucaniu nowoczesnej| służba i policjanci. Puryszkiewicz 


otwartym liście osobisty przyja- koić swe pragnienie kobiety drogą po} cywilizacji į przeciw jego niebez-| Opowiadał w zdenerwowaniu ue 


ciel Lenina. Olmińskii, przeciwko 
głośnej reklamie dzieł Tołstoja, 
twierdząc, że nie wszystkie my”! 
śli Tołstoja może rząd sowiecki | 
akceptować i rozszerzać pomiię- | 
dzy ludem, zwłaszcza. jeżeli | 
robi tego z dziełami twórcy So-| 
wietów, Lenina. Zarzuty te nię są | 
dla komunistów. biorących udział 
w komitecie przygotowawczym) 
zbyt przyjemne. bowiem publika” | 


rzutem odszczepieństwa od praw 
dziwęgo komunizmu. 

Dlatego to Łunaczarskij, który 
jest prezesem pafistwowezo Ko- 
mitętu redakcyjnego dla wydaw- 
nictwa jubileuszowego 7 2ru 


kuty. 
a 


Nieraz, aby zakosztować miłego żalu, 
gołowiśmy nie przyjść na rendez-vQus, 
Ea 


| piecznemu hastu „Nie sprzeciwiać 
się złu”. Uroczystości ku czci Toł 
stoja nie mogą być i nie będą u- 
|szczerbkiem dla Lenina. Wielko- 


rzędnikowi policji, że zabito Ra- 
sputina. Wieść rozeszła się z nie- 
zwykłą szybkością po mieście. 
Wielki książe Dymitr i ja zosta- 


liśmy uwięzieni na rozkaz cara w 


Jakże wzruszającem jest owe koło ści Lenina nie obniży wielkość .n| pałacu wielkoksiężęcym. Carowa, 


cze ubranie, popycha dwukołowy wó- 
zek, naładowany towarem. 
* 
Z odległej gwiazdy, jak z otwartego 
okna, dobywają się tony skrzypiec. 
e 


LJ 
Noc staje się piękna z tą chwilą do- 
piero, gdy dzieci mówią „dobranoc". 
Sny dziecięce unoszą się jak woń śród 
nocy i czynią ją łagodną miłą 1 m»- 
rzącą: 


komisarz oświaty ludowej. Już 
dawno postanowiono wydać 
wszystkie artykuły Lenina doty- 
‘czące Tołstoja, jęgo życia i dz eł 


Ji rozszerzyć je w dniach jubilzu- | 


|cja Olmińskiegoiest pośrednio za| Na tamtej zwieździe stała się w tel szowych pomiędzy ludnością 
| owi jakaś zbrodnia. 


a 
| przedewszystkiem pomiędzy mło 
dzieżą akademicką, 

Uroczystości jubileuszowe Toł 
stoja będą mieć taki charakter. że 
skorzysta z nich i państwowa 
lidea sowieck” 


nie małego chłopca, który odziauy w robo- nych wybitnych ludzi* — mówij W skrajnej rozpaczy, domagała 


się surowego sądu nad nami. W 
catym jednak Petersburgu pano- 
wało radosne ożywienie z powo= 
du śmierci demona Rosji. Lud- 
ność tłumnie zalegała cerkwie, w 
których odprawiano modły dzięk 
czynne za wyzwolenie Rosji. Lu- 
dzie winszowali sobie nawza em 
na wieść o śmierci „świętego“. 

Opinja pubiiczna była zbyt wy* 
raźnie za nami, byśmy  podlec 
mogli ostrej karze. 


Wreszcie sąd wydał wyrok: 


musieliśmy opuścić kraj rodzinny. 
Wysiedlono nas z granic Rosi, 


$ 


JAROSŁAW HASE 


"x 


26.11. — GŁOS POLSKI — I 


ra 


927. 


TALT 


| L. LAKATOS 


Sklep z trumnami 


Panu Lindigerowi szczęście nie] wleciała do drugiego pokoju —| przychodził, 


nikt nie otwierał 


sprzyjało pod żadnym względe:n. wytrąciła jakiemuś panu filiżankę | drzwi i nie prosił ze łzami, aby 
Już gdy go niesiono do chrztu, herbaty z ręki i stłukła flaszkę z| poszedł wziąć miarę. 


byk o mało co nie wziął na rogi 


likierem. Wypadek ten miał bar- 


Próbował więc na inne sposo- 


kobiety, która niosła go do ko-|dzo niemiłe skutki. Lindiger mu-| by, Pewnego wieczoru w gospo- 
siał płacić kary gościowi i hotela| dzie przy piwie sprowadził roz- 


ścioła. Gdy otrzymał pierwszej 
spodnie, aby każdy już zdaleka 
mógł poznać, iż ma do czynienia 
z mężczyzną, zawisł pierwszego 
dnia na gwoździu, 
most nad strumieniem. Następnie 
już regularnie po soble następo” 
wały inne nieszczęśliwe wypad- 
ki. 

Naprzykład spadł on kiedyś z 
dachu na najpiękniejszego gęsio- 


rzowi, który uważał, że ten wy-| mowę na Chiny, 


padek zrujnuje mu hotel. 
Nie można się też dziwić, 


gera przybrało 
smutny wyraz. 


Pewnego dnia przeczytał, że 


można kupić wielki zapas trumien| Waga, że i u nas powinny się wy 


z powodu śmierci właściciela 
sklepu i to za niewielką sumę. 


i opowiedział, 
że tam wszyscy mają na wzglę- 


żę | dzie koniec życia. Tam każdy za- 
wbitym  W]po tej historii oblicze pana Lindi-| opatruje się za Życia w piękną 
nieskończenie | trumnę. 


Mąż daruje żonie trum- 
nę, dzieci — rodzicom. 
Mówił, jak anioł. Zakończył w 


tworzyć podobne stosunki. On 
sam chętnie da dobry przykład i 


ra swej matki i zabił go na mef'| pan Lindiger długo się nie namy-| faruie piękną dębową trumnę na 


scu. On coprawda wyszedł z te” 
gor wypadku bez żadnej szkody I 
nawet uważał, że miło jest spa- 
dać na gęsi. ma się bowiem uczu- 
cię, jakby się padało na puchowe 
poduszki, — lecz zdaje się, że je 
go matka była innego zdania i 
mały Franc wówczas po raz 
pierwszy spotkał się z kijem, któ 
ry zresztą potem często był . w 
użyciu. 

Nie należy jednak uważać, że 
w tym wszystkim była jakaś wi- 
na młodego Lindigera. Katastro- 
fy przychodziły same z sieble.... 
Jedno nieszczęście ustępowało 
miejsca drugiemu. 

W szkole chciał kiedyś przez 
szparę w drzwiach popchnąć ko- 
lezę linijka, į naturalnie za drzwia 
mi znalazł się niespodziewanie 
dyrektor, którego linja uderzyła 
w nos. 
= W czasie, gdy każdy przyzwo 
ity człowiek musi stę zakochać, 
Franc kochał się zwykle w dziew 
czętach, które robiły z nim co 
chciały. 

Wogóle był zakochany w dwu 
nastu kobietach. Z tych dziewięć 
zaślubiło innych mężczyzn, cho- 
cłaż przysięgały mu, że nigdy nie 
wyjdą za mąż za nikogo. tylko za 
niego. Zostały trzy. Z tych jedna 
uciekła z innym, druga oblała go 
omyłkowo witryolejem, a trze- 
cła, która jak się okazało była 
rozwódką, wróciła do męża. 

Gdy tylko cośkolwiek rozpo- 
Czynał, wszystko źle się kończy 
ło. Postanowił naprzykład po- 
święcić się karierze urzędnika 
państwowego. Pewnego razu, 
gdy wyszedł z biura dostał się w 
tłum i nim się obejrzał został a- 
resztowdny. Na policji znalezio” 
no w jego kieszeni kamienie, i ku 
swemu zdziwieniu dowiedział się, 
żę rzucał kamienie na dragonów. 
Został skazany na dwa miesiące 
więzienia i stracił posadę pań- 
stwową; złożył apelację o zinniej 
szenie kary, sąd podwyższył ją 
do 5 miesięcy. 

Założył sobie potem sklep z ko 
smetyką. Osiadł w małym mia- 
steczku, w którym ma 900 miesz- 
kańców było 280 robotników. Na 
turalnie ci dobrzy ludzie nie ku- 
powali jego pudrów, ant kremów 
na udelikatnianie skóry, pachnąc. 
mydeł toaletowych, perium i pro-| 


Ślał. Zrozumiał odrazu, że jego 


j wieczny pech zmusza go do ku- 
„pienia jakiegoś prawdziwie smut O 
` nego interesu. Pojat również, że| S9t 


trumny są artykułem, który zaw 
sze znajdzie nabywców. 
— Przecież, — rzekł do sie- 


loterię dobroczynną, która odbę- 
dzie się w przyszłym tygodniu. 
ile to się zaprowadzi, jest on 
ów do każdej trzeciej trumny, 
ofiarować gratis trumnę dziecin- 
ą 


Obecni początkowo spojrzeli na 


wego, który obecnie znajduje się ambicji. 


Z nofafnika zako- 
chanego 


Początkowo wybaczałem jej z 
Potem  wybaczyłem 


w Indjach. gdzie szaleje zaraza, i wskutek słabości, Następnie z le- 


że on napisał bratu, aby natych- 
miast do niego przyjechał. 

W gospodzie radził ludziom, a- 
by wysyłali dzieci boso na śnieg, 
gdyż to dobrze działa na zdrowie 

Nagle mina jego roziaśniła się. 


nistwa, Wreszcie z przyzwyczaje 
nia. Od czasu do czasu z roztar- 
gnienlą, Wczoraj wybaczyłem jej, 
choć nic nie miałem do wybacze- 
nia. Ona jednakże naprawiła mój 
błąd į postarała się do wczoraj: 


Pewien obywatel nieszczęśliwie|szego wybaczenia o dzisłejszą 
postrzelił się na polowaniu, i mó-| zdradę. Jest przecież aniołem. 


wiono ogólnie, że ranny napewno 
umrze. Lindiger zacierał ręce i 
mówił, że dostarczy mu taką 


E 
Nie jest dobrą, nie jest wierną, 


trumnę, jakiej jeszcze w okolicy| nic sobie ze mnie nie robi, Ma je- 


nie widziano. Lecz nadzieja ta o- 
kazała się zwodnicza. 
obywatela zawieziono do szpitala 
do Pragi, a sprzedawca trumien 
biegł za wozem i krzyczał: 

— Nie wywożźcie go do Pragi, 
dam 50 procent rabatu! — Jego 
obawy sprawdziły. Nadzieję jego 
pogrzebano w Pradze. 

Potem zdarzyło się, 


bie, — zajrzałem śmierci w oczy,| SiPie. Potem na niego, a w koń; huknął kijem w cylinder lekarza, 


dlaczego więc nie mam handlo- 
wać trumnami? Kupił więc zapas 
trumien, i zaczął szukać miejsca 
w którymby mógł urządzić sklep 
i pracownię. Pewien znajomy po 
wiedział mu, że w miejscowości 
Unteropatrowitz niema takiego 
interesu ani detalicznego, ani hur 
towego, i że pozate.l w okolicy 
tej jest bardzo ostry klimat. Po- 
starał się więc o koncesję i po 3 
tygodniach na pewnym domu. w 
Unteropatrowitz wisiał szyld: 


FRANC LINDIGER 
szklep i fabryka trumien najraz- 
maitszych rodzai dla panów, pań 

i dzieci, 


cu aranżer loterii rzekł, że można 
ofiarowywać przedmioty, które 
maximum ważą 1 kilo. Bardzo za 
smucony wrócił do domu i w no- 
cy przygotował następujące ogło 
szenie, które, wywiesił w oknie 
wystawowym: 
Kto kupi t mnie trumnę, 
otrzyma gratis śmiertelną 
koszule z płótna Inianego. 
Kto obstaluje trumnę 
dziecinną, otrzyma gratis 
do wyboru piękne obrazki 
na jej ozdobienie. Przy 
większych obstalunkach 
co dziesiąta trumna darmo. 
Uwaga: Nie konweniujące 
trumny zamientam. 
— O ile to nie pomoże, to nie 
wiem już co począć! — rzekł do 


Pan Lindiger miał przeszło 300| siebie. Nie pomogło. Miewa?ł halu- 


trumien na składzie. Chodził on|cynacje, że dzwoni dzwon 


na 


między riemi į śmiał się. Wresz-| cmentarzu. Biegł więc tam i py” 
cie posiada artykuł niezbędny dla| tał, kto umarł, lecz wracał roz- 


każdego. 


czarowany. Potem zaczął opowiaj 


który przyjechał do miasteczka 
szczepić dzieciom ospę. Szeptano 


dnak jedno przeklęte przyzwy* 


Rannego|Cczajenie, Mianowicie, że ją ko- 


cham, 


* * 


* 


Życie pełrę jest probtematów. 
Mam rywala. Jest to zupełnie na- 
turalne, I nigdy nie wiem, czy 0- 
na zdradza mnie z nim, Czy mo 


że ktoś|że jego ze mną. Życie jest pełne 


prob'ematów., 


Lecz i mój rywal ma rywalt. A 
ci ze swej strony również mają 


po cichu, że zrobił to pan Lind'-|rywali. Są pośród nich tacy, któ- 


ger. Jednocześnie władze otrzy” | 


rych nienawidzę, tacy, których 


mały anonim, w którym proszo” kocham, tacy, którym współczuję 


no je, aby nie pozwoliły |ekarzo- 
wi leczyć chorych. 

Stało się to we wtorek. W Sro- 
dę policiant, który został wysła* 
ny dla zbadania sprawy napadnię 
tego lekarza, znalazł pana Lind:- 
gera wiszącego na gwoździu. 

Twarz jego miała wyraz zado- 
wolony, co dało się wytlomaczyć 
kartką, znalezioną obok trupa: 

— Mimo wszystko pozbędę się 
iednej trumny! 

Policja znalazła na jego biurku 
nieukończony list, w którym nie- 
boszczyk stalował w instytucie 


i tacy, którym zazdroszczę. Ale 
z pośród tych wszystkich dener- 
wuje mnie rzeczywiście tylko ĵe- 
den. Ten feden, którego nie 
znam, 


* 


y Kocham w niej to, że łest we 
soła, że jest smutna, że jest Świe- 
ża, Że jest zmęczona, że jest de- 
motńiczna, że jest dziewicza, że 
jest oszczędna, że jest rozrziutna, 
że jest szczera, że nigdy nie mó- 
wi prawdy. Najbardziej jedn'k 
kocham w niej to, że nie wie:«, 


bakterjologicznym we Wieln.ul dlaczego ją kocham. 


20 retort z bakterjami tyiusowe- 
mi. Należy przyznać, iż był 


on 


Wieczorem w gospodzie do-|dać. że ma brata, lekarza okręto- ruchliwym kupcem. 


wiedział się rozmaitości o mia- 
steczku i jego dobry humor zn kł 
natychmiast. Mówiono mianowi- 
cie o tegorocznej grypie, į Lindi- 
ger zaczął się uskarżać na ból w 
piersiach. 

— Tu pan napewno wyzdrowie 
je, — rzekł do niego poborca po- 


datkowy, — okolica nasza «jest 
niezwykle zdrowotna. 
— To mnie martwi, = west- 
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Prawdziwy harem turecki 


mie jest bynajmniej instytuc; 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego*') 


Stambuł w lutym. 
W Turcji odbył się niedawno 


chnął pan Lindiger, i twarz jego| Pierwszy spis ludności. 


spochmurniała. 
Po czternastu dniach wyraz je” 


Prasa. kina i plakaty na mu- 
rach przygotowywały ludność do 
tego doniosłego faktu, bowiem 


go oblicza stał się tragiczny. D9-|-<vypadkiem wielkiego znaczenia 


tychczas nie było jeszcze, 
jednego kupującego. 

— Jestem wielkim idealistą, — 
mówił sobie, 
to ktoś przecież umrze. 


— o ile Bóg zechce.| za 


anijbył spis ludności w kraju, który 


dopiero od roku posiada urzędy 
cywiine, w którym obawa jawno! 
ści była dotychczas tak wielką, 
zawarcie małżeństwa lubi 
przyjście na Świat dziecka pozo-, 


Po czterech tyzodniach wyglą- | stawały tajemnicą. wiadomą tyt] 
dał, jak cień i napróżno próbował i Ko głowie rodziny i duchownemu 


cym napisem: 
Sprzedaż na raty. 
Przechodnie wydawali mu się 
uosobieniem zdrowia. Przez całe 
godziny wzdychał w swym skle- 
pie: — Jezus, Maria, okolica ta 
jest przeraźliwie zdrowa! — W 


iprzyciągnąć kupców, następują”! 


ależało użyć niezwykłych) 
środków. aby przeprowadzić spisi 
ludności w takim kraju. zwłasz- 
cza że większa część mieszkań-| 
ców nie umie czytać ani pisać. 
W dzień spisu ludności, w pią-| 
tek — piątek ma u turków zna- 
czenie naszej niedzieli — nie woli 
no było nikomu. abrócz urzędni-| 
ków, zatrudnionych przy spisie,! 


szków do zębów. ani środków najnocy śnił o samych epidemia -h,| wychodzić z domu od $-ej rano 


porost włosów. Sprzedał więc| 


cholerach,  plamistym tyfusie. 


wszystko pewnemu drogiście, któ drzwi jego nie zamykały się, tylu) 


ry chciał przenieść cały interes. 
do większego miasta, lecz zanim 
kontrakt został podpisany wy- 
bûch? pożar w sklepie i cały ie-| 
go majątek spalił się do szczętu.| 

Lindiger pojechał do miasta, a-| 
by się zastrzelić. Wynajął pokój 
w hotelu, położył się do łóżka, 
wziął do ręki rewolwer, nacisnął 
cyngiel, — lecz kula ominęła je 
go głowę, į przez cienką ścianę, 


było kupców... Czterdzieści 
mien dziennie, 
mien... 
Akurat wysyłał do pewnej firmy 
telegram: 

-— Przysłać natychmiast 1.200 


trU= | dajnie, me 
pięćczlesłąt trur|ły zamknięte 
całe rodziny wymierały.| ce brzegowe 


trumien, mogą być braki, wszyst! 


ko pójdzie. — W tej chwili pan 
Lindiger obudził się ze swego 
pięknego Snu, 
wszyśst«iemi trunnami, į nikt n! 


| powiedzi 


ył sam *iędzy! 


€j karany 


do chwili. gdv strzały armatnie 
oznajmia popołndniu zakończenie 
spisu. Skieoy, kawiarnie, jadło-! 
czetyv i kościoły zosta- 
Tramwaje. parow- 
j koleje podmiejskie, 
nie kursowały 


Road w ra? dnaca F p mw 
kKząd wezwał ludność do grzecz 
nego taktowania urzędników. 
przeprowadzajacych spis. orąz 


do udzielania na ich pytania od-| 
| zgodnych z rzeczywi- 
stością. | 


Kto nie dopełnił dotychczas for nie chce jej oddalić lub zasmucić, {W Turcji nawet, 


szywych zeznań w sprawie spi- 
su powodowało surowe kary. 

Spis zaniepokoił wielu miesz- 
kańców. bowiem miały wyjść na 
jaw rzeczy, pozostające dotych- 
czas w ukryciu. Do zaniepokojo” 
nych należeli posiadacze hare- 
mów, 
Wszak haremy już oddawna nie 
istnieją”? i 

Tak i nie! 

Harem w naszem europeiskiem 
zrozumieniu nie istnieje oddawna. 
nie istniał, z nielicznemi wvjątka 
mi. nigdy. 

Lecz są różne haremy. 

(iazety tureckie zamieszczają 
list, wystosowany przez jedi 


e eEZO 


Posiadacze haremów? — | najgorszych. 


niemoralną 


Tureckie prawo kościelne po» 
zwala mu pojąć cztery małżonki 
bez obowiązku zawiadamiania po- 
siadanych już żon o zawarciu no- 
wego związku, 

Małżonkowie, którzy korzystali 
z tego prawa, nie zaliczali się do 
Zli mężowie wyda- 
lali poprostu żony, które się im 
znudziły, a mogli to uczynić praw- 
nie bez umolywowania swego po- 
stępku, 

W ciągu lat wtajemniczono 
mnie w istnienie calego szeregu 
małżeństw tego rodzaju. We 
wszysiuich tych wypadkach mężo- 
wie przez szacunek dla pierwszej 
żony starali się usilnie o utrzyma» 


z mieszkańców do komisji spisu.)nie w sekrecie później zawartych 


List ten jest dokumentem. uja- 
wniającym wiele rzeczy. Brzmi 
on, jak nastepuje: 


„Mam trzy żony, z których każ;rodzinnemu 
da zamieszkuje oddzielnie. Żadna | reinow. 


zwiąsków małżeńskich. 

| Łatwo jest zrozumieć, jak roz. 
liczne kłopoty zagrażały szczęściu 
tych posiadaczy lias 


We wszystkich znanych 


z nich nle wie, że poza nią zaślu-|mi wypadkach byli to ludzie ucze 


biłem inne jeszcze kobiety. 


nie mi, u której z moich żonmam 
przebywać w dniu spisu jako gło 
wa rodziny”. 

List tego strapionego maton- 
ka odsłania tajemnice wielożeń- 


zcze | Pro-iciwi, którzy wybrali wielożeństwo, 
szę Wysoką Komisie o wskaza-] bo 


równie stanowczo odrzucał 


jokrulny rozwód, jak konkubinant 


Miałem niedawno okazję do od- 
l rycia istoty prawdziwego haremu 
pewnej mieszkance Berlina. Jej 


zdanietn są ci uczciwi wielożeńcy 


stwa w formie, w jakiej mogloj daleko syinpatyczniejsi, niż nie- 


ono isitieje w Turcji jeszcze przed] wierni małża ia KHG 5 
doży, zk ck: i wierni małżonkowie, k dość 
rokiem, czyll do. chwili zaprowa- | jest wszędzie. ; : których 
dzenia ksiąg stanu cywilnegó, RZ 
Tak wygląda nowoczesny ha-| Pani ta ma słuszność („z pew- 
remi. nością. Ale co to pomożeł Ucz- 


Komu uprzykrzyła się żona, a|C'Wa poligamja już nie istnieje i 


Pozostaje tyko 


malności meldunkowych, nie był żeni się potajemnie z inna ko.!t druga, o ile nie może być 


złożenie natomiast fał- bieta 


iDACZEJ, 


Henryki b, 


